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Dzień bojkotu w Niemczech
(Telefonem od naszego korespondenta)

(:) Berlin- 1- 4. (Sch) Przedpołudniem o godzi 
nie 10 rozpoczął się w  culych Niemczech z a ­
powiedziany bojkot antyżydowski, który bę­
dzie trwał do wieczora- Zarządzona pize* r^ąd 
R zeszy przerwa bojkotu ma trwać, jak już 
donieśliśmy, do środy przedpołudniem i ma — 
wedle enuncjacji Goebbelsa — dać żyćostw u za  
granicznemu sposobność do zaniechania propa 
gandy bojkotu tow arów  niemieckich, oraz za­
przestania hecy antynlemiecklej.

W  BERLINIE 
w yruszyły na m iasto olbrzymie m asy bojó­
wek hitlerowskich, po części uzbrojonych w  
w oń palną — niosąc stosy afiszów 1 ulotek, o- 
raz transparentów ! przystąpiły do akcji Na 
szyldach ickaizy, adwokatów i sklepów żydo  
wskich nalepiane są draki. wskazujące, że da­
ny stdep tub biuro Jest żydowskie- Skiepy 1 
kancelarie żydow skie blokowane są przez od­
działy szturmowe, ustawiające się przed dane 
ml obiektami z  transparentami: „Niemcy broń­
cie sie! Nie kupujcie u Żydów!"

W iększość sklepów żydowskich nie była zu­
pełnie otwierana- Wielkie fiimy domów towa­
rowych są otwarte. Wstęp do mich raaią Jedy­
nie osoby, mogące się w ykazać paszportem  
zagi etnicznym-

Banki nie podlegają bojkotowi I bez względu  
na wyznanie właściciela funkcjonują normal­
nie. Także przed sądami ustawione są bojówki 
hitlerowskie nie dopuszczające do wnętrza sę ­
dziów  i adwokatów żydowskich.

Przed gmachem sądu ok ięgow ego urządzili

hitlerowcy tfęmonstracię podczas k*órej spalili 
sztandar republikański czarno-czerv'ono-złoty 
oraz zaintonowali pieśń Horsta Wessela- Po  
ulicach kiążą samochody z afiszami treści an 
tysemickiej i aparatami filmowemi.

Do godziny 1 w południe nigdzie nie aoszło 
do poważniejszych wykroczeń Podobne wiado  
mości nadchodzą z całej Rzeszy.

Eolleot nie dotyczy prasy
(:) Berlin- 1- 4. PAT- W  piątek w ieczór naro 

dowo-socialistyczne organizacje zaw iadom iły o 
cofnięciu zarządzenia, że właściciele żydow ­
skich przedsiębiorstw  muszą w ypłacić pracow 
nikom dwum iesięczne pensje zgóry. Uchwałę 
tę m otyw uje się ‘em, że  właściciele domów to­
w arow ych  zagwarantował; normamą wypłatę za 
robków pracownikom na przyszłość. Pów noczę  
śnie ogłoszono zawiadomienie, że z  pod bojko­
tu wyjęte są wszystkie drziennfla a włęc rów ­
nież prasa Ullsteina M ossego Itd. oraz w szyst­
kie zakłady użyteczności publicznej.

W ieczór odby ły  sję propagandowe pochody i 
zgrom adzenia, na k tórych  m ówcy naw oływ ali 
do karności podczas boi ko tu, k tó ry  ma trw ać 
przez ca łą  sobotę. Zapowiedzia.no p rzy ttm , że 
na przedsiębio-osilwdch żydow skich w yw ieszone 
będą p łaka ły  w języka niemieckim i angielskim 
z naipi.sem „Niemcy, brońcie się pcz?ciwko ży- 
dowslkej propagandzie o okrucieństw ach!" W  
ciągu całego dnia w czorajszego ujaw nił się w 
wielkich domach towarowych wzmożony ruch 
kupujący ch.

rt « a l  d a n y  n a  p o s t r a c h
wprowadza hitlerowców we wściekłość

(:) Berlin, ł. 4. (Sch) Z okazji bojkotu anty­
żydowskiego doszło dziś w południe w  KHonjl 
do poważnego starcia. Gdy do składu mebli 
Schumma usiłoy ało wtargnąć kliku bJjówkarzy 
hitlerowskich,

syn właściciela sklepu oddał strzał na 
postrach.

Zebrani przed sklepem hitlerowcy otwarli na 
sklep ogień rewolwerowy niszcząc wystąwę i 
szyldy a następnie wtargnęli do wnętrza i z de 
molowali urządzenie i meble P o  ustąpieniu hitle 
rowęy uprowadzili z soha syna kupea* W  mie 

, śd e  panuje nastrój podniecony*

Dr Sełutmm 
bestialsko zamordowany!

Berlin, 1. ’4. (Sch) Uprowadzony przez bo­
jówkę hitlerowską syn w łaściciela sklepu m e­
bli Schumma, adwokat i notarjusz dr. Schum m  
został w  w ięzieniu zastrzelony.

Bojówkarze uprowadziwszy dra Schumma, 
pobili go do utraty przytom ności, a następ­
nie odw ieźli do aresztów policyjnych. Później 
przybyło do aresztów policyjnych kilku uzliro 
jonyeh hitlerow ców  i zażądało wpuszczenia  
ich do celi, a gdy to uczyniono, bojówkarze 
oddali do aresztowanego szereg strzałów, kła­
dąc go trupem na miejscu.

C o  myśli A m e ry k a  o  b o jk o c ie
i (:) Nowy Jork. 1- 4. Z AT. Niemiecka akcja 
Propagandowa, która usituie przedstawić anty­
żydow skie zarządzenia boikotowe jedynie i wy 

i Mcznie, jako odwet za antyhlterowską akcie ży 
d°W*\a nie znajduje oddźwięku w  opinii une-  
rVkatisklej i traktowana jest z duża nieufno­

ścią. Oplnja amerykańska zdaje sobie sprawę, 
że chodzi nietylko o ostatnie zarządznia boj­
kotowe, lec* o faktyczne zniesienie równoupraw 

i nienla Żydów Czynniki niemieckie nic przeczą  
że żydow scy sędziowie, profesorowie, urzędni­
cy, adwokaci 1 lekarze system atycznie i od

' już w iem !
.ck, spira

b r u k ó w , g r o d r k a  A

przoduje
w  ń o w o i d a c h  
j e d w a b n y c h  
l w e łn ia n y c h

dłuższego czasu usuwani są przez hitlerowców  
ze sw ych  stanowisk jeaynJe dlatego, że są Zy 
darni. Na podstawie, tych faktów nip znajdują 
wiary twierdzenia rządu hitlerowskiego* Jakoby 
niemieckie zarządzenia bojkotowe był” rzekomo 
jedynie reakcią na kampanię Żydów ] uważana 
są za obłudne 1 kłamliwe-

„ re z n a d z ie in e  sza leń stw o
N ow y -?ort, 1. 4. PAT. Cała prasa amerykan 

ska om awia bardzo obszernie kampanję prze- 
ciwżydowską w  Niemczech. W iadomości o  
zajściach w różnych m iastach i m iejscowo­
ściach w Niemczech są podawane na pierw - 
szem im ejscu. W szystkie inne tem aty wobec 
zajść w  Niemczech tracą na znaczeniu.

„N. Y. Times" podając ostatnie oświadcze­
nie szefa propagandy niem ieckiej nazywa j« 
„beznadziejnem szaleństwem".

AHma dra Ufise’a I Deutscha
(:) W aszyngton. 1 4- ŻAT- Rabin dr W ise i  dr. 

Deutsch odbyli dłuższą konferencję z  sen- 
Pittmanem. przewodniczącym  komisji spraw za  
granicznych sen- Borahcm i Wagnerem- Na koa  
ferenciii tej omówiono csfetni© w y d a r z e n i w 
Isiermzećh. W  godzinach poporuoa icwycłi dr. 
AYJs-e p r z y j ę t y  zos-ał w nuniistoisiwłe sprawi 
zagranicenych w  Waszytig«bole

Żydzi usunięci ze szkolnictwa
Berlin, 1. 4. (Sch) Komisarz w ydziału  szkol" 

nego pruskiego m insterstw a ośw iaty dr. Mein* 
hausen w ydał dziś podwładnym  organom po­
lecenie natychm iastowego zw olnienia z posad  
nauczycielskich w szystkich Żydów. W ykona­
nie rozkazu m a być przedłożone w ydziałow i 
szkolnem u do 3 dni. j

U staw a o  k a rz e  śm ierci
Berlin, 1. 4. PAT. Ustawa o karze śmierci przez 

powieszenie, wydana przez i ząd Rzeszy dnia 29 
marca przewiduje karę śmierci za przestępstwa, 
przewiaziane w dekrecie prezydenta Rzeszy o o- 
chronie narodu i państwa popełnione pomiędzy, 
31 stycznia a 28 lutego oraz dla szeregu prze­
stępstw, popełnionych później. Na podstawie no­
wego rozporządzenia rząd Rzeszy może zarzą­
dzić, aby każdy wyrok śmierci wykonany został 
przez powieszenie.

Rosenberg — nieoficjalnym 
ministrem spraw zagranicznych

(:) Berlin- 1. 4. iSdh) Na zarządzenie Hitlera 
utworzony został mzad zagraniczny partji na* 
rodowo-sodali®tyc^nek k'6re>go szefem został 
naczelny jwMi«y»ts paujk Adred Re^fibczg-
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Nietylko nasza sprawa...
O czyw iście — w  pierw szym  rzędzie j bez­

pośrednio  nasza to  sp raw a. K ru c ja ta  a n ty ż y ­
dow ska sta ła  się n iem al „parole de guerre" 
rozw ydrzonego i trju m fu jąceg o  h itle ry zm u . 
Nie um nie jszam y  b y n a jm n ie j znaczenia tego 
w szystkiego, co się w N iem czech sta ło  i co się 
dalej dzieje w  stosunku  do pacyfistów , so c ja lis­

tów i kom unistów . Jest to osobna Karta s tra sz li­
wej h ań b y  w h is to rji  politycznej dzisiejszej E u ­
ropy, że przy  je j m ilczącej zgodzie, p rzy  je j 
m ilczącem  przyzw oleniu  odw ażył się rząd pa­
tologicznych dem agogów m altre tow ać i do 
lochów w ięziennych w rzucać ludzi, którzy  
nie popełnili żadnego czynu kolidującego z 
u staw ą k arn ą , którzy działali jaw n ie  i w n a j ­
lepszej in tencji służyli w yznaw anym  przez 
się ideałom . Ale — ostatecznie m ogą h itle ro w ­
cy. odr.ośnie do swego postępow ania wzglę­
dem  przyw ódców  opozycyjnych p a rty j po li­
tycznych, pow ołać się n a  d ługoletn ie wzory — 
w łoskie i rosy jsk ie . Popełn ili i popełn ia ją  
ohydne barbarzyństw o , ale nie są p rz y n a j­
m n ie j jego w ynalazcam i, a ty lko — znakom i­
ty m i copraw da — naśladow cam i....

( o  się jednakow oż tyczy nas żydów , io tu ­
ta j okazali się h itle row cy  naw sk ió ś  o ry g in a l­
n y m i m istrzam i. Nie są oni znowu cop iaw da 
jedyni, k tórzy  w rad y k a ln e j polityce ek ste r­
m in acy jn e j w zględem  Żydów  u p a tru ją  zba­
w ienie dla sw ego n arodu  i państw a, — są 
w szakże jeszcze na świecie endecy, cuzyści 
itp„ — ale oni, h itlerow cy, doprow adzili tę 
naukę rasow ego i gospodarczego an ty sem i­
tyzm u do szczytu dem agogicznej doskonałości. 
Toteż, skoro ty lko  ujęli cugle w ładzy w sw oje 
ręce, p rzystąp ili n a ty ch m ias t do rad y k a ln e j 
realizacji sw oich an tyżydow skich  h a se ł.„ N ie­
m al w ciągu jed n e j nocy sta ła  się E uropa 
św iadk iem  zm artw y ch w stan ia  średniow iecza. 
H itleryzm  postaw ił Żydów  poza n aw ias p ra ­
wa, w jaw n ie  cyniczny sposób z łam ał w sto­
sunku  do pó łm iljonow ej przeszło a p ań stw u  
całą  duszą oddanej społeczności n a jp ry m i­
tyw niejsze zasady obyw atelskiego rów nou­
p raw nien ia .

A ja k a  sa ty sfak c ja  i ja k a  radość p an u je  z 
tego pow odu w obozie narodow ej dem okracji 
w  Polsce — tru d n o  sobie w prost w yobrazić! 
„H istorjozoficzne“ uzasadn ien ie  ‘ej radosnej 
so lidarności z H itlerem  zn a jd u jem y  m. in. w 
jednobrzm iącej b e rliń sk ie j korespondencji 
znanego  pub licysty  endeckiego p. Jerzego 
D robm ka, zam ieszczonej w „Gazecie W arszaw ­
sk ie j"  i „K urjerze P oznańsk im " z d n ia  1. bm . 
T y tu ł korespondencji b rzm i „H istoryczna roz­
g ryw ka" A utor p ro testu je  przedew szystk iem  
przeciw  postponow aniu  H itle ra  i jego p a rtji. 
'Jest „m ylnem  w rażeniem , źe są to ludzie  su ­
row i, głupi i n iew iele rozum iejący". W łaśn ie  
— „ta  p raw ieże p ry m ity w n a  bezpośredniość i 
p ro sto ta  stanow ią  ta jem nicę  ich powodzenia'*. 
T o  w łaśn ie  stanow i „o ich współczesności i 
łączności z m asam i, da jąc  im  pozatem  dużą 
Żywotność i zdolność w idzenia rzeczy is to t­
n ych  oraz odw agę w yrażen ia  tego, co spoczy­
w a  na dnie in stynk tów  i dążeń narodu..." Po 
te j niezw ykle cha rak te ry s ty czn e j apoteozie 
h itle ry zm u , następu je  kom pletny , s tup rocen ­
tow y akces do jego p rogram u an tyżydow sk ie­
go. P. D robnik  pisze: „Z w racając  się przeciw ­
ko Żydom . H itle r jest w zgodzie z głebokiem i 
in s ty n k tam i rasv . b ron iącej się przed ciałem  
obcem. k tóre  w jego organiźm ie rozrosło się 
w łaśn ie  w n a jb a rd z ie j decydujących  o życiu 
m ie jsc a c h .. W alka, k tó rą  H itle r podjął, posia­
da znaczenie o doniosłości h istorycznej... G dy­
by  dzisiaj h itleryzm ow i udało  się złam ać, a l­
bo w każdym  razie podw ażyć w płvw v tej o r ­
ganizacji św iatow ej (scil. żydostw a) pokazać, 
źe m o ina  ja zlekceważyć 5 w o g ó le ^ n ią  w a l­
czyć, oddałby on na dalszą m etę orzysługe 
w szystk im  narodom  św iata..."

W ustach ucznia w yznaw cy R om ana 
D m ow skiego nie są to słow a dziw ne an i n ie ­

spodziew ane. Ale ten n iep rzy tom ny  i e n tu z ja ­
styczny akces do an tysem ityzm u  h itle ro w ­
skiego, jest w każdym  razie ogrom nie... in te ­
resu jący . P rzy tem  n a tu ra ln ie  ani słowa k o ­
m en tarza , o ile w łaściw ie może h itle row sk i 
an tysem ityzm  rozw iązać sp raw ę żydow ską, 
u trzy m an a  zasada p ań stw a  dem okratycznego 
jeżeli m a  być bodai w  najlże jsze j m ierze 
z zaw arow aną w konsty tucji p raw orządnością  
i rów noupraw nien iem  obyw atelskiem . A o de­
m okrację  i p raw orządność w alczy przecież 
narodow a dem okracja  w Polsce bohatersko  i 
z poświęceniem ... Ale m n iejsza o to. M am y do 
czynienia z typow ą psychozą, a któżby w  p sy ­
chozie doszukiw ał się logiki!

N aszą więc przedew szystk iem  i w p ie rw ­
szym  rzędzie sp raw ą jest to. co się dzisia j w 
Niem czech dzieje. Ale n ie ty lko  naszą! W cale 
a w cale nie naszą w yłącznie! T ylko przy  tak  
obłędnych in sty n k tach  politycznych, jak iem i 
opętana jest endecja, może polskie s tro n n ic ­
tw o zachłystyw ać się en tuzjazm em  wobec 
zjaw iska  h itle ryzm u H itleryzm  jest n ie ty lko  
w rogiem  żydostw a — ale i śm ierte lnym  w ro ­
giem Polski — a w reszcie — w rogiem  dem o­
k racji św iatow ej i pokoju św iatow ego!

Miło nam , że m ożem y w tem  m iejscu zacy­
tować organ tak  zbliżony do narodow ej dem o­
k rac ji jak korfan tow ską ..Polonie". W  num e­
rze z 1 bm . w arty k u le  pt. „O ddziaływ anie 
h itle ryzm u na Polskę" pisze ch rzęśc ijańsko- 
dcm okratyczna — słuchajc ie  słuchajcie, p an o ­
wie z „Głosu N arodu"! — „P o lon ja“i ..Z a trju m  
fow ał w Niemczech h itle ryzm  a zw ycięski je­
go pochód n iety lko  dla Niemiec jest rew olu­
cją, ale  działa jak dzika jakaś, siła dynam icz­
na w  stosunkach  m iędzynarodow ych. Na ty m  
teren ie  jest to  siła  n iszczycielska, groźna d la  
Polski i pokoju  św ia ta". A dalej pisze organ 
p. K orfantego, nie grzeszący w cale m niejszym  
antysem ityzm em  niż „Gazeta W arszaw sk a" i 
„Głos N arodu": „Część p rasy  (scil. polskiej), 
w alczącej z żydostw em . popada w prost w za­
chw yt nad  radykalnem i m etodam i w alki H i­
tle ra  z Ż ydam i i m asonam i. To z jaw isko  prze­
s łan ia  jej w idok n a  głów ne ry sy  h itle ry zm u , 
tak  niebezpieczne dla Polski*'. A w reszcie:

..H itleryzm  zbra tany  z faszyzm em  podważył 
n iesłychan ie  podstaw y porządku pokojowego 
w E uropie, ‘w yw ołał już w ielka zawieruchę w  
św iecie i spotęgował niebezpieczeństwo, grożą­
ce Polsce i jej pokojowej pracy; — tylko z te­
go punktu widzenia pow inniśm y patrzeć na  
niego".

Tak jes t _  hitleryzm podw ażył podstawy po 
rządku pokojowego w Europie i skupkiem 
spotęgow ał niebezpieczeństw o grożące Polsce  
Bo ostatecznie — nie m ożna kw estii ży dowskiej 
w yrw ać * obrębu całego konglomeratu probłe- 
niów- stanow iących obraz  dzisiejszego świata ‘ 
zm agań o now e, lepsze i bardziej harmoniju®
ukształtow anie się stosunków  św iatow ych Ży“  
dzi nie są  — po stokroć nie są! — „orałem o łr  
cem “ w Europie, ani na świecie — jak to tw ier­
dzi podstaw ow a i najbardziej esencjcnalna zasa­
da w szelakiego rasow ego i gospodarczego an- 
tyseimWyzmui- Żydzi są częścią składow ą cy w i­
lizowanej ludzkości I jako  tacy  m ałą peine pra­
wo do bytu  \ rozwoju- Problem  żydow ski nie 
da się inaczej rozw iązać, jak tytko na platfor­
mie w spółpracy  i w spółdziałania- Ekstermina­
cja w  stosunki! do Żydów jest częścią eksterm i­
nacyjnej polityki wogóle. A św ia t przenigdy 
nie asipokoi się. iak długo w  jake jko  w iek for­
mie i w obec jakieikolw iekbąjź grupy prak tyko­
wana będzie zasada eksterminacji- łlitler chc® 
wytopić Żydów .-- Antysemici podkreślają sło­
wo ..Żydów". Ale popełniają iemsamem k ard y ­
nalny bład. w ynikający zreszfą z ich własne:' 
ideologii- Po w łaśc iw y  akcern leży  r.:e na s ło ­
wie ..Żydów", lecz na słowie „w ytępić"! Hitler 
chce wytępić — naprzód Ż ydów  pot' m P o la­
ków, potem F rancuzów  w Alzacji i Lotaryngii 
it-d•, itd-. Jedne,n — słow em  hitleryzm  chce tę ­
pić, dyktow ać- rządzić w Europie- a nie — 
w spółpracow ać z Europą, tu ta j  leży w łaśnie 
istota rzeczy i c e n tra h v  punkt zagadnienia 
hitleryzmu-

Nasza to — w  tej oliwili przedewszystkiem  na­
sza, żydowska sp raw a. — a !e nięty 'ko  nasza, 
a n a  dalszą m etę — z pewnością naw et nie prze- 
ćewszystfciem nasza-

W- B

Delegacja niem iecka w  W arszaw ie
usfłire wprowadzić w błąd opinio żydowską

W arszaw a, 1 . 4. ŻAT. Jak  się dow iadu jem y  
do W arszaw y  przyby ła  delegacja  n iem iecka, 
k tó ra  u s iłu je  osłabić wrażenie, w yw ołane  
rep resjam i antyżydowskiem i w  Niemczech. —  
P róby  zdezorjen tow ania  opinji żydow skiej nie  
d a ły  w yniku . Setki f irm  żydow skich i in sty -  
tucy j o trzy m u ją  te leg ram y  z N iem iec o p ra ­
w ie identycznej treści, k tóre  u s iłu ją  zaprze­
czyć prześladow aniom  Żydów. K oła żydow ­
skie w yraża ją  przekonaie, że depesze te w y ­
sy łane są pod naciskiem  rządu  hitlerow skiego.

W  poniedziałek odbędzie się w jednej z n a j­
w iększych o rgan izacy j gospodarczych w  W a r ­
szaw ie n a rad a  z ud ria łem  przedstaw icieli k i l­
kuset b ran ż  w spraw ie dalszego rozszerzenia 
bo jkotu  antyniem ieckiego.

i;) W arszaw a. 1 4 ŻAT Jak  się dowiadujem y 
centralny Związek kupcó'* p rzystąp ił do utwo­
rzenia funduszu agitacyjnego celem prow adze­
nia akcii na rzecz Żydów niemieckich

byw atel polski, doktor m edycyny 
w raz  z żoną i teściow ą.

S andste in

D r. S andste ina  i jego żonę przepuszczono, 
teściow ą zaś jak o  obyw atelkę n iem iecką za­
trzym ano.

Bojkot obywateli polskich we Wrocławiu
Katow ice, 1. 4. PAT. Z W ro cław ia  donoszą: 

Dziś p rzedpołudniem  rozpoczął się bo jko t skle 
pów żydow skich. Poszczególne posterunk i h i ­
tlerow skie  b ro n iły  w stępu rów nież i do sk le­
pów obyw ateli polskich. Na sklepach tych po - ^

Zy< ów niemieckich nie wypieszcza sfe
K rólew ska H uta, 1. 4. PAT. Dziś rano  przy 

ii‘<hało do Bytom>a 15 Żydów, obyw ateli nie j 
m ieckich. którzy m im o legalnych paszportów  
oraz zaopatrzen ia  w wizy przez konsu la t poi- j 
ski zm uszeni byli opuścić poc>ąe i pozostać v\ ' 

N tom iu. Z L ipska p rzy jecha ł do B ytom ia o-

jaw iły  się nap isy  „ Ju d e -P o lak " . Przejeżdża 
iący sam ochodem  prezydent policji H eine po­
lecił z jednego ze sklepów  zetrzeć nap is  Polak, 
pozostaw iając Żyd.

K onsulat in te rw en jo w ał w spraw ie  bojkohi 
sklepów  żydow skich, należących do obyw ate­
li polskich. Do konsu la tu  zgłosił się obyw atel 
polski Rosenfeld, w łaściciel h o te 'u  we W ro c­
ław iu. którego dziś w zw iąrku  z bo jko tem  od- 
czial sz‘urm ow ców  ciężko pobił.

Londyn, 1. 4. PA T. A gencja R eu tera  dow ia­
duje  się, że aresztow ani w  M oskwie inżyn ie­
rowie angielscy zostaną oskarżeni o szpiego­
stwo, sabotaż, akcję k o n sp iracy jn ą  i korupcję.

✓
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3 / j d  przeciwstawi sie próbom zamschu
W iedeń, 1. 4. PAT. W ydany wczoraj póż- 

aym  wieczorem  komunikat urzędowy zaprze­
cza stanowczo pogłoskom o planowanym  za­
machu. Rząd zdecydowany jest w ystąpić z 
całą stanowczością przeciwko wszystkim  dą­
żeniom, m ającym na celu sianie niepokoju.

P p 1 „Reichspost“ zaznacza, że powyższy komu­
nikat w ydany został z powodu pogłosek o pu­
czu planowanym  rzekomo przez Heimwehrę. 
Pogłoski te m iały posłużyć wiedeńskiem u rzą­
dowi krajowemu za powód djo rozwiązania 
H eim w ehry.

Demonstracje socjalistów
W ieaen, 1. 4. PAT. W  całej Austrji panuje 

spokój. Rozwiązanie Schutzbundu zostało prze 
prowadzone wczoraj o godzinie 5-tej popołu- 
.dijiu. Majątek stow aizyszenia zarząd Scnutz- 
bundu przekazał już przed kilku dniami stron 
nictwu socjaldemokratycznemu. Wczoraj so­
cjaliści urządzili demonstracje w  różnych

dzielnicach miasta. Policja aresztowała 185 
osób, które po przesłuchaniu zostały w ypu­
szczone na wolność. Na prowincji doszło do 
większych demon st racy i w  Briick. Policja  
i żandarmerja kilkakrotnie szarżowały, roz­
praszając m anifestantów.

Dollfuss a nos i 
zarządzenie Seitza

W iedeń, 1. 4. PAT. Zarząd rozw iązanej 
wczoraj H eim w ehry w iedeńskiej w niósł je­
szcze w dniu wczorajszym rekurs przeciwko 
temu zarządzeniu. Kanclerz D ollfuss ma po- 1 
dobno w ciągu dnia dzisiejszego załatwić tę 
sprawę przychylnie i znieść zarządzenie bur­
mistrza m iasta W iednia Seitza.

Cenzura prewencyjna
W iedeń, 1. 4. P \T .  Rząd zapowiedział cen­

zurę prewencyjną wszystkich w ydaw nictw  i 
druków, wychodzących w drukarni socjali­
stycznej „Vorwaertsu“ we W iedniu.

1 firm om  zam ów ienia sowieckie, a w eksle so­
wieckie fz y jn ie w a n e  są w Jtłs tku Polskim  w 
pełnej wartości sumy, na jakie opiewają.

Również Francja ze względów agitacyjnych  
otrzymała niektóre zam ów ienia sowieckie, 
przeznaczone pierwotnie dla Niemiec.

Przygotowania do światowej 
konferencji ekonomicznej

Londyn, 1. 4. PAT. W  w yniku rozmów Mac 
Donalda z Normanem Davisem  ustalono ter­
m in posiedzenia komitetu organizacyjnego  
w szechśw iatow ej konferencji ekonom iczne' 
Posiedzenie to odbędzie się w  Londynie m m ei 
więcej za tydzień.

Przewodniczącym  komitetu tego jest, jak  
wiadom o, sir John Simon. Otrzymał on ze  
strony D avisa zapewnienia, że Ameryka po­
prze stanow isko brytyjskie o wcześniejsze zwo­
łanie konferencji tak, że m ożliwe jest, że kon­
ferencja zwołana zostanie w końcu maja.

Kin w y g ra ł p?  lo te r ii?
W arszawa, 1. 4. PAT. Dziś w 21 dniu cią­

gnienia 5 klasy 26 polskiej państwowej lote- I 
rji klasowej następujące większe wygrane pa- ! 
dły na numery losów: zł. 50,000 na 28.981. 
20,000 zł. 91.607, 15.000 zt. 98.993, 10 tysięcy zł. 
55,204, 5 tys. zl.8537, 122.614, 125.319.

zmienne z większymi rozpogodzeniami P^y sła­
bych wiatrach pohidnlowo-zachodniicŁ. T -npe- 
rfttyira bez zmiany.

Str. 3

długo jeszcze?
o to  p y ta n ie  każdego  p a c je n ta ! 

Je d y n e  je g o  p ra gn ien ie  to  i t y b *  

ko w y id fo w ie ć l  D o po m ó żc ie  

n u  d o  teg o  O *  o m a  I ł  y n e I

O u o m d ltyn a  p r z e c iw d z i a ła  

utracie lił ,n aw e t chorzy, którzy 
maja w itre t do wszelk iego inne* 
go pożyw ien ia , c h e tn ie  j4 P<i(.

QyOMAŁHNE=i
Próbli I broszury w y s y l, bezpłatnie 

Fabryko Chamłcsno-Formacaufycma
Dr. A . W A N D  ER  S. A. Kraków

Zamach samobójczy eftcera 
w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta]
W arszawa, 1. 4. (S in) D zisiaj o godz. 9.30 

rano z okna 1 piętra przy ul. Skorupki 5 w 
zamiarze samobójczym wyskorczył por, Ka­
czorowski, sekretarz szela departamentu ka- 
walerji m inisterstw a spraw wojskowych. De­
sperata, który uległ złamaniu nogi i ogólnemu 
potłuczeniu odwieziono w  stanie ciężkim do 
szpitala Ujazdowskiego. Dochodzenia prowa­
dzi żandaim erja.

Ambasador Ovey w przejeździć 
| przez Warszawę

(:) Warszawa- 1- 4- PAT- W  p ią te k  w ieczór ba 
wij w  W arszawie w przejeździć z  M oskwy do 
Londynu sdr Esmond O vey ambasador brytyjski 
w  ZSRR z  małżonką- 

W  rozmowie z przedstawicielem PAT. ambasa 
dor ośw iadczył, że choć nie wie, jaki obtó* przy 
bierze sprawa, która spowodowała i ego wyjazd 

M oskwy, w ą tp i, czy  -powróci na sw e stanowi 
siko.

Ambasador zaznaczył, że ze  strony władz so  
wito kich spotykał się zaw sze z  dak-ko Idącą 
kurtuazją, zauw ażył jednakże, że przy wyjeździ* 

t  jego z M oskw y nie był obecny na dworcu żaden 
przedstawiciel rządu sowieckiego.

(:) Moskwa. 1- 4. FAT- Demonstracyjne opu­
szczenie Moskw y przez ambasadora W- Bryta- 
njt> O vey‘a, podane zostało przez prasę bez ko 
mentarzy. Dzienniki zaznaczają, że  Dero-wmb 
ctwo am basady obiął charge d‘affa«res, p. 
Strong.

Zamach na kierownika polskiej 
agencji konsularnej w Sao Paolo

(:) Rio de Janeiro* l. 4. PAT- W  Sao Paoto  
dokonano napadu rabunkowego na kL-rowuIka 
agencii konsularnej Matuszewskiego. Słpuąwrja
mi napadu są; Polak Janusz (Jeyrzitor i Rosja­
nin Burnakow- Napastnicy ranili ciężko Matu­
szewskiego. którego stan iestc g io fn y  i zfciegit, 
nie zdoław szy zrabować kasy. W krótce połkifa 
uijęta Burnafcowa. który usJow ał popełnić SM 
mobójstwo.

Nowy pancernik niemiecki
(:) Berlin. 1- 4. (Sdh) W  WilhekiK-hafen spu­

szczony został dziś na wodę now y niemteoki 
pancernik typu ,B‘" który otrzym ał nazw ę  
„Admirał Scheer“ Matką ch-rzes-ną nowego  
pancernika była córka admirała Sche«ra- Ró­
wnocześnie odbyta się dziś w Wilheltnshafeo 
uroczystość weń lejnia nowego cancermSca 
-.Deutschland" do służby czy nnej. Okręty wo» 
jenne, znajdujące się w porcie udekorowane aą 
flagami, między któremi widnieją -akźe flag! 
l.inięrowsikie.

TFA IR  POLSKI W KATOWICACH
Niedziieła o godz- 20: „Nowa umowa małże fl­

aka"
Teatr Polski z  Katowic w Tarn. U brach 

Poniedziałek: P ro lK u e*  wóród ubogfeb"

W arszawa, 1. 4. (S in ) Paryski organ em i­
grantów rosyjskich „W ozdrozienie“ podkreśla 
charakterystyczny fakt udzielania przez So­
w iety  w ielkich ilości zam ówień na towary w  
Polsce przy jednoczesnem likw idow aniu za­
m ów ień w  Niemczech. — W edług twierdzeń  
wspom nianego pism a, rząd polski gwarantuje

Protesty w Kownie i — Tunisie
(:) Ryga. 1. 4- PAT- Jak donosi -pjasa z  Ko­

wna, Żydzi litewscy przystąp-li do akcji prote- J 
stacyjnej przeciwko prześladowaniu sw ych i 
współwyznawców w  Niemczech- Importerzy-Ży 
Uzi zapowiedzieli bojkot wszystkich towarów  
niemieckich.

M arsylja, 1. 4. PAT. Z Tunisu donoszą o 
m anifestacji antyniem ieckich z powodu prze­
śladowania Żydów przez hitlerow ców  w  Niem  
czech.

Daremne poszukiwania 
0*za 4 oftcerami angielskimi

Tokjo, 1. 4. PAT. W szelkie usiłow ania, pou 
jęte w celu odnalezienia chińskich korsarzy, 
którzy porwali z pokładu parowca „Nanczang"
4 angielskich oficerów, nie dały żadnych re­
zultatów. W ładze przypuszczają, że korsarze 
sami dadzą znać o sobie żądaniem okupu.

Z Port- Artura przybył japoński kontrtorpe- 
dowiec na pomoc brytyjskiej kanonierce, któ­
ra prowadzi poszukiwania.

JAKA BĘDZIE POGODA?
(:) Warszawa. 1 4. Przewidywany przebieg 

pogody na niedzielę, 2 k w iec ia : Zachmurzenie

40 Z y tió w  — obyw ateli polskich 
a re szto w a n o  w  Essen

Essen, 1. 4, PAT Aresztowano tu 40 żyd ów  
obywateli polskich.

• • •
W rocław, 1. 4. PAT. Na skutek in icjały  w y  

kosulatu polskiego prezydent policji w ydał 
rozkaz, mocą którego sklepy żydow skie oby­
w ateli polskich zostały w yłączone z  akcji boj­
kotowej.

Królewiec 1. 4. PAT. D zienniki donoszą że 
w szyscy sędziow ie-żydzi w  sądzie królew ic- 
kim złożyli wniosek o urlopy, których im  
udzielono.

K iólewiec, 1. 4. PAT. Związek narodowo- 
socjalistycznycli prawników w schodnio-prus- 
kich w ystosow ał do izby adwokackiej u ltim a­
tum, domagające się ustąpienia prezydjum  
izby do końca bieżącego m iesiąca.

Sowiety czynią zamówienia w Polsce
z  pom inięciem  N iem fec
O eietm ierr od naszego korespondent*:
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Przedsprzedaż biletów w kasie Starego Teatru codziennie od g. 10— 1 [ rzedp. i od 4 — 6 popol.

P  Rembielin ki zachw yca się  Hitlerem Jako artysta* —  Żółta tata. — Nie decyduje reUgja, 
tylko rasa* — Upodlenie Naiunannuw et consortec.

Kraków, 2 kwietnia-
§ (K) Niezrozumiały — śmiało można Dowie­

dzieć, — zwyordiniały flirt pewnej części prasy 
pilskiej z  hitleryzmem, ćteiwac&nych nieraz szu­
ka uzasadnień. Taki na przykład p- Jan Rembie- 
lińsfci w  najnowszym numerze :rMvśli Narodo- 
wej“ fatyguje aż estetykę, by uzasadnić wiel­
kość ideową Hitlera i zachw yca się artyzmem 
dawnego czeladnika malarskiego, czy  Leż adepta 
sztuki lakiemicKej, który omal nie został w iel­
kim malarzem, ale na szczęście dla siebie, a na 
nieszczęście ludzkości w o h ł zostać — kanćle- 
rzem R zeszy niem eckiej- Tak dalece śmieszne 
so te zachw yty p. Rembielińskiego nad artyz­
mem „estety" Hitlera, że nie warto dłużej się za­
trzymywać nad tym  mimowolnym Komizmem 
polskiego apologety Hitlera- W ystarczy iyłko 
przeczytać autobiografię Hitlera, zawartą w  ?ru 
hem tomisku p- t- „Mein KanłPf", by się odrazo 
znaleźć w m orni komunałów w  bagnie „bana­
łów" i czytaiąc właśnie tę autobiografię, przy­
pomnieć sobie bezdenną naiwność zachw ytów
p  Re.mfełielińskiego.

W  jednem jednak przyznać mu można rację 
a  mianowicie, że hffleryam jest riawrotem do śre 
daiiowiecza. W  ow ych to czasach panowała za­
sada „cuims regio, eius rełigio", a obecnie hitle­
ryzm usiłuje wcielić tę zasadę w  inne; postaci. 
Już dawno stwierdzono, że  hitleryzm właściwie 

nie pocada ani jednej oryginalnej koncepcji, a!e 
i taiktykę ma handzo ułatwioną, może bowiem z  
jedinei strony naśladować faszyzm  Muswolinie- 
go, a z  drugiej strony komunizm i sowiety. Ta 
tylko zachodzi różnica, że tak faszyzm , jak i 
bolszewizm  o  wńeite trudniejszą, miały pozycję 
zanim  udało im się naizucić ną sw< społeczeń­
stw a urn form je-dnoirry. Przypominamy, jaka 10 
w alkę musiał Mwssolmi sitaczać z  tak popular­
nymi w e W łoszech „popołari", t. j. polityczną 
ekspozytur^ katolicyzmu włoskiego. Dopiero po 
latach udało się mu zawrzeć pokói z Kościołem  
kmtoKckim i w pakc© laterańskim poiednać się 
z  papieżem. Takkih trudności nie miał Hitler w  
Niemczech, okazało się bogiem  że nawet tak 
mocno rzekomo ufundowane centrum katolickie 
rów miało wewnętrznej sity oporu przeciwko hi- 
fSerygmoy/i. P:Zftd .kilku jeszcze miesiącami roz­
maici biskupi niemieccy wykIKnali w  swych li­
stach pasterskich httkryzm  !alko ruch wrogi ka- 
tohiciyzmuwi, a po kilkunastu dniach iego rzą­
dów  Kościół katolicki w yciąga rękę do zgody-. •

Ale i bolszewików naśladuje hideryzm, przyj- 
łmiljąc od nJdh dualiton między rządem a  partją 
rządową* Tak jak w  Rośli rada komisarzy lu­
dow ych i biuro polityczne niejednokrotnie s-ta- 
fają się przeprowadzić linię dem arkacyną mię 
d zy  rządem sowieckim a Korrfnte-nem i rządzą­
cy Rosią par.tja komunistyczną, taksamo rząd 
hitlerowski w  Niemczech pozwala partji swej 
organizować bojkot antyżydowski. N ®  w Eu­
ropie nie w ierzył sowietom, gdy się odseparo- 
w y w a ły  od Komin emu i partii komunistyczne 
bo ci sami ludzie zasiadali rak w  rządzie, jak 
3 w  instancjach partyjnych międzynarodówki i 
centralnego komitetu partjd komunistycznej, a 
Już zup«łnie wierzyć nie można hitlerowcom  
bo całą akcją bojkotową kieruje oficjalnie mini­
ster R zeszy Goebbels, który, małpując byłego

cesa za niemieckiego WUhełma U., oświadczył 
niedawno w  sw ym  organie „Der Asgraff „Par 
don wird nlcht gegeben!"

A że  hMerowcy wprowadzają w  Niemczech 
średniowiecze, w ystarczy tyko zw rócić ufwa- 
ge na zm artwychwstanie ż ó ł t e j  tały . N1-  zmu­
sza się teraz Żydów do noszenia na swych pła­
szczach żóiłei łaty, ale na drzwiach sklepów  
żyd' wiskich umieszcza się plakaty lub tablice, 
donoszące żółteml lltefami na czarnem tle, o boi 
kocie. a ! oo  też, c zy ż  powrotem ao ś r e d n io w ie ­
cza nie jest zapow iedź posła Strejchera, głów ­
nego kierownika komitetu, organizującego boj-‘ 
kot antyżydowski, że n-'e cofnie się nawet przed 
tern, by zakazać Żydom odbywania naorżeństw  

.i że  pfised każdą synagogą żydowską stać bę­
dą szturmowcy, by zabronić Żydom wstępu do 
domów Bożych.

(!) Niewiadomo, "zy Streicher jest też psycho­
patą jak Uoerimg Luib inny dygn itarz  Rug*, k tó­
remu powierzono pieczę nad radjern niemieckiem, 
ale psychopatią zalatuje jego oświadczenie wobec 
przedstawicieli prasy prawicowej Ze sadystyczną 
satysfakcją 'stw ierdza Streicher, że obojętną jc-t 
rzeczą, czy umilknie oropaganda zagraniczna prze 
ciwko Niemcom, bo ruszyła już lawina, której ża­
dna siła nie powstrzyma. Rewolucja niemiecka by­
łaby niezupełną, gdyby nit' dokonała całej roboty 
w stosunku do Żydów. On, Streicher, obawiał się 
— a ta  obawa spędzała mu sen z powiek, — że 
w ytężenie  Żydów może napotkać na jakieś prze­
szkody. Teraz jest wprost szczęśliwy, że to się nie 
Stało.

Nie można atoli tym barbarzyńcom, którzy jak 
upiory straszliwe odwalili płytę cmentarną dzie­
jów europejskich i w XX stuleciu usiłują wskrze­
sić średnkfwieeze, odmówić pewnej konsekwencji. 
Dla Żydów niema żadnej ucieczki nawet chrzest 
Ich me urafuje.

W komunikacie centralnego komitetu organizu­
jącego bojkot przeciwko Żydom, czytamy wyraź­
nie, że bojkot skierowany jest przeciwko człon­
kom RASY żydowskiej. Religja n k  odgry wa żad­
nej roli. Żydzi, którzy przeszli bądź to nu katoli­
cyzm albo na protestantyzm, pozostają Żydami, na 
których “pada pięść barbarzyńcy.

A te komunikaty pogromowe zamieszczać też 
musi i prasa demokratyczna, redagowana przeważ­
nie przez Żydów, bądź to już wychrzczonych bądź 
też jeszcze niedochrzczonych. Ogłasza j"  też cała 
prasa niemiecka w całej rozciągłości na miejscach 
widocznych „Vossis:he Zeitung" salwowała tylko 
siebie w cen sposób, że obok tego komunikatu u- 
mieściła od redakcji tłustemi czcionkami riotaSk.ę 
informującą czytelników, że muciała komunika i 
ogłosić. Poza tą  notatką redakcyjną nie zamieści 
ła  ,.Vo"sische Zeitung" żadnego komentarza 
Jeszcze jeden przyczynek do wolności prasy, pa­
nującej obecnie w Niemczech!

Na zakończenie niniejszej rewji „ypadków nie­
mieckich kilka jeszcze uwag, zatrutych goryczą. 
Oto znajdują się Żydzi niemieccy, którzy są  tak 
dalece wyzuci z poczucia własnej g dności, że do- 
browjlnie liżą rękę oprawcy i minę mają wniebo­
wziętą, gdy im się pluje w twarz. „Neues Wiener 
Jcum al" osławiony ; “korumpowany dc gruntu 
dziennik wiedeński. ' 'ddawna. już zaprzedał
się hitleryzmowi, z a n c  .sensacyjna" ośw ad
ocenia Żydów niemieckich. Na czele tych nikczem-

ISSYUJU! SJOlfISCi!
I S izedaw ajcie i  kapujcie  Szekle! 
•  C E N A  S Z E K L A  Z ł. 1 .2 0

Najlepszym środkiem regulującym trawienie Natu­
ralna Sól Morazyńska, (Jen. Kepr. Dr. K. WłDda, Wer
szawa, Krak Przedni 45.

ników kroczy dr Naumann, honorowy przewodni­
czący „Związku uarodowo-niemicckich Zydów^, 
który zdobywa się na smutną odwagę otzyszcze- 
nia zupełnie obozu nitlerowsk:ego. P. Naumann 
pyszni się tern. że je-,zcze przed trzema laty wystą­
pił przeciwko wielkiemu pisarzowi żydowskiemu 
Lionowi Feuchtwangerowi za jego dzieło „Dec 
iirfolg", będące pieiwszym sygnai«m .eteegaw- 
czym przed grożącą inwaizją barbarzyństw* hitle­
ryzmu, P Naumann odmawia nietylt.0 Pjucnrwału 
gerowi patrjotyzmu niemieckiego, ale też w spo­
sób wzbudzający tylko wstręt występuje przeciw­
ko prof. Einsteinowi. MLmowoli smutna D*snw* n ę  
refleksja: co je s | groźniejszem dla iydx»tW3, czy  
akcja bojkutow.^hakenkreuzlerów. czy to upodle­
nie wewnętrzne niektórych żydów nietniedkieh?

Cofn ęcie zamówieni z Niemiec
(!) Warszawa. (ŻAT). Z kół dobrze poinfomao- 

wanych, ŻAT się dowiaduje, że w ciągu ostatnich. 
2 dni kilkaset firm żydowskich w W -rszawie po­
wiadomiło odnośne przedsiębioistwa w Niemczech
0 zerwaniu stosunków handlowych s cofnięciu po­
czynionych już zamówień na znak protestu prze­
ciwko prześladowaniom ludności żydowskiej w  
Niemczech.

(!) Warszawa. (ŻAT). Związefk Żydów b. Uczest­
ników Wojny i Walk o Niepodległość Polski ogło­
sił odezwę, w której Związek nawołuje społeczeń­
stwa żydowskie do bezwzględnego stosowania boj­
kotu produkcji niemieckiej.

Aresztowania w Niemczech
(!) Berlin (ŻAT), Z Frankfurtu donoszą, iż a- 

resztowano szereg adwokatów-żydów, m. mn. zna­
nego obrońcę socjalistów, profesora uniwersytetu 
dr Sinzhe;mera. W Duisburgu aresztowani zostali 
żydowscy adwokaci Traugott. dr. Rorenthal, dr. 
Oppenheimer i dr. Konn. Jak donosi „Jenaesche 
Zeitung", w Herleshausen aresztowani zoslałi w 
czasie manifestacji narodowych socjalistów żydow­
scy obywatele Kalzenstein, Neuhaus (ojciec i evn)
1 Nathan Ochs pod zarzutem znieważenia chorągwi 
państwowej.

CZEKOLADA ŚMIETANKOWA P L U T O S
wzmacnia organizm dziecięcy, zaopatrując go w bogaty 

zapas zdrowia i cnergji. 2308kr

ZMNIEJSZENIE s u b w e n c j i  a n g ie l s k ie j  
DLA TRANSJORDANJI.

(1) Jerozolima. (ŻAT). „Felestm" donosi, ze do­
roczna subwencja rządu brytyjskiego d;a Trans- 
iordanji zmniejszona została o 17,000 f. szt. W 
związku z tem ulegną również redukcji pensje u- 
rzędników administracji transjordański-j.

NAJNOWSZA SPRAWIEDLIWOŚĆ 
AUSTRJACKA.

(!) Wiedeń. (ŻAT). W procesie przed sądem dru­
giej instancji rozpatrywana była skarga pewnegc 
Żyda przeciwko kilku hakonkrenderom, Irtórz*. 
obrzucali go okrzykami „Juda verreoke“ Sa> 
zwolnił hakenkreuzlerów z winy i kary, motyw o 
jąc wyrok tern, że poszczególni Żydzi nie mogą .-■• 
poczuwać dotkniętymi tego rodzaju ogólnikowa 
okrzykami. Skarżąc-  Żyd natomiast zo>tał fu- 
skazany za to, że odpowiedział h ikenkreuzle1 ■ ■ 
obrażiajjącym ich zwrotem. Pierwsza instancja sk: 
zała obie strony leca druga zatwierdzą® tylko » \  
rok w stosunku do Żyda.

K siążka, która p rze jm i/e  
do głęb i i w strząsa

H 1 N Z E L M A N N

„ZONA I PRZYJACfEE 
ŚLEPCA HINKELDEYA*'

c e n a  z ł .  8 * 5 0  
tłumaczenie N o r b e r ta  N a d ła -Ig ło w sk le g u
K siążka, o której w szy scy  m ów ić będą.

W szystk ie  now ości sta le na składc e. 
K sięgarń a i A ntykw arnia T .D 1 A M A N T  
K r a k ó w ,  u l i c a  S z p i t a l n a  L . 3 .
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Nabywajcie i rozpowszechniajcie szehel!
Odezwa Egzekutywy Organizacji Sjonistycznej

SJONIŚCI!
egzek u tyw a Organizacji Sjonistycznej zwra 

ca  się do ogółu sjońskiego z wezwaniem , aże­
b y  bezzwłocznie z całą energją przystąpił do 
akcii szeklo w ej. k:óra — jak wiadomo — słu­
ży  spraw ie zaorania i zliczenia sił naszych, 
j Znaczenie Organizacji Sjonistycznej w lo- 
inie żydostw a i siła, w  jaką poprzez Jew ish  
!'Agency wyposaża zawarowanie praw naszych  
udnośnie do żydow skiej Siedziby Narodowej, 
ła leży  od tego, w  jakiej mierze Żydzi i Ż y­
dówki przez uiszczenie szekla m anifestują  
spólnotę z ruchem sjońskim . Dla naszego po 
całym  św iecie rozprószonego narodu, którego 
nie łączy jednolita przynależność państwowa, 
uiszczenie szekla stanowi widoczny łącznik  
’spóInotv, Szekel jest nadto symbolem  narodo­
wej solidarności i w iary w  skuteczność naro­
dowych naszych dążeń w  Palestynie.

Położenie narodu żydowskiego w ostatnich 
,latach pogorszyło się niestety w większości 
krajów diaspory. Polityczna nasza ”oz.y;;ja 
zagrożona jest w  niektórych krajach, gospo­
darcza nasza sytuacja we w szystkich prawie 
krajach świata wystawiona .ie.st na nie''ozo c- 
czeństwo. Młodzież żydowska stanęła przed 
niebezpieczeństwem zupełnego •postavv ivn za 
Jiawi is organizmu gospodarczego, w którym  
iżyje. Rzeczą jeszcze w ażniejszą jest jednak, 
że na zniszczenie politycznych i gospodarczych 
podstaw naszego życia w  w ielu krajach w p ły­
nęły zagadnienia psychologiczne, które roz­
wiązać można jedynie zespoleniem  w szyst­
kich naszych fizycznych i duchowych sił w  
kieruokn umocnienia narodow o - historycznej 
naszej jedności.

Z drugiej strony Palestyna — niejako w’ 
odpowiedzi na straszliw e położenie żydostwa  
— w  otwarte ramiona przyjęła w  ostatnich  
latach rosnącą wciąż liczbę synów  i córek na­
szego narodu

Tysiące Żydów znalazło w  ostatnich latach  
w Palestynie dzięki pracy rąk swych za/tru- 

jomienie i zapewnienie bytu w handlu, prze­
m yśle i w w olnych zawodach, tysiące — osie­
dlając się na ziemi palestyńskiej dotarło do 
celu długiej wędrówki. W szyscy oni znaleźli 
w  Palestynie ojczyznę i przyczynili się do 
um ocnienia naszej pozycji w  kraju. P alesty­
n a  dziś, wpośrodku gospodarczej i duchowej 
dępresji św iata, pełnego niepewności, jest je ­

dnym  z n ielicznych k ra jów , w k tó rym  p rze­
żyw ać można s z c z ę ś c i  radosne; w ; uu a % 
w  dziele budowy i  narodowych w yzw olin. 
R uch sjoński ostał się jako  jed n a  z nielicz­
nych pozytyw nych sił w spółdzia ła jących  w  

odbudow ie św ia ta  i w  spotęgow aniu w za jem ­
nego zau farJa .

§ .Fakt ten nakłada na nas wzm ożona odpo­
w iedzialność. P ierw szym  naszym  obow iąz­
k iem  jest oczyw iście przesiedlić do P a lestyny  
m ożliw ie najwięcej żyd ów  i zakorzenić ich  
w kraju. Ale istn ieje  jeszcze m nóstw o innych 
zagadnień, nad k tó rych  rozw iązaniem  p raco ­
w ać m a O rgan izacja  S jonistyczna i Jew ish  
Agency. S p raw y  polityczne b io rą  dziś na  
szczęście pom yśln iejszy  obrót niż przed k ilku  
ła ty  jeszcze. Ale niektóre ważne, — co więcej 
w ręcz zasadnicze problem aty sa jeszcze w  sta ­
dium dyskusji. Siła zaś tych, którym  w  udziale 
przypada zaszczytne, ale i trudne zadanie repre­
zentow ania ideałów i żadań sjom i stycznych za ­
leży od tego, w jakim stopniu hędą mogli służyć 
dowodem , że przem aw iają w  .mieniu narodu- 
Dowód tak: s tanow i liczba szekli, uiszczanych 
corocznie p rzez Żydów  i Żydówki-

R.uoh nasz nie jest jedynie ruchem  politycz­
nym  i bynajmniej nie posługuje się tylko silami 
gospodarcze mi. Ruch nasz  jest raczej w  rów ­
nym  stopniu rów nież ruchem duchowym, ruchem  
zm ierzającym  ku temu żeby naród żydow ski w 
całym  świecie odrodzić, m ianowicie podkreśla­
jąc duchowa jego jedność, w yrażającą  się we 
wsipókiej Wrltnrze i w spólnym  języku duchowe­
go Życia, trw ającego cztery  tysiące lat. W zywa  
m y wszystkich Żydów, ażeby przez uiszczenie 
szekia przyłączyli sie do naszego ruchu narodo­
wego.

Żydzi! Sjoniści! Stoim y u p rogu XVIII- Kon­
gresu słońskiego, którego uchw ały  i rozstrzyg­
nięcia p o d d a ć  będą co najw iększe znaczenie 
-dlla przyszłości S iedziby Narodowej i dila dalsze 
go rozw oju naszego ruchu- W ytężcie siły wasze 
do ostateczności.- ażeby  ten kongres s ta l się 
przedistawicieSsitwam naiszerszch m as żyd o w ­
skich-

Nabywajcie i rozpowszechniajcie szekel!

EGZEKUTYWA ŚWIATOWEJ 
ORGANIZACJI ŚJONISTYCZNEJ

Londyn—Jerozolima.

B. SINGERPo sesji sejmowej
Warszawa, 1. kwietnia.

(!) P su  Marszałek Sejmu udał się na Zamek ce­
lem złożenia sprawozdania o pracach w ciągu sesji 
budżetowej Sejmu. Pan Marszałek Switalski po­
rzucił wprowadzony przez siebie obyczaj w y liz a ­
nia prac sejmowych na ostatniem uroczystem po­
siedzeniu Sejmu. Należy się zresztą zastrzec prze­
ciwko wyrażaniu „uroczyste". Mimo, iż m. pod­
wórzu sejmowem, czekało kilkanaście samochodów 
rządowych, mimo iż w pokoju dla ministrów cze­
kał Rząd in i-orpore tuimo przygot jwama uroczy­
stej mowy p. marszałka Świtolskiego, — ostatnie 
pusielzenie nie wypadło uroczyście. Miało s:ę wra­
żenie, że nie jest to  zakończenie sesji sejmowej, 
lecz jakaś chęć pozbycia się tej insyttueji. Każdy 
poseł obecny na sali sejmowej właściwie marzył 
o tem, ażehy się raz nareszcie skończyło, 1 posło­
wie. wchodzący na mówn.cę godzinę przed zam­
knięciem sesji denerwowali nietylki posłów z BB„ 
a lt i własnych kolegów klubowych.
' Tylko jakiś przybłęda na galerji potraktował 
zamknięcie sesji sejmowej uroczyście, przybywszy 
we franku i jeden z posłów klubu BE. ubrał =ię 
również uroczyście, zapominając, żc w tej chwili 
ceremonja zamknięcia sesji sejmowej jest może naj 
bardsej azarym aktem w procedurze parli meatar- 
aej.

Należało się coraz bardziej spieezyć. Mimo iż na 
porządku dziennym znajdowały się sprawy ważne, 
ziadnteresowanie społeczeństwa dla tych zagadnień 
było minimalne. W ypadła w Niemczech odsunęły 
na plan drugi całą zabawę ustawodawczą wszyst­
kie rzeczowe poprawki klubu narodowego, wszyst 
kie p zeeinki Senatu, drobne awantury, hałasy itp. 
Nawet noce sejmowe z krzykiem, opuszczeniem 
sali, przywołaniem do porządku a nawet ze śpie­
wem nie budziły żadnego głębszego zsint.eresowru 
nia. Trzeba było prosić nocnego redaktora, by ze­
chciał gdzieś na boku umieścić sprawozdanie sej­
mowe. Nie można było dostąpić zaszczytu równio, 
uprawnienia z procesem Gorgonowej. Pierwszy 
lepszy proces Ruszczewskiego skupliai więcej uwa­
gi, niż fundusz pracy uchwalony przez Sejm i Se­
nat. Gdyby stsja  sejmowa potrwała nle< o dłużej, 
sprawozdania tolerowane byłyby tak. jak wzmian­
ki niektórych natrętnych instytucyj. Trudno prze­
to mówić, że sesja sejmowa została zamknięta: 
skończyła się, została zlikwidowana, w yparta z 
życia publicznego Zostawiła po sobie jedynie kil­
kadziesiąt ustaw które czekają kolejki dla ogło­
szenia w „Dzienniku Ustaw“ . Teraz dopiero zacz­
nie się być może czytanie na serji ustaw, r,chwa­
lonych przez Sejm i Senat. Grupy prawieowe inte­
resują cię oczywiście losem ustawy o szkołach r-

S k u t e c z n a  o c h r o n a  c e r y
przed szkodliwym wpływem atm osferycznym 
ty lko  przez niezastąpiony krem biologiczny

Pudełko oryginalne po zł. 1.65, Va pudełka 
po zł. 0.90, wszędzie do nauycial

kademickich, łudząc się nadzieją, że iifożt w osiai- 
niej chwili ustawa nie zostanie p a i[  isąaa. ■•n-a.z 
widzieć w tern nawet wróżby pewUe 3la kandyda­
tów na Zgromadzenie Narodowe. Ziaje się że są 
to próżne nadzieje, ż-e ustawy czekają jo iyide ! o- 
lenki. że kwiecień i maj będzie obfitował jt-dyde 
w ustawy przyjęte przez Sejm, że w powodii tych 
ustaw nie będzie miejsca nawet tik. korzystanie z 
pełnomocnictw.

Sejm poszedł w chwili, gdy nastioje wśród po­
słów były jakoś dziunie nieokreślone, gdy inte­
resowano się już zagadnieniami i sprawami, które 
zajść mają dopiero po zaniknięciu JeJji sejmowej, 
Wprawdzie w ypadli niemieckie odbiły się pewnem 
echem w Sejmie i w tonie mowy Marszałka Świ- 
talskiego przebijały „goeringowskie" dźwięki, o- 
powiadano sobie w kuluarach, że po tych wypad­
kach kurs w kraju ulegnie obostrzeniu, mówiono, 
iż po zamknięciu sesji Sejmu i Senatu nastąpi cykl 
dalszych zamknięć, liczono się z uwagami „Gazety 
Polskiej", że następuje tylko zdjęcie jednej ręka­
wic zkl. '1 SI ć "Iys źys tkie te wypadki odbijały się be® 
echa o zobojętniałego, zajętego permanentnie u- 
chwalaniam ustaw posła.

Teraz dopiero wypływają wszystkie nowe spra­
wy i powstają pytania co do terminu Zgromadze­
nia Narodowego, osoby kandydata, miejsca wybo­
ru i t. p. Poseł Mackiewicz chce przeistoczyć Zgro­
madzenie Narodowe w Sejm Elekcyjny, śni mu się 
wielka uroczystość wybierania z pompą z udziałem! 
stanów i narodowości, marzy o krzykach: „Wiwald 
Spjm, wiwat król, wiwat wszystkie stany!"

W tej chęci podkreślenia znaczenia Zgromadze­
nia Narodowego jest jednak asekuracja na  wypa­
dek bojkotu przez poszczególne opozycyjne klu­
by. Dotychczas jest jedynie uchwala klubu Chrze­
ścijańskiej Demokracji, inne kluby wstrzymały srĄ 
z ogłoszeniem decyzji aż do chwili ostatniej, uni­
k a ją : przeciwdziałania sfer rządowych, omijając 
walki wewnętrzne na  tle drażliwej kwestji (Stron­
nictwo Ludowe). Chcą zaskoczyć Rząd swoją de­
cyzją Ale cała sprawa ma znaczenie n= ogół for­
malne nie jest ważną rzeczą, kiedy zwołane zo­
stanie Zgromadzenie Narodowe. Jest już rzeczą o» 
bojętuą osoba wybranego. W szystko bowiem spo» 
czywa w rękach „czjnnika miarodajnego", nie bę* 
dzie instancji wyższej od niego. Wszystko zostaję 
mu hierarchicznie podporządkowane mimo brzmie­
nia poszczególnych artykułów Konstytucji. Tak’ 
ułożyło się życie polityczne po przewrocie majo­
wym.

To też znowu skupia się u w aza sfer politycznymi 
na „czynniku miarodajnym". Pozornie wygląda to  
nieinaczej, ożywienie panuje nie w Belwederze, alę 
w Ministerstwie Spraiw Zagranicznych. Rusza eię 
nie Belweder, i nie Marszałek Piłsudski, ale wier­
ny ‘ego uczeń, minister spraw zagranicznych, 
Beck. W gazetach czytamy: p. min. Beck przyjął 
ambasadora francuskiego, rozmawiał z posłami 
Rumunji. Czecnosłowaeji i Jugosławji. Ajencja 
Havasa zapowiada wyjazd p. min. Becka do Pragi 
czeskiej. Wreszcie o dzień później przychodzi 
wiadomość o odwołaniu tej podróży. Wchodzimy: 
w okres ruchliwej polityki zagranicznej. Mamy re­
zygnację ambasadorów. Tak wygląda rzecz w re­
lacjach prasy.

Ale poeichutku opowiadają -obie o rozmowach’ 
w późnych godzinach nocnych w GISZ'u (General- 
ny Inspektorat Sit Zbrojnych) lub w Belwederze. 
O 3-ej w nocy miał się zjawić przed -woim Ko­
mendantem b adijutant. a obecnie ambasaoor br. 
Potocki. Już od dłuższego czasu u: i* łf „Meae



Str. 6 „•NOWY DZIENNIK" ronic.kiałek, 3. IV- 10.1T Nr. 93

rodaków rozmowy rf. Dziś coraz więcej powtarza­
ją  tfię amijeiicje o późnych godzinach;, stawanie 
do raportu poszczególnych ministrów.

Czasy zmieniają się. Nie stanął nigdy w Belwe­
derze poseł sowiecki na specjalnej audj-mesi. Hu/, 
tylko odliyia się rozmowa polityczna między Mar­
szałkiem Piłsudskim a komisarzem spraw zagra­
nicznych Litwinowem. Odtąd nastąi iła przerwa. 
Czynnik miarodajny rozmawiał chętnie z Rausche 
rem. konferował z ambasadorem angielskim, przyj­
mował ambasadora francuskiego. Dziś nastąpiła 
zmiana.

Konsekwencjo polityczne tych przyjęć nie da­
dzą się jeszcze wyczuć. U mistrzów wojennych 
manewrowanie zajmuje dość dużo miejsca. Pozo­
rowanie koufa-i .4 racji w/dek w .jedn-in inręsen tliła 
uderzenia w ittnem n--.t ulubioną metfuii; w ej.-ko. 
wą.

Rozpoczyna się jednak ciekawa gra, ruchl w a 
polityka w dziedzinie spiaw zagnani: ziiym. A tfejin 
i Senat, zagadnienia Zgromadzeń1:!. Narodow -go 
martwią, co najwyżej wielbicieli p'ocedury. -wie­
rzących jeszcze w tradycje parlamentarne.

O strzeżen ie  T
Istn ieje ty lko  jeden  o ryg inalny  S rileza- 
w odny, we wszystkich ku ltu ra ln y ch

państw ach  używany p re p a ra t

- A  'gg <&

znany od  kilkudziesięciu lat.  
P ros im y więc żądać wyraźnie  
D a r m o 1 “ gdyż p re p a ra t  t e n  
byw a często podrabiany}.

Sensacyjne orzeczenie biegłego pref. Dadleza
dwudziesty dzień procesu Rity CSergenowei

Kraków, 2 kwietnia.
(!) (rg) Wczorajszy prima-aprilis nie oszczędził 

obrońców w procesie Gorgonowej. Dr. Woźniakow­
ski otrzymał kartkę z widokiem szubienicy, z któ­
rej odcina się wisielec. Pod obrazkiem widnieje 
wierszyk:

Ejże panie adwokacie,
Każdy w mieście tutaj zna cię.
Żeś do szachrajstw zawsze żwawy, 
Najbrudniejsze bierzesz sprawy!

Inny znów dowcipniś nadesłał nalepiony na kart­
ce wycinek z gazety, na którym widnieje następu­
jący żart: — Czy sas:ad dał ci odszkodowanie za- 
to, że jego pies cię pogryzł? — Nie, pomyśl sobie 
jego adwokat udowodnił, że to ja pogryzłem psa.

Pod tym widnieje dopisek: Idąc za przykładem 
wyżej wymienionego kolegi JW Pan Mecenas u- 
dowodni, że Lusia zabiła Gorgonową. Życzę powo­
dzenia — Stronnik Gorgonowej.

Wreszcie nadeszła paczka zawierająca wełnia­
ny sweterek przeznaczony dla Kropelkę Sweterek 
ten, za zezwoleniem przewodniczącego, odebrała 
oskarżona.

*
Druga część wczorajszej rozprawy jest właści­

wie wstępem do ostatniej, — ale może najważniej­
szej — fazy procesu. Lista świadków jest już bo­
wiem prawieże wyczerpana. Nie będzie już zeznań, 
k tóre  mogłyby coś istotnego wnieść do sprawy. 
Przychodzi kolej na serję biegłych, którzy w tym 
procesie wystąpią w szczególnie licznym składzie.

Mieliśmy już biegłych z  dziedziny psychologji i 
psychjatrji, wysłuchaliśmy opinji biegłego co do

piwnicy i jej wilgoci, obecnie zeznawać będą biegli 
na rzeczy najbardziej dla sprawy istotne: Ślady 
na miejscu czynu oraz na ubraniu oskarżonej. Przez 
długie dni słyszeć będziemy opinje biegłych o hi­
potezach co do narzędzia zbrodni, sprsebu za­
mordowania, reakcji ofiary, zachowania się spraw­
cy i t. p.

Biegli rekrutują się aż z trzech środowisk, bo ze 
Lwowa, Warszawy i Krakowa. Jakie będą ich opi­
nje? Czy będą się pokrywały? Czy będą zacho­
dziły istotne różnice? — Oto najważniejsze pro-
biemy najbliższych dni rozprawy.

*
Już wczorajszy dzień przyniósł niemałą sensa­

cję. Zeznawalil dwaj biegli lwowscy. Obaj przepro­
wadzali wspólnie sekcję zwłok, obaj zgodnie usta­
lili ilość i rodzaj ran, od których zginęła aenatka. 
Ale we wnioskach końcowych doszli do pewnych 
rozbieżnych wyników, jeden  z biegłych dochodzi 
bowiem w reasumpcji swych spostrzeżeń do kon­
kluzji- Jest mało prawdopodobnem ażeby dżagan 
był narzędziem zbrodni. Nastąpiła ołuższa dysku­
sja, biegły odpowiadał na pytania, nie zaprzeczał, 
że mogą zajść okoliczności wskazujące na to, że 
zamordowano dżaganem, ale sam w końcowej kon 
cepcji obstawał przy tern, że mało prawdopodob­
nem jest, aby dżagan był narzędziem zbrodni.

Bardzo ciekawie zapowiadają się obecnie dal­
sze wywody biegłych. Co powiedzą? Czy podzielą 
zdanie swego kolegi, czyteż przyjmą, iż okolicz­
ności wskazują rzeczywiście na dżagan jako narzę 
dzie zbrodni? Najbliższe dni przyn osą wyjaśnie­
nie. Będą miały decydujące dla sprawy znaczenie.

Jeszcze dyskusja o wilgoci
Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się dalszym 

ciągiem przesłuchania biegłego Przetoekiego.
Prokurato-r Przytulski zadaje rzeczoznawcy na­

stępujące pytanie: Paa robił próby jak woda spły­
w a na terenie willi. Jakie były wyniki w oiwnicy? 
— W przedsionku woda spływa w kierunku stu­
dzienki. Ale w piwnicy jest bardzo mały spad. Ro­
biłem próby wodą wylaną z miednicy. W odległo­
ści 1 m. od progu woda wylana zwolna ścieka 
też ku przedsionkowi.

W PŁY\y WARUNKÓW ATMOSFERYCZNYCH
Obr. dr. Woźniakowski: Na str. 4-tej pańskiego 

referatu jest ustęp, że przy ścianie, obok małej 
werandy znajduje się ru ra  odprowadzająca bez­
pośrednio z dachu wodę na teren. Czy pan zba­
dał, czy ściana jest izolowana w tern miejscu? — 
Czy jest izolowana nie stwierdzałem, natomiast 
stwierdziłem, że wewnątrz piwnicy po tej stronie 
ubikacji, gdzie jest kocioł nie zauważyłem ża- 
nych śladów wilgotności na ścianie. Zresztą w 
tej ubikacji jest tak samo kołnierz z asfaltu. — 
Pan wie, że teraz już znikł śnieg? — Tak, około 
5-go marca śnieg znikł. — Czy pan zna warunki 
opadowe z grudnia 1931 r. — Jeżeli chodzi o daty 
opadowe, to znam te warunki i ma.n je przy sobe 

Rzeczoznawca wydobywa z kieszeni arkusz pa­
pieru i odczytuje daty opadowe, odnoszące się do 
końca 1931 r Mianowicie w listopadzie wynosi­
ły opady 25,9 mm., w grudniu 45,0 nm. Jed 
nakże opady w nocy z 130 na 31 grudni 
tj. krytycznej nocy wynosiły 17.0 mm. Był to o 
pad — mówi rzeczoznawca — właśnie krytycz 
nej nocy. tak, że grudniowy opad. który mógł 
wchodzić w rachubę wynosi 27.8 inm 

Obr.: A tem pęrslury cd 22 grudnia jakie były?

— Posiadam tylko tem peratury minimalne. 22 
grudnia wynosiła 3,5 minus, 25 grudnia —2,8.

Przew.: Ja pozwolę sobie zwrócić uwagę, że 
na skutek wniosku pp. obrońców posiadam zare­
kwirowane z Instytutu ze Lwowa dane meteoro­
logiczne. Ale tem peratury się nie bardzo zgadzają. 
Ja  odczytam te dane.

TEMPERATURY NIE ZGADZAJĄ SIĘ
Przewodniczący odczytuje nadesłane ze Lwowa 

z Instytutu meteorologicznego temperatury od 
dnia 23 grudnia do 30 grudnia notowane trzy ra­
zy dziennie o godz. 13-tej, 21-szij i 7-mej rano. 
Według tego sprawozdania od 25 grudnia tem­
peratura wynosi stale powyżej zera a od 28 gru­
dnia przedstawia się następująca: 28 grudnia godz 
13 plus 4,8 , godz. 21 plus 4, godz. 7 plus 3,8, 
30 grudnia godz. 13 plus 0,4, godz. 21 — 0,0, godz. 
7 minus 0,4

Obr. Woźniakowski zapytuje następnie rzeczo­
znawcę. czy jeżeli przy silnem zamarznięciu grun­
tu następuje nagła odwilż, to co się dzieje z naj- 
zewnętrzniejszą rozmarzniętą wodą, gdzie szuka 
ona odpływu? — W razie odwilży la warstw ie 
zamarzniętej tworzy się w arstw a roznarznięta. 
a ta wczasie mrozu zamarza.

Obr..- Pan przewodniczący tu odczytał, że od 25 
grudnia tem peratura przeciętnie wynosiła plus 4. 
Więc na tej zamarzniętej warst»vie tworzyła się 
woda, któia przecież szukała odpły wu — O ile 
ten odpływ znajduje. Panie mecenasie, pr jszę ml 
dać konkretne pytanie. — Ja się pytam ■ otocze- 
czenie domu. Wychodzę z założenia, że schyle­
nie terenu idzie od domu ogrodnika ku basenowi 
i ku ulicy. — Nie.

Rzeczoznawca bierze do ręki plan terenu spo­
rządzony przez siebie i pokazuje na nim dział 
wód na parcelacji Henryka Zaremby, czyli naj­
wyższe wzniesienia, z których woda spływa w 
jedną i drugą stronę.

W dalszym ciągu obrońca wypytuje rzeczozna­
wcę, w jakim kierunku spływa woda, gromadzą­
ca się z roztopienia śniegu koło domu.

Rzeczoznawca odpowiada, że woda z rozmar- 
zniętego śniegu nie dochodzi do ścian willi, ale 
ściekiem spływa do basenu.

Obr.: A od strony malej werandy? — Tam jest 
możliwość zebrania się wody. — W większej' ilo­
ści? — Tak.

Obr.: W piwnicy znajduje się zbiornik, który­
mś na celu gromadzenie wody. Jeżeli tw tym 
zbiorniku zbierze się nie 11 cm. w oły, ale np. 
30 cm., to czy beton nasiąknie wodą? Czy jeżeli 
taki beton zamarznie, a potem przyjdzie odwilż 
może wydzielać z siebie wilgoć? — Oczywiście 
może, ale trzeba sobie uzmysłowić, że to nie jest 
w tak wielkich rozmiarach, to zawilgocenie może 
sięgać najwyżej 1 m. od sadzawki. — Przy taki-em 
nasiąknieniu betonu, przychodzi mróz, a potem od­
wilż, czy może utworzyć się na tym betonie wil­
goć? — O ile wilgoć zamarzła w betonie, to mo­
że być jej nie widać. Co do tego muszę jeszcze 
wyjaśnić, że obecnie znalazłem wodę w tej stu­
dzience na wysokść 9 cm, poniżej poziomu, a ża­
dnych pobocznych śladów, jak plam z wody nie 
obserwowałem.

CZY ZAREMBA JEST FACHOWCEM
Obr.: Ale pan się zgadza, że od 5 marca nie by­

ło opadów, tylko woda się tam utrzymuje. Jeszcze 
jedno muszę zaznaczyć. Tu dwóch świadków, mia­
nowicie stary  Zaremba juko budowniczy i młody 
Zaremba oświadczyli, że basen zbudowany był w

Białe zęby: Chlorodont
tym celu, aby odwodnić piwnicę, ctóra była mo­
kra. — Na to odpowiem, że to wskazuje na brak 
fachowych umiejętności.

Obr.: To jest obraza starego Zaremby, bo on 
jest fachowiec.

Przew.: Tego stary Zaremba nie mówił przecie.
Obr.: Owszem, powiedział.
Rzecz.: Ja nie chcę obrazić nikogo, ale stw ier­

dzam, że nie można odwodnić jakiegoś miejsca, 
wykopując drugie głębsze miejsce. To jest niefa­
chowe ujęcie sprawy, jak się odwadnia grunt.

BRAK STENOGRAFA .
(!) W tem miejscu przerywa rzeczoznawcy rbr. 

Kttinger. zwracając uwagę przewodniczącego, te 
stenograf sądowy nie jest obecny na sali i przebieg 
rozprawy nie jest spisywany.

Przewodniczący: Jeżeli panowie sobie życzą, to 
możemy przerwać rozprawę.

Strony procesowe wyrażają jednak zgodę na pro­
wadzanie rozprawy bez stenografa.

Obr Woźniakowski: Czy jest możliwe, aby zie­
mia mogła mieć tendencje podciągania wody ao 
góry’ — Tak. — A jeżeli zwierciadło podciągnię­
tej w ten sposób wody podskórnej dojdzie do po­
wierzchni. to czy oddaje wodę na wszystkie stro­
ny? — Tak. — Czy jest możliwe, te w tei sytuacji 
•dostają się większe wilgoci poza warstwę izola­
cyjną 30 cm asfaltu? — Jest możliwe. — Czy to 
jest w stanie utworzyć w piwnicy mającej betono­
wą podłogę, t. zw. rosę. wskutek rożuPy tempe­
ratur’ — Ta rzecz nie należy do zakreru moich
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■ badan. ale jeżeli pan sobie życzy, ja  mogę na  to 
odpowiedzieć. Mianowicie w piwnicy jest możliwe 

'Utworzenie rosy wskutek różnicy temperatur, ale 
musi być odpowiednia ilość pary wodnej w piwni­
cy.

Obr.: W tej piwnicy byl kocioł, który z natury 
jrzeczy musiał spowodować wyschnięcie cegły. 
Czy jak się przestanie palić, ta cegła ma skłonność 

.chłonięcia wilgoci? — Każda cegła jest hydrosko- 
ma skłonność do nasycania.

COŚ O WILGOCI.
Obr.: Czy ueiek ściana nie jesi izolowana od 

•trony ziemi, a rura odprowadza- wodę w teren, 
.wy jest możliwe intensywniejsze namoknięcie ścian, 
«  nawet dostanie się wody, powiedzmy aienkiemi 
Bitkami, czy też w jakiej formie się to odbywa? — 
• O ile znachodzi się rura cement owa, wpuszczo­
na w teren, w który spływają wody z rury dacho­
wej, wówczas wody mogą zawilgocić mury, przy- 
czem nadmieniam, że rynna, o której mowa, znaj- 
■duje się przy ścianie po lewej stronie schodków, 
'prowadzących do maiej werandy,tj. na rogu piw­
nicy, w której znajduje się koks.

Na prośbę obr. Woźniakowskiego, rzeczoznaw­
ca doiaje  do protokołu: W okolicy wejścia do piw­
nicy woda, spły wająca z terenu, może się groma­
dzić, przyczem zauważam, że w tera miejscu scho 
dy są otoczone pasem z betonu wznoszącym się 
kilka centymetrów ponad teren, a zutem woda, aby 
tię dostaić po schodach do piwnicy, musi d tjść  do 
wysokości tego obramowania z betonu.

Obr.: Czy pan znawca był łaskaw zbadać szczel­
ność stopni? — Na stopniach betonowych, wiodą­
cych do piwnicy nie zauważ3 łem żadnych rys lub

pęknięć. — Czy stopnie są  z 'betonu? —  -lak, % 
betonu, wyprawianego. Może pod spodem jest coś 
innego.

Na dalsze pytania obrońcy i przewodniczącego 
dra Jendla, rzeczoznawca stwierdza, że wejście 
do przedsionka piwnicy zamknięte jest progiem 
dębowym, wznoszącym się od powierzchni tego 
miejsca, gdzie się go przekracza o jakie 2  cemtime- 
t .y  od tego podestu.

JAK GROMADZI SIĘ WODA PODSKÓRNA?
Obr. Axer. Czy woda podskórna istn i^e w ży­

łach, czy też w gniazdach? — Na te pytanie mogę 
odpowiedzieć, że istnieje w warstwach. Wyrażenie 
„gniazdo11 byłoby bardziej sprecyzowane i odnie­
sione do pewnego miejsca. — J a  to właśnie tak ro­
zumiem. Jest w Brzuchowicach woda zaskórna w 
warstwach, ale w pewnych miejscach występuje 
w zoiornikach — Występuje w warstwach. Zajmu­
je zawsze pewną, przestrzeń. — Czy nie Istnieją, w 
tej pewnej przestrzeni zbiorniki, które nie łączą 
się? — To zależy od geologicznego układu. — Mó­
wię czysto teoretycznie. Weźmy tak: przykład. 
Jest r.aprzykład woda zaskórna., to  może :»yć gnia­
zdo w Rynku, a pizy ul. Sławkowskiej nie będzie 
go. Czy to jest możliwe? — Tak jest możliwe. — 
Czy znana panu inżynierowi jest właściwość wu- 
dy zaskórnej, że takie gniazdo zcza-.em w pewnem 
miejscu zanika, a pokazuje się gdzieindziej? — Bez 
przyczyn zewnętrznych ta rzecz występować nie 
może. Jeżeli istnieje pewien stan rw now agi wody, 
to ten stan nie może być naruszony bez przyczyn 
zewnętrznych. Może to Dyć ów oparł wód.

O godzinie 11.15 przewodniczący zarządził pół­
toragodzinną przerwe

nie zawiera sody I szkodliwydi 
składników. S hem punal do 
mycia i pielęgnowania włosów— 
nadaje wło-om puszytość, won­
ność i piękno
Wypróbowawszy razShempunat, 
będzie go Szanowna Pani stale 
używała.

Biegli lwowscy na sali
. Po przerwie zostaje wezwany na salę biegły 
(dr. Karol Piro, który przeprowadź ił sekcję zwłok 
śp. Luai Zarembianki. Obrona wnosi, aby rów ­
nocześnie był przesłuchany drugi biegły lwoski 
Joc. dr. Jozef Dadlez. Na zarządzenie przewodni­
czącego odbywa się wspólne przesłuchanie obu

biegłych.
Przewodniczący: Panowie przepro yadzali obaj 

sekcję zwłok, proszę to przedstawić, rozpatryw a­
nie kwestji części płciowych proszę opuścić, gdyż 
to będzie na tajnej rozprawie.

Dr. P iro  odczytuje protokół sekcji:

Co wykazała sekcja zwłok?
Zwłoki kobiety la t 17 liczyć mającej, dobrej bu­

dowy kośćca, miernego oa£3 wienia, 150 cm. dłu­
gie. — Steżenie trupie utrzymane ® zupełności 
,w szczęce, częściowo w kończynach. Plamy po­
śmiertne wcale rozległe, sino- czerwone, na miej- 
Ścach zwykłych, nacięciem jako takie stwierdzone. 
Widoczne błony śluzowe blade. W zewnętrznych 
przewodach słuchowych, w jamach nosowych, o- 
raz w jamie ust nie stwierdza się krwi, niezna­
czne ślady przyschniętej krw i stwierdza się u 
brzegów otworów nosowych. Nadto obie małżo­
winy uszne, policzek w części dolnej po stronie 
prawej i praw a strona szyji, dalej tylna po­
wie: zchnia obu barków i ramienia prawego, oraz 
ręka lewa, powalane niewielką ilością przyschnię­
tej krwi.

Na ciele stwierdza się następujące ślady obra­
żenia:

a) Na czole po stronie lewej, trzy rany, a mia­
nowicie, dwie z nich leżą tuż na le.vo od linji 
środkowej czoła, na granicy owłosienia ponad so­
bą i oddzielone są jedna od drugiej paskiem po­
włok czaszki, szerokości 1 cm. Rany te biegną 
poprzecznie, dolna rana ma długość 3,5 cm, gór­
na 4 cm. Brzegi tych ran są przysennięte i lekko 
nierówne, co się uwidacznia zwłaszcza na tkan­
ce podskórnej. Obie te rany drążą do kości, która 
jest odsłonięta, przyczem w dnie dolnej rany za­
znacza się na kości lekkie, powierzcho v ie, linij- 
ne draśnięcia, biegnące w kierunku rany tj. po­
przecznie, długości około 1,5 cm. — W górnej ra­
nie nie stwierdza się obmacywaniem śladów u- 
szkodzenia kości.

b) Trzecia rana leży na zewnątrz od ran wyżej 
opisanych, w okolicy skroniowej lewej. — Rana 
ta ma przebieg również poprzec.z iy, zaczyna się 
w odległości 0,5  cm. od zewnętrznego kąta gór­
nej rany, poprzednio opisanej i leży na tej samej 
prawie wysokości, co ona. Długość ’ej rany wy­
nosi 4,5 cm, zieje ona naokoło 1 cm., — charakter 
brzegów jej jest taki sam jak obu ran wyżej 
opisanych, w dnie rany widać mostek mięsny, 
przebiegający skośnie przez dno rany Okolica 
tych trzech ran wyraźnie zasiniała. Brzegi ran po 
nacięciu wykazują wyraźne, acz niezbyt rozległe 
podLiegnięcie krwawe.

c) Po tej samej stronie czoła, o rany wyżej 
opisane, znajduje się tuż nad zewnętrznym od­
cinkiem łuku brwiowego, ranka szczelinowata. 
< h  goja  13 mm, dość powierzchowna, drążąca

tylko przez skórę i tkankę podskórną, — i nie 
dochodząca do kości. Ranka ta biegnie również, 
jak poprzednie rany poprzecznie, i tak jak tamte 
rany, okazuje brzegi lekko nierówne, co w yra­
źnie zaznacza się, zwłaszcza w tkance podskór­
nej. Rankę okala u brzegów wąziutkie, przy­
schnięte otarcie naskórka. Ranka ta. po nacięciu 
wyraźnie krw ią podbiegnięta.

d) Tuż poniżej zewnętrznego końca łuku brwio­
wego, lewego poprzeczne, drobne otarcie naskói- 
ka, długości 14 mm., szerokości 3 mm., brunatne, 
pergaminowe przyschnięte, wyraźnie po nacięciu 
krwią podbiegnięte.

e) W dolnej części okolicy skroniowej lewej 
stwierdza się otarcie naskórka, biegnące poprze­
cznie, długości trzy cm., szerokości 6  mm., per- 
gaminowo- przyschięte, brunatne. Otarcie to wy­
raźnie i głęboko k iw ią podbiegnięte., przyczem 
po nacięciu otarcia wydobywa się z głębi powłoii 
płynna krew.
f) Palec poniżej zew nętrznego kąta od oka lewego 

na policzku drobniutkie otarcie naskórka, okrą- 
gławe, wielkości siemienia, krwawo podbiegnięte. 
Okolica czołowa- skroniowa, lewa, gdzie znajdu­
ją  się wszystkie dotychczas opisane obrażenia, 
lekko obrzękła.

g) Cała okolica skroniowa praw a wyraźnie za­
siniała i obrzękła, przyczem zasinienie to, prze­
chodzi na policzek. — W tkance podskórnej, wzglę 
dnie w samej skórze, w obrębie zasinienia, tu i 
ówdzie punkcikowate wybroczynki. — Zasinienie 
to, ponacinane w kilku miejscach, wykazuje wy­
raźne podbiegnięcie krwawe.

h) W linji środkowej szyji, na wysokości chrzą­
stki tarczykowej dwa powierzcho vne otarcia na­
skórka, miękkie, nieprzyschnięte, 1 eżące podłużnie, 
przyczem górne z nich, o połowę długaści wyżej 
położone od dolnego, długości każde okołu 1 cm, 
lekko łukowate, wypukłością łuku .:u Jewej stro­
nie szyji zwrócane. — Nieznacznie powyżej i na 
prawo od tych dwu otarć, widać trzecie otarcie, 
również powierzchowne, długości około 1,5 cm, 
niewyraźnie odgraniczone, o zarysach niewyra­
źnych, niemające charakteru łukowatego. Te trzy 
otarcia nie wykazują po nacięci wyraźnego pod­
biegnięcia krwawego.

i j  Na grzbietowej powierzchni drugiego i trze­
ciego palcn ręki prawej, nad stawami środkowe- 
mi, no jednej otarciu naskórka, wśród sińca, któ­
ry ruzleglejszy i wyraźniejszy jeet na palcu dru-

| gim, przyczem i otarcie naskórka na tym calcu 
1 jest większe, nieregularne, wielkości około ma- 
j łej fasoli, zaś na palcu trzecim otarcie to jest 

drobniutkie, linijne, długości około 1/2 cni. — 
Oba otarcia wykazują po nacięciu wyraźne pod­
biegnięcie krwawe. 3) Pozalem nie st.vierdza się 
na ciele innych śladów obrażenia.

Oględziny wewnętrzne:
W powłokach czaszkowych, po stronie wewnę­

trznej, rozległy wylew krwi skrzepłej, zajmujący 
okolicę czołowo- skroniową prawą i łączący się 
z dość rozległemi podbiegnięciami kr.vr.vemi w 
okolicy czołowej, lewej, dokoła ran i otarć na­
skórka. Na oponie twardej, tj. między nią a ko­
ścią w okolicy czołowej nieznaczna ilość płasko- 
rozlanej krwi, która odcina się ostro od dalszej 
części, krw ią niepokrylej. Między oponą twardą, 
a miękkiemi na powierzchni półkul mózgowych, 
jakoteż na podstawie mózgu płasko rozł ina pljrn- 
na krew. Opona tw arda bez zmian. Opony mięk­
kie wyraźnie nastrzykane. Mózg prawidłowo u- 
kształcony. Na powierzchni jego szereg ognisk 
stłuczenia, powierzchownych. Po nacięciu tych 
ognisk, widać powierzchowne nadzianki krwawe, 
w szarej substancji mózgu. Na kościach sklepie­
nia czaszki stwierdza się następujące uszkodze­
nia: Na kości' czołowej, w miejscu rany dolnej, 
poprzecznej linijne, powierzchowne draśnięcie bla­
szki zewnętrznej długości około 1,5 cni. Podstawa 
czaszki uszkodzeń nie okazuje. \V zatokach żyi- 
nych opony twardej płynna krew.

W prawej jamie oplucnowej miernie rozległe 
zrosty, lewa jama opłucnowa wolna. Opłucna le­
wa bez zmian. Opłucna prawa miejscami zgrubia­
ła, ze strzępami porozerwanych zrostach, śwle- 

j żych zmian nie okazuje.
Worek osierdziowy pusty. SeFce wielkości odpo­

wiedniej. Osierdzie bez zmian. W jamach serca 
płynna krew. W sierdzie, zastawki, laezynia głó­
wne i mięsień sercowy bez zmian.

Błona śluzowa jamy ust, gardła, przełyku 1 
krtani czysta, blada bez mian.

Ułożenie trzew w jamie brzusznej prawidłowe. 
Otrzewna bez zmian. W żołądku mienia ilość Ue- 
ści koparmowej. W jelitach treść właściwa. Wą­
troba, śledziona, czustka, nerki i nadnercza pra­
widłowo ukształcoae, na przekroju w krew dość 
zasobne, bez zmian. Kości tułowaia i kończyn 
nieuszkodzone.

RANY ZOSTAŁY ZADANE NARZĘDZIEM 
TĘPEM.„

(!) Po odczytaniu wyniku sekcji zwłok dr. Piro 
oświadcza, że ramy te  zostały zadane narzędzieiu 
twardem i tępokrawędzistem. Były to  ra ry  tłu­
czone Oprócz ran stwierdzono nai głow’e i  policz­
kach podbiegnięcia krwawe, pochodzące od udo- 
rżeń narzędziem twardem, tępem, me pozostaw ią 
jacem śladów uderzeń, gdyż w chwil uderzenia 
polie.uk mógł być nakryty  nakryciem miękłem, 
co nie wywoływało obrażeń naskórka. Obrażenia 
na palcach powstały też od narzędzia tępego, mo­
gły powstać podczas bronienia się.

Dr Dadlez oświadcza iż przychyla się do tej opi 
nji, lecz precyzuje ją inaczej: Przyczyną śmierci 
było pęknięcie kości sklepienia, połączone z wy­
lewem krwi do jamy czaszki i ognisk mózgu. Zmia­
ny te pozostają w związku z urazem, który został 
zadany narzędziem tępem w okolicę skroniową 
pra\vą Sekcja wykazała ponadtc obrażenia po le­
wej stronie głowy w postaci ran i otarć naskórka. 
Wreszcie na palcach ślady urazu zadane narzę­
dziem tępem.

Przew.: Co do siły urazu mogliby panowie coś 
powiedzieć. — Dr. Piro: Naogół z uiezmaozną siłą. 
Dr Dadlez: To zależy od charakteru narzędzia

Sędzia przysięgły inź. Otorowski. Czy kilka T&u 
m <gło powstać od jednego uderzenia? — Dr. Piro: 
Zależr ie od rodzaju narzędzia. — Dr Dadiez: Obra­
żenia po lewej stronie od kilku uderzeń.
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CZY OFIARA BRONIŁA SIĘ?
Na pytanie sędzfcgo pizyriegłcgo Bieleckiego 

czy są ślmty żr denatka broniła się względnie wał-
c 'yj:< z ::a[-.i't-u'l.i':ni. bb-gii wvj..śni-ajn żr poza 
'dń iuia i.*and;-m. r.:isk<2 Kit iui tia.«;udi iiirjfctAi ćia- 
[<lj w. c. i io ubiw/.i.-u':;!1 po\v.-;.at odrurłm wo.
c z y  Ud e r z e n ia  z a d a n e  b y ł y  w e  ś n i e ?

Kwi.sną, ozy obrażenia był}' zadane we śnie. dr 
P o objaśnia że na. podstawie sem.-ji wnrs:. że u- 
derzei ia denatki były nagle, śmierć bzybka . dlate- 

_ > i. niema śladów walki. Dr. Dadlez stwierdza, że 
\ n i e  można oznaczyć, czy była obrona, czy też nie.
. Obrażania na palcach wskazywałyby na to, że 

mógł być ruch obronny, ale mogło to być i odru­
chowe.

KWestję dlapzego denatka-nie broniła się wooec 
tylu zadanych jej ian  znawcy wyjaśniają, w ten 
sposób, że pierwsze uderzenie mogło być tak sdne, 

■ / .ź e  doprowadziło do jej nieprzytomność], względnie 
że mogło być zadane we śnie.

Przewodniczący: Jak  długo mogło trwać od u- 
derzenia do zgonu? — Dr. Dadlez: To zależy od si- 

. jfy danej jednostki, która zostaje mierzona. — Dr. 
P  ro: Można sądzić, że śmierć stosunkowo szybko 
nastąpiła a  wnoszę to z tego. ii  nie było śladów 
obrony.

Sędzia przysięgły Krowieki: Czy prawa strona 
Igłowy została uderzona innem narzędziem, a lewa 
'innem? — Dr. Dadlez: To mógłbym powiedzieć 
gdybym znał narzędzie zbrodni.
• — Pierwsza rama nad okiem jest -'zczegóinie głę­
boka. Czy w tem miej sera uderzenie spowodowało 
rozpryśnięcie się kości. — To uderzenie jest cha- 
iraikterystyczne linrjnie i jest tylko w rej ranie

CZY MOGŁA KRZYCZEĆ?
Sędzia przysięgły Bielawsla: Czy denatna na- 

ekutek zadamych uderzeń mogła krzyczeć? — Dr 
Dadlez: Trudno odpowiedzieć, co nieraz człowiek 
przytomny nie wydaje krzyku.

Sędzia przysięgły Dubowiecki: Czv sekcja stwier
Ha kolejność urazów?
Dr. Dadlez: Kolejność można ustalić tylKO praw-

..tflN-HONG POLE

Sprawa dżagana w nowem świetle
(!) Odmiennie zapatruje się na tę sprawę docent 

Hr Dadlez, który oświadcza:
Jeżeli chod/i o dżagan jako narzędzie zbrodni, 

ito należy zaznaczyć, że dżagan jest ciężki, waży 
przeszło 2 klg.

Jeżeli tego rodzaju narzędziem uderza się w gło­
wę. to zwykle przychodzi do złamania kości 
iczaszld, a czasem nawet do pogruchotania czaszki.

Jeżeli jednak takiein naizędziem uderza się z 
nieauźej odległości 1 znieznaczną silą, to wówczas 
luożna wywołać obrażenia bez zmian w kościach. 

t, tego więc względu dżagana nie wykluczam. 
Duże jednuk wątpliwości nasuwa rana po lewej 

stronie głowy, połączona z równem linijnem, bar­
dzo wąskiem draśnięciem, kości.

Tego rodzaju draśnięcie może powstać przez li­
nę rzerJe ostrą krawędzią jakiegoś p*zedmiotu, mo- 
Że też i owstać przez pociągnięcie po powierzch­
ni kości jakimś ostrym wystającym szczerbem, ja­
kiegoś przedmiotu.

Dżagan posada wszystkie krawędzie tępe i 
dlatego wykluczam wywołanie tej rauy krawędzią 
■dżagana
- - Można jednak tutaj brać pod uwagę jakiś wy­
stający szczerb. Szczerby w dżaganie są przeważ­
nie prZj tępione. Tego rodzaju limjnt, równe nacię­
cie wprawdzie nie jest wykluczone, Jo jednak trud­
no powstaje, a to dlatego, że linja draśnięcia może 
być nierówna. Z tego względu jakkolwiek dżagana 
nie wykluczam, to jednak mało jest prawdopo- 
jdobnem. aby rana ta została wywołana dżaganem. 

Zachodzi jeszcze trzecia rzecz, a mianowicie:
Na dżaganie nie stwierdzono śladów krwi. Dża- 

jgan był pokryty starą ciemną rdzą, nigdzie nie by 
ło  widać śladu jakby świeżej jasno żułtej rdzy. Je­
żeli przedmiot żelazny powala się k<-wia i pc pew­
nym czasie wrzuci do wody, to następują zmiany.

Częściowo kew ulega rozkładowi, częściowo w 
miejscach zetknięcia z pow erzchnią przedmiotu u- 
lega rozkładowi tworząc powlokę, jakbj powłokę 
jasno żółtą z rdzy, częściowo krew ta zwłaszcza 
w zagłębieniach pozostaje niezmieniona i czasem, 
'nawet po 40 godzinach leżenia danego przednTotr 
we wodzie, można krew spektralnie wykazać 

Na dżaganie nie znaleziono śladów krwi, dżagan 
był pokryty ciemno szarą rdzą.

h d £ b ir  nsra ś w i ę t a l n e  n c Ł  n t w
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dzia a czaszką. P rzy  tam ciężikiem narzędziu C 
czaszce osoby młode; łatwo przychodzi do zake* 
mania kości czaszki, aJe ponieważ przypisuję się 
że to było tem narzęoziem. więc msasi się j-uży­
ją t. że z małej odległości, — A co do powiedzenia 
dra Piro, że zbrodniarz mógł podłożyć np- koJckj.?* 
— Dr. Dadlez: To jes-t możliwe.

DŻAGAN — BASEN — KREW
— Nam tutaj zeznał ajent Loch, że długo wyd"> 

stawał dżagan grabiami. Czy można przypuścić, i© 
kiew  w zagłębieniach mogła naskucek ocierania o 
Łetcin zetTzeć się? — Dt- Dadlez: Nie. Rucihy tar­
cia są za małe- Nawet przy tarcia płaskich powierz­
chni w mule pozostałyby te ślady.

— Czy nie dało się w czasie sekcji stwierdzić po 
; pYnrami ran. czy zgadzają się z dżaganem? —

Dr. DadJez: To jest niepotrzebne, bo ja mogę pode 
^ tr,e  rany wywołać im/nem narzędziem. Na ten te­

mat dochodzi do dłuższej kontrwersji pomiędzy sę- 
’ dzią przysięgłym Kiowickim a biegłymi, w czasie 
. której p. Krowieki oświadcza: Nigdy nie miałem 

takiego wypadku, aby były takie niezgodności w 
opin)l lekarzy.

Zaznaczyć należy, iż p- Krowieki jest juz po raz 
czwarty sędzią przysięgłym.

Dr. Dadjez wyjaśnia, tc ostrze dżagana ma 5 do 
5 i pół c,m- długości, a najdłuższa rana 4 do 4 i 
pół cm. długości. Co si.ę tyczy krzepnięcia krw'.. 
biegły stoi na stanowisku, iż do skrzepnięcia krwi 

_na dżaganie potrzebny był bardzo krótki okres 
.czasu, gdyż krew była pomieszana ze sokiem tkan- 
. licowym, którzy przyspiesza krzepnienie.

BYŁY WĄTPLIWOŚCI...
Prokurator: Czy panowie mieli wątpliwości co 

„ dc zadania czwartej rany dżaganem i dlaczego tego 
nie podnieśli w dodatkowym protokole sekcji? —.

, Dr. Dadlez: Tc wątpliwości obławiały się w tero.

dopodobnie.
W tem miejscu chce zadać biejłeinu pytanie 

prof. dr. Olbrycht.
Mec. Ettinger sprzeciwia się temu, twierdząc, 

że biegli, nie mogą nawzajem wypyty vać się. Ba­
danie jednego biegłego przez drugiego jest nie­
dopuszczalne. Nie może być supremacji jednego 
biegłego nad dfpgiih.

Prok. dr. Przytulski twirdzi, że biegli mogą być 
słuchani jako świadkowie.

Dr. Axer podkreśla jeszcze raz, że nie na zasa­
dy nadrzędności jednego biegłego nad drugim, a 
o ile prokurator życzy sobie przesłuch ania biegłe­
go jako świadka, to najpierw' musi być ukończo­
ne przesłuchanie ich w charakterze biegłych.

Trybunał po naradzie pstanawia jiedopuścić py­
tań biegłego prof. dra Olbrychta, albowiem ko­
deks nie zna zadawania pytań biegłemu przez bie­
głego.

Przewodniczący okazuje biegły.n Iżagan i za­
pytuje czy rany mogły być zadane tego rodzaju 
narzędziem.

Dr. Piro: Tem narzędziem mogh być żądane. 
Okolń zność. że w miejscach podbiegnięć krwa­
wych nie było zdarć naskórka, jeśli chodzi o to 
narzędzie, może się tłumaczyć ten , że to miejsce 
na głowie mogło być nakryte cze.nś miękkirm. 
coś jak np. włosami lub kołdrą.

Przew.: A co do siły? — Dr. Piro: Tem narzę­
dziem tak ciężkiem mogły być zadane z niezna­
czną siłą. Ze znaczną sdą byłyby powojowały po­
gruchotanie czaszki.

Z tego więc względu jest mało prawdopodobnem, 
ażeby dżagan był narzędziem zbrodni.

(:) Przewodniczący, zwracając się do dra Piro: 
Proszę jeszcze wypowiedzieć się co do krwi.

Di. PIRO JEST ODMIENNEGO ZDaNIA?
Dr, Piro: Ja uważam, że ta okoliczność, że dża- 

gan leżał 8 godzam we wodzie, oraz to, że mógł 
być z krwi dokładnie wyczyszczony, t.j. obtarty i 
wymyty, daj© podstawę do przypuszczenia, że mo 
gła być krew.

Dr. Dadlez: Ohcę zaznaczyć, że jeśli chodzi o 
cozysączenie mokrą chustką hub ścierką, to jeżeK 
będzie usuwana krew przy pomocy wody to ied.no 
razowo nie doprowadzi się do sfcu.tikui, musi się to 
zrobić kilkakrotnie.

Sędzia przysięgły Krowieki: Gzy sekcja zwłok od 
była się pnzy udziale obydwu biegłych. — Obydwu.

Przewodniczący stwierdza, że opinia biegłych wy 
dana po sekcji brzmiała inaczej, aniżeli obecnie.

PROTOKOŁY ŚLEDZTWA
Następuje odczytani© opinii wydanej co do narze 

dzia zibrodmi oraz obrażeń. Bi©gli orzekdli wów 
czas, że są obrażenia w postaci podbiegnięć krwa 
wyah oraz ran tłuczonych i otarć naskórka. Obra- 
żena pie rwsize zostały zadane narzędziem tępem. 
następne© narzędziem tępo-krawędizistem. Jeżeli sie 
uwizględni narzędzie krytyczne, to należy przyjąć, 
iż nie jest wykluczone, że obrażenia te mogły być 
zadane jednem i temsam©m narzędziem, tj. dżaga- 

j nem. Jednakże odmienny charakter tych obrażeń 
i wskazuje na to, że sioosób użycia narzędzia i zadr. 
j warniie urazów mwsiały być różne.

Co się tyczy zeznań dra DadJeza na rozprawie 
lwowskiej, to według protokołu rozprawy miał on 
oświadczyć, że rana nad okiem mogła powstać 
przez szarpnięcie dżaganem, ale że jest t© mało 
prawdopodobne.

Dr. DadJez: Chcę stwierdzić, że to są skróty 
moich zoznań. Nie widzę ^przecności koncepcyj­
nych, są tylko pewne różnice stylistyczne.

Przewodniczący: Ale w śledztwie pc sekcji panr 
w. e wydali identyczna opinię? — Tak.

Sędzia przysięgły Krowieki stara się szeregien 
pytań ustalić różnicę Domiędzy opinia biegłych. Co 
znaczy siła uderzeń*.- • Dr, Pi.ro pow ©dział, że mc 
tło być lekkie C / ' rożna odróżnić silne uderzę 

i rne' od słabego przy sekcji zwłok? — JeieJi u- 
wag.ędnimy stosunek pomiędzy ciężarem narzę

Białe’ z ę b y : Chlorodont
źe przyjęliśmy dżagan warunkowo za narzędzie 
zbrodni i że od początku w prywatnych rozmo­
wach zwracałem sędziemu śledczemu na to uwa­
gę

Prokurator uważa, że dżagan me był określony 
warunkowo i żąda zaprotokołowania, że biegły nie 
może dać mu wy.aśnieniia-
' Dr. Dadlez wyjaśnia., że dla ustalenia tej kwesty 

trzeba przeprowadzić szereg doświadczeń.
DOŚWIADCZENIA Z DŻAGANEM

prokurator: Jakie doświadczenia przeprowadził
pan profesor co do dżagana? — Dr- Dadlez: Ro­
biłem doświadczenia z przedmiotami o Po­
wierzchniach gładkich i chropowatych. Brałem pod 

c uiw-agę czas leżenia we wodizie i temperaturę i na 
i podstawie tych doświadczeń do wniosków, które 

przedstawiłem
— Czy te doświadczenia robił pan z tym dża- 

, ganem? — Nie-
Proszę to zaprotokołować.
Dr. Woźniakowski: Właśnie przecież o to chodź...

. aby tym dżaganem nie robić doświadczeń. Tego 
nie wolno.

Prokurator: A z jakiemi przedmiotami? — Dr. 
Da dl ez: Brałem nawet pod uwagę dżagan zupeł­
nie podobny do tego- Brałem pod uwagę czas Po­
walania krwią leżenia we wodzie, różną tempera­
turę wody przy różnym składzie chemicznym. Na 
podstawie  tych doświadczeń doszedłem do wnio­
sków. które pierwej postawiłem. Z tym dżaganem 
nie robiłem doświadczeń, ponieważ może on jeszcze 
każdej chwili być oddany do badania.

W JAKI SPOSÓB PYŁY ZADANE RANY?
W dalszym ciągu na pytania sędziego przysięgłe 

go Biclawsiirezo i prokuratora biegły <>śwlad;za. 
że można było zadawać rany zmieniając pozycję 
dż< gana. Czy rany mogły być zadane innem narzę­
dziem to możnaby ustalić po przedłożeniu tego na 
rzedzia. c które chodzi.

Prokurator: Czy można ustalić kierunek uderzeń?, 
— Nie-

— Jeśli dżagan był dokładnie oczyszczony, czy
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aiogfy ni© być -na nim Siady krwi? — Tak.
CZY AlOŻNA WYMYĆ ŚLADY KRWI?

Dr. Axc-r: Czy to cc- pan profesor mówi o ći.że.i 
sile, odnosi s:ę Uo U\w dżagaua? — Tak.

Dr- Wożniak-owsk-: Lancet chir-urgiiiwi” po <>b 
tarciu watą wykasruit- siady krwi? — Jeż©l. dli kia 
dnie obtarty, ‘o nue.

— A czy kilof chustka da się w ytrzeć? — Za 
.jednym razem nie. trzeba trzeć 3—4 Tazy i o-bfi- 
,cie używać wody.

Na tem przewodniczący pfecrywa pi-zeskichanie 
jfcjegilyoh, odraczając- rozprawę do poniediKialiku. 
jgodiz. 9-ta przedpot.

NIEDZIELA, 2 KWIETNIA.
(— ) Kraków (312,8) 10,15 Nabożeństwo, 11,57 Sy- 

-gnal, hejnał, 12,10 Komunikat meteorologiczny-,
12,15 Poranek muzyczny z Filharm onji Warsz., 
dyT. L. Gróndalil, L. Brems (śpiew), K. Rossander 
(skrz.), Gram, Sibelius, Syendsen. AV przerwie od­
czyt dla sfer pracujących, 14 Pogadanka rolnicza, 
14,20 Muzyka popularna w wyk. ark. mandolinl- 
,slów, 14,40 „Gawędy podhalańskie '1 — p. Wł. Doru- 
la, 15 Pieśni w wyk. chóru podoficerów pod dyr. 
K. Jurdzińskicgo, 10 Program  dla młodzieży: „Co 
się dzieje na świecie ' 1 i „Morzem do Grecji'1, 16,25 
Wesoła niedizela radjowa (ze Lwowa), 18,55 Roz­
maitości, komunikaty, wiadomości bieżjce, 19,25 
Słuchowisko: „Rozum i głupstwo" wg. Perzyńskle- 
go, 20 Koncert konkursowy Chóru Dan i, 20,55 Wia 
domości sportowe, 21,05 Wesoła niedziela radjowa 
(ze Lwowa), 22,05 Arje i pieśni w wyk. M. Salec- 
kiego, akomp. L. Urstein, 22,30—23.50 Dalszy ciąg 
AVesołej niedzieli. W przerwie o 22.55 Komunikat 
meteorologiczny i policyjny, 23.50 „Dobranoc pol- 
skiego rzemieślnika" — red. L. Tomaszkiewicz, 
24 Hejnał.

W arszawa (1411,8) 10.15—14.40 p. Kraków. 14.40 
Odczyt rolniczy, 15—10,25 p. Kraków, 16.25 Płyty,

! I W |V f tO I Y
.t  •

^  P R Z Y C I E M N I A
W . n a t y c h m i a s t

j u w a i
K A Ż D Y  Z A D A N Y  K O LO R  

POD GW AR AN CJA NIESZKODLIW Y 
PART. d 'O R H M T  W AR SZAW A 3

16.45 Odczyt, 17 Utwory fortep. w wyk. E. Dewoj- 
no- Solłohub, 17,35 Arje i pieśni w wyk. p. St Zni­
cza, 18 Muzyka lekka, 19 Rozmaitości, 19,25—24 p. 
Kraków.

Katowice (408,7) 10,15—14 p. Kraków, 14 Płyty, 
14,20—16 p. Kraków, 16,45—18,45 p. W arszawa,
18.45 „Bery i bojki śląskie'* — prof. >t. Ligoń, 19,15 
Rozmaitości, 19,25—24 p. Kraków.
. Lwów (380,7) 10,15—14 p. Kraków, 14 Skrzynka 

leśna — p. J. Barczyński, 14,20—18,50 p. Kraków, 
1S,55 Komunikat sportowy, 19 Rozmaitości, 19,25— 
24 p. Kraków.

Sztuttgard (360,6) 8,45, 8.35, 10 Muzyka, śpiew 
11,30 Kantata Bacha, 12, 13,15, 15, 10.30 Koncerty.
18.15 Dramat Ch. D Grabbego. 19,30 Wesoły pro­
gram, 20,05 „Córka pułku" — opera Donizettiego,
22.45 Pieśni, 23,15 Muzyka lekka.

Rzym (441,2) 12,30 Muzyka, 17 Koncert symfoni­
czny, 20,45 Operetka.

Praga (488,6) 7,30. 10 Muzyka, śpiew, 10,30 Au­
dycja literacka, 11 Koncert kameralny (Brahms), 
12,05, 15. 18, 19 Koncerty, 20 Audycja literacko mu­
zyczna, 20,30 K wartet śpiewaczy, 21 Kancert, dyr. 
Jeremiasz, 22,30 Muzyka taneczna.

Wiedeń (518,1) 9,40 Sonata Brahmsa, 11,25 Kon­
cert symfoniczny, 12,45 Lekki koncert, 16,30 Muzy­
ka kameralna, 20 „Rip- Rap" — operetka Planąuet- 
te‘a, 21,35 „Wiosna" — operetka Lehara, 22,35 Mu­
zyka taneczna.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
(—) J . K., KRAKÓW: Wiersz nie dla nas.
(_ )  STAŁY ABONENT Z. H.: Biu^o akad. W ar­

szawa, pl. Żelaznej Bramy 6  na. 11.

o t l i e 9o
F A B R Y K A  P I E R N I t t d w  
► K R A K d w  F M
i ł a >v k o \v »k a e £Ł

PRĄDOŻERCA JAWMY ZDZIERCA 

PHILIPS ŁATWO GO UŚMiEgCA.

KUPUJĄC NIECO DROŻSZE ŻARÓWKI PHILIPSA 
ZAOSZCZĘDZICIE MNOSTWO NA ZUŻYCIUPRĄDU,

WIADOMOŚCI Z KRAJU.

Dalsze protesty na prowincji
(:) W Dębicy odbyło się w  ub- poniedziałek 

w  synagodze miejskiej wielkie zgrom adzenie 
protestacyjne -przeciwko prześladowaniom  żydo 
wskim w  Niemczech. Zgromadizenie zagaił p.
J. Wi-derseafi" poczem wygłosi-1; przemówienia 
pp- dr. P- Laufbahn- M. Stieglitz i E- Unger- 

W  Łańcucie na wi-eikicm zgrom adzeniu prote 
stacyjnem  w  bóżnicy przemawiali dr. A. Dru­
cker i imż- Spatz- 

W Przeworsku odbył się wielki wiec p ro teza  
cym y w  Beihamidraszu- P rzem aw iali rabin 
Eliasz Franke] d>r. M arek Dr-uks i dr- Anzelm 
Kieinmann

. —o-O

W Bieczu odbyło  się wielkie zgromadzenie 
protestacyjne w głów nej bóżnicy- P rzem aw iał 
rabin H alpem .

W T yczynie na m asowam  zgromadzeniu pio­
tr stacyjnem w  miejskiej synagodze przemawiali 
•UP Józef Eisen i dr- Salzimann.

W Mszanie Dolnej odbyły się dw a publiczne 
zgrom adzenia protestacyjme w  głów nej bóżnicy 
i w  Bet-hamidraszu- 

Na wszystkich Zgromadzeniach mehwa-luino 
odpowie*dnie rezolucje. Sklepy żydow skie w e  
w szystkich miejscowościach b y ły  podczas zgro­
m adzeń zamknięte.

Otwarcie małego ruchu 
granicznego polsko-litewskiego

(—) Na terenie pogranicza polsko- litewskiego 
odbyło się ostatnio kilka konferancyj lokalnych 
władz granicznych w sprawie otw arcia granicy 
dla tzw. małego ruchu granicz icg>. Konferencje 
zakończone zostały pomyślnemi wynikami co do 
otwarcia granicy w kwietniu r. b. W związku l 
naradami władze graniczne i administracyjne u- 

* dziclają odpowiednich instrukryj ‘unkcjonarju- 
I szom służby granicznej na punktach przejścio- 
j wych garnicy polsko- litewskiej. Oficjalne otwar- 
j cie granicy' nastąpi w dniu 11 kwietnia br. Z 
f dniem tym granicę polsko- litewską przekraczać 

będą mogły osoby, posiadające rolne przepustki 
graniczne.

Marsz. Fitsudbki i jego Borisie - 
Ż jd  ze Stanisławowa

(j) Ze Stanisławowa donoszą:: W roku 1919 fo- 
rysicem u M arszałka Piłsudskiego był Żyd Sta­
nisławowski niejaki Hoffman, który cieszył się 
wielką sympatją u Marszałka. Po wojnie bolszewi 
ckiej powrócił Hoffman do rodzinnego miasta, 
gdzie zabrał się do handlu. Wegetował i męczył 
się aż do roku 1929, a gdy potężny kryzys objął 
i jego, napisał do Marszałka list, w którym przed­
staw ił swoją ciężką sytuację materjalną i prosił 
o pomoc. Zapomniał już dawno o liście do Mar- 

| szalka i wśród marnych warunków spędzał ży­
wot. Aż tu nagle pewnego dnia przystąpił doń w 
czasie targu posterunkowy i wezwał go do po­
kazania mu jego pozwolenia na uliczną sprzedaż 
cytryn. Hoffman w pierwszej chwili nastraszył się 
lecz gdy zobaczył uśmiechniętą ininę „władzy", 
uspokoił się. „Panie, odezwał się posterunkowy, 
wszak my pana już od dwóch lat szukamy! Gdzie 
pan się obraca? Ma pan nazwisko Hoffman, rec- 
te -Korn. false Piper. znany Weiss. I gdzie można 
fcyło pana znaleźć? No a teraz chodźmy, zbada 
się, no i może pan coś dostanie". W starostwie 

| okazało się, że Hoffman dostał jeszcze przed dwo­
ma laty od p Marszałka 600 zł, z których 400 prze 
znaczył mu p. Marszałek jako kapitał obrotowy 

; dla budki inwalidzkiej. Zajął się również p. Mar 
szałek ową budką, którą Hoffman ma w uajblLt- 
szych dniach otrzymać.

Wiadomość powyższa od kilku dni oibega nasze 
miasto budząc wszędzie zrozumiałą sensację.

Wznowienie działalności S jn d j-  
katu Dziennikarzy Białostockich

(—) Z Białegostoku donoszą. Przed nicsiącem 
zawiesił działalności Syndykatu Dziennikarzy Bia­
łostockich starosta grodzki w Biały nstoku. Obec- 

; nie starosta grodzki decyzję swoją zmienił i do­
puścił do wznowienia działalności -syndykatu. In­
cydent ten więc, który odbił się głośneni echem 
w całej prasie i organizacjach dziennikarskich, 
należy uważać za zlikwidowany.

Śnieżyca w pow. Sniatyńskfm
(j) Straszliwe zawieje śnieżne w ostatnich dniach 

I spowodowały, iż komunikacja autobusowa na te- 
i renie całego powiatu śniatyńskiego została przer-

, wana. WTarstwa śniegu dochodzi gdzicni engdz:e 
| do jednego, miejscami nawet do dwócn metrów.
| Pociągi ze Lwowa i z Bukaresztu przychodzą do 
| Śniatynia ze znacznem opóźnieniem.

„Heil Hitler — Nieder Polen!“
Bezczelny wybryk studenta niemieckiego 

w Warszawie.
(—) Niemiec Witold Brunon Willman, student 

wydziału ekonomicznego uniwersytetu w Berlinie, 
zamieszkały od kilku miesięcy w Warszawie, dnia 
22 września ub. roku w barze „Zgoda*1 bawił się 
po „burszowsku", wykrzykując raz poraź w  języ­
ku niemieckim. Trzech panów siedzących przy są- 
siednim stoliku zwróciło mu uwagę, aby nie mó­
wił po niemiecku, na co Willman zerwał sfą 
i wznosząc dłoń ku górze ryknął. „Heil HitlerU 
W barze zapanowało wzburzenie i goście zażą­
dali natychmiastowego usunięcia Niemca. Teraz 
berliński student zaczął kląć, wołając raz Jeszcze: 
„Heil Hitler!*1 i dodając: „Nieder Polon!"

Sprowadzono policję, która spisała protokół, je- 
dnak Willmana zwolniono, nie stosując żadnego 
środka zapooiegawczego.

Onegdaj przed sędzią Przybyło wskim miała się 
odbyć rozprawa, okazało się jednak, że student nie 
zjawił się, a obrońca jego zapewniał, iż Willman 
nie zamierza się uchylić przed wyrokiem lecz zmil 
szony był wyjechać na krótki czas do Berlina, •wo­
bec czego prosił o odroczenie sprawy. Sąd spra­
wę odroczył, wydając jednocześnie postanowienie 
aresztowanie Willmana z chwilą, gdy przybędzie 
do Polski, do czasu złożenia kaucji w wysokości 
500 złotych. Czy Willman się st*wi, oczywiście  na 
leży wątpić

nUetektyw do spraw 
romantjrznych‘-

(—) W Warszawie przy uL Wspólnej zamieszki­
wał niejaki Marjan Majchrzak, który cie posia­
dając koncesji zajął się czynnościami detektywa 
prywatnego. Specjalną uwagę zwrócił na sprawy 
romantyczne, jak to sam wyjaśnił na rozprawie 
karno- administracyjnej w starostwie południowo- 
warszawskiem, podkreślając w obronie, że ura­
tował kilkanaście par, którym groziła separacja, 
rozwód i inne przykrości. Starostwo na podsta­
w ie art. 2S prawa o wykroczeniach ukarało Maj­
chrzaka grzywną w wysokości 50 zł. z zamianą na 
7 dni aresztu.

Z BIELSKA
(:) ORG. „HECHALUC*. Dziś, w niedzielę, « 

godiz. 8 wiecz. piename zebranie członków z U-’ 
d?ii-atem tow. J. Perensohna, delegata z Palestyny.

(:) TEATR NIEMIECKI W BIELSKU. Dziś. o «0 
detoie 4 pop.: „Das Sperrsechserl". operetka Stoi- 
za. O godz. 8 w. ,,lm weissen RóssT*, operetka Be­
na tzkiego-

(:) DZIŚ W KINACH: Apollo: „Podróż poślub­
na we troje" (Brygida Heim, Albert PreJean-. —*
Miejskie Bielsko: ..Mój przyjaciel, król" (To® 
Mi*). — Mie.skłe Biata: ,.Bezdomni" (Droga ® 
żydej.
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LITERATURA i SZTUKA
M A U R Y C Y  S Z Y M E L .

PiosenkaKaden-Bandrowski lako rozjemca
w sporze między Irzykowskim a Royem

§'Onegdaj zam ieścił p- Juliusz Kaden-Bandro- 
wski w  aziale litęrhokim „Gazety Polskiej** 
artykuł p. t. -.Irzykowski '-przeciw Boyowi"*. 
Spodziewać s ię  można było, że Kaden-BanidJo- 
w*ki. którego Ii zy k o lsk i również nie oszczę- 
oza. a nawet swego czasu kilka poświęcił mu 
felietonów na mai ginesie „Czarnych skrzydeł", 
nie bardzo dla K ade na-B a ndrawskiego pochle­
bnych. — wystąpi przeciwko niemu a ty.ncza- 
sem okazuj,? się, że stanowisko, zajęte przez 
Kadena-Bandrowsku go prawdziwą jes- niespo­
dzianką.

Kaden-Bandrowski referuje przeaew szyskiem  
obiek-y-wnie treść książki Irzykowskiego p- t. 
^Reniammek" (nakład F Hoeeicka w  Warsza­
wie). Czytam y w  tera sprawozdaniu o  książce 
Irzykow ism gc następujące .-rodzynki": „ Za- 
rauiów nie w y ssa ł Irzykowski z  palca -  Za­
rzuty, które sitawia Irzykowski Żeleńskiemu, są 
poważne, irieje inokTotnie druzgocące- Wedle 
irzykowisKiego publicystyka Boya ma na celu 

Jego w łasny, osobisty Interes reklam owy- Po­
stawie B oya przeciwstawia Irzykowski wspa  
niałą postawię B"zozowsKiego< wielkiego kry- 
"sytKa, o  własnym , głęboko motywowanym świa  
iovos^ądzir.- Widkimy, że  działalność Boya 
pjdJa<io tu otirówiendiu w ysoce dojrzaiemu".-- 

Ze sułnrsu Kadena-ibandrowskiego będzie 
Irzykowski naprwno band®o zadowolony Ka- 

den-BatuidiłoWski. drapudący *ię w  togę sędzie­
go objekrty Wiuflgo, chce być jednakowoż Sipra- 
w^odwym ł dla tJoya- Zarzuca w ięc Irzykow­
skiemu szczególną pasję poJemiczną. która spra 
wia, że traci poniekąd z  oczm całość Hterąckie- 
*o zjawiska? jakie stanowi Boy-Żeleński- „Zja­
wisko to nie składa się przevteż ze samych błę- 
d6w i grzechów- Biorąc pod uw agę grzechy, 
krytyk taki subtelny, iak Irzykowski. winien był 
m oże te* i cnoty Douczyć- Do cnót tych należy  
sw oisty, proś y,  a tak no^ny styl publicystycz­
n y  Boya, zdrowa, cenna trywialność postawy 
całej twórczości kabaretowej.- tr ywjalność. któ 
Ta była w swoim czasie nad w yraz świeżą re- 
a. a przeciw secęsyjno-młodo-ipofckiei posta­
wie całego pokolenia, tow arzyszącego Wy- 
*płańsk»eniu- D© cnót tych należy odwaga, a  
m oże nąw«t i lekkomyślność w  wytaczaniu za­
gadnień obic®ajowo-literądkich..- Nie należy  
zapominać, że dzięki tej odwadze cały szereg 
kiwęśtyj literacka historycznych doznaje już i 
dc zna- w  przyszłości szerszego i wszechstron­
niejszego ujęcia"-"

W  dalszym ciągu sw ego artykułu przechodzi 
Kadm Bandrow-siir do ataku pod adresem sa­
mego Irzykowskiego, któremu zarzuca uchyla­
nie się od odpowiedzialności „w podejściu do 
literatury polskiej", mimo, że nie brak mu prze­
cież w tym kierunku ani wiedzy, ani warsztatu, 
ani wyjątkowego talentu- Kaden-Bandrowski 
stwierdza dalei. że cały tak wielki i w  tak cięż­
kich warnikach spełniany wysiłek literacki mło 
dego pokolenia rozwija sie i dojrzewa nieomal 
poza nawiasem twórczości zarówno Irzykow- 
sjkiego, jak Boya Żeleńskiego Walka między 
Irzykowskim a Boyem  mogłaby się stać dopie­
ro wtedy porywająca, gdyby obaj nie mogli 
sobie pos-awić zarzutu- jakim Irzykowski o 
barcza Boya, a którym to zarzutem Boy mógł­
by obarczyć Irzykowskiego gdyby obaj nie 
nwgh sobie zarzucić. że przechodzą około  
współczesność' literackiej polskiej obojętnie!, 
oz' p7 dorywczo, zdawkowo lub fragnentary  
czn-c

Trte p- Kaden-Bandrowski o sporze między

Irzykowskim a Boyem. Przypatrzmy się, czy 
te zarzuty są uzasadnione, przyczem  przejdę 
do porządku dziennego nad łatwością, z jaką 
a.oguią ;y sobie rolę sędziego rozjemczego p 
Kaden-Banrows<ki zaakceptował zarzuty Irzy­
kowskiego.

Zdaiutm moj-em, Boy był i pozostał w  lite­
raturze dyJetam‘em. Nie chciałbym być źle zro­
zum ianym  i dlatego zaznaczam, że w  słowie 
tem nie jest zawarta najlżejsza nawet próba 
obraźliwego ąlbo lekceważącego traktowania- 

Dyletantem nazywam każoego literata, którego 
zmusza do pisania głębokie jakieś umiłowanie, 
szczera pasja lirfo nawet .płomienna nienawiść- 
Dyletant nie ję®t pisarzem zawodowym , który 
z  literatury czyni sobie źróaio zaraakowama; 
dyletant całym ciężarem ga‘unkowym sw ych  
zainteresowań życiow ych tkwi w  innej dziedzi­
nie ż jc ia , a literaturą zai.nuje się tylko doryw­
czo, niejako na marginesie- M oże się przytem  
okazać, że dy le‘an t jest św ietnym  pisarzem, 
może się nawet to dyletaiiiatwo skończyć zunjeł- 
nCm poświeceniem się literaturze- Takim wła­
śnie dyletantem był B oy, który wszedł do lite- 
rątury bc^zną niejako furtką. B oy  słu szn e m o­
że o  tpowicdżieć lrzyfoowskieumii, pytającemu 
się, gdzie był, kiedy Brzozowski obalał legendę 
młodej Polski, toedy wciąż na nowo pizonrcwa- 
dżał swe rewizje ustalonych już wartości, że  
wtenczas właśnie był najypotoojniei w  św ietle  
lekarzem i że  łitenałurą interesował się niejako 
ubocznie. Na szczęście iednak dla siebie i dla 
lłteratąry polski^ zachow ał Boy św ieżość dy­
letanta, który Ztałmuie się swoim odcinkiem I 
nie im  wcale pretensf do roli rewizjonisty, obt-j 
mufacego zas>giem  sw ych zainteresowań ca ły  
obszar literatury poHócu, któremu się nigdy nie 
śniło stać się wy chowa wcą m łodego pokolenia 
literackiego- Od samego początku interesowała 
B oya literaitura nie jako sztuka dla s z w i ,  a’e  
jako funbcla w tworzeniu się nowe) etyki, nowej 
świadomości zbiorowo] Społeczeństwa. Tem so­
bie w ytłóm aczyć można nawet prace B oya ia- 
ko tiómacza l-MemuuY francuskiej, albowiem li­
teratura frąiBouiska nigdy ni© zerwała w ęzłów , 
łączących ją z  rzeczywistością frunuikską i była 
niejako w  tworzeniu xej rzeczywistości promo­
torem głów nym ; tem stanowiskiem wytióma- 
czyć sobie też można „flirt" Boya z teatrem, w  
którym \yaj0fy czysto  teatralne lub czysto arty­
styczne nit przykiutwały jego uwagi, lecz tęa'r 
interesował go znów u ty^ko iako wyraz ewofti- 
cli inc nalnej społeczeństwa. Nie bez kozery na­
zw ał Boy dziesięć tomów sw ych recenzyj tea­
tralnych „flh tem 2 M^lp^meną”, podkreślając 
ty.n tytułem swe właśnie stano arisko dyletan 
ta„ in-eresuiącego się tylko z pewnego punktu 
teatrem jako wyrazem etycznego współżycia hi- 
d^koścd- Późnie! dopiero B oy  zrozumiał, że ’y- 
tuł ten jest nieodpowiedni i ostam. tom nazwał 
„Oknem na życie".

(:) Innym zupełnie tyipeni inną konstrukcją 
psychiczną jest Irzykowski. Cechuje go przede- 
wszystkiem  głód doznań intelektualnych, który 
przy niezwykłej rzetelności wewnętrznej- przy 
organiczntj w p rof niezdolności do nagminnego 
u nas w pojsce zakłam ywan!a się, interesujące 
dale nan widowisko- Nigdy nie mogłem zrozu­
mieć ludzi którzy Irzykowskiego traktują jako 
nudziarza, albowiem w każdym lego artykule, 
w każdem jego odezwaniu się wciąż napotyka­
my na fascynujące wrorosi n espedzianki intele­
ktualne- Cechuje go przyterri pewna przekora 
k<óra każe mu nieraz w yciągać konsekwencje

Po całym świecie ciebie szukam  
I  w szystk ich  w cięż o ciebie pytam  —  
Nocą do srebrnych okien pukam,
Bo nie w iem  gdzie je s t Sulam 'ta.

Już lato w  pni rozkw itłych słojach 
Zielony sok odmienia w  wino  —
Gdzie jesteś Sulam ito moja,
Różo wschodzącą nad doliną.

K iedyż cię spotkam, kiedy dojrzę,
K iedy cię w  dom m ó j cichy wwiodę  —  
Znam w szystką  słodycz twoich spojrzeA  
I  smagłą tw oją znam  urodę.

Gdy wieczór bury spływa z  nieba 
I  m iedzią płonie okrąg pola 
M nie twoich oczu ciemnych trzeba  
I  ust i rąk i ciepłych kolan.

Bo cóż po cieniu m i i  chłodzie 
Cóż m i po ju trzn i, która wschoazi 
Cze Ram co wieczór i  co rana 
Sam  pijąc m iód z  chłodnego dzbana

Ju ż pola m oje zaorałem  
I  owoc w innic m ych ze orałem 
Czekam w patrzony w  pełne śpichrze 
Coraz sm utn iejszy , coraz cichszy.

Z kim  będę dzielił pełnię stodół,
Słońcem wygrzaną słodyc* m iodu  
K om u w patrzony w  szum  obłoków  
W yznam  śm iertelny m ó j niepokój.

W ięc cię po całym świecie szukam  
I  w szystk ich  wciąż o ciebie pytam  
Nocą do srebrnych okien pukam,
Bo niew iem  gdzie je s t Sulamita.

mietyiko niespodziane, ale wręcz iprzez niego są 
mego nieakceptowane, a tą właśnie cecha chro 
ni go przed nużeniem i nudzeniem czytelnika, 
rozumie się odpowiednio przygotowanego i nie 
pyszniącego się lenistwem myślenia- Nazwał­
bym go estet4 poznania intelektualnego, albo­
wiem w  przeciwstawieniu do Boya, który jest 
raczei pragmatystą, rozkoszuje się Irzykowski 
grą intelektu i nieraz uprawia, że tak powiem, 
sztukę dla sztuki- BardJZo charakterystj-ezrnym 
dla twórczości Irzykowskiego jest ołyrazeK dra­
matyczny, w którym entuzjazmuje się rozżarzo­
ną do białości wa'ką intelektu ze sobą samym. 
Nie jest to bowiem szachista wygryw ający na 
zimno partie szachów intelektualnych, lecz trą- 
kruje myśl jako źródło najgłębszych emocyi. 
jako dramat wstrząsający swemi wciąż odjery- 
wanemi niespodziankami-

(:) Teraz dopiero rozumiemy- dlaczego Irz y k o  
wski musi być niesprawiedliwy wobec Boya- 
Irzykowski zrozumieć nie może organizacji 
psychicznej, która poznanie traktuje tylko jako 
pewną funkcję społeczną, którą intryguje w ielo­
barwne i pod tysiącami masek ukrywając * się 
środowisko- która w każdem nawet napozór naj 
bardziej odległem zjawisku psycłiicznem dopa­
trzy się zawsze związku z atmosferą. Niestety 
przekora Irzykowskiego, tak zajmująca psycho­
logicznie. gdy obraca się w  dziedzinie intelektu 
i rozprawia się z problemami a nie z ludżmh 
stale $ię bardzo często pien ac-wem , gdy aro-
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jjuje sobie ferowanie w yroków , odsądzanie od 
czci i  w iary 'herackicj i artystycznej ludzi bie­
gunowo ma s " ’a .psycluka ;? 'zeciwie^lycli- ..Ren- 
jai)iinck“ , ton naitiikt przeciwko Boyowi. zaw ie­
ra  na każdej prawie stronicy mnóstwo nie&pra- 
wiediiwośei- K rytykując n*>. recon/jc teatralne 

•Boya. zarzuca im anegdociarstw o, plotkarstwo-
Jaflotonizowanie i przeciw staw ia siebie. k ‘ór> 
zaw sze usiłuje znaleść diagnozę tematu i zaj­
m uje się problem atologja literacką- Irzykow ski 
'zaw sze stale na stanow isku autora om aw ianej 
stzrttuiki i albo zgadza się z  ideą autora, albo po­
lemizuje z  niią- B oya natom iast interesują sztoki 
iako zjaw iska społeczne, obrazujące nam  flu- 
Jsltiuacśę e%czuo-Oibyczak)wa- K ażdy z nich ma 
unację, aile Irzykow ski nie olice uznać racii Boya- 
chociaż p rzyznać  musi, że recenzje B oya są o 
wiele lepsze w  czytaniu  późniejszem gdy sztuki 
już zosta ły  zapom niane, niż w konfrontacji z  
niemi. ti. w chwili. gdy sztuki są jeszcze aktual 
ne- Niestety, sztuki bardzo często nie są aktual 
,ne, treściowo są też bardzo często marne, dla- 
jt&go ,»codaj'ście“ do nich Boya tak bardzo in- 
.tryguje czytelnika, bo czyż  za  szczęście uw ażać 
nie należy faktu, że krytyk jest głębszy od om a 
w ian ©go au to ra?

§ Nie ro®umiem też lekceważenia Irzykow skie 
•go dla felietonu. Zdaie mi się, że Irzykowski 
'nie m a racii', tw ierdząc, że fejjeton zabił litera- 
;torę. Ani fejletony Boya, ani fejletony Słonim- 
'skiego hub Krzywickiej nie odciągnęły zaintere- 
isowania ozytającej publiczności od „Nocy i 
,dńi“ M arji Dąbrow skiej, od trylogii Struga- od 
„Mateusza B igdy“ Kadena-Bandnowsikiego. od 
now ych powieści Sapotańs-kiego. W iktora- Mor­
cinka itd- itd- Nae jest też prawdą- by o „długim 
'oddechu" autora św iadczy ły  gru.be tomiska, 
czyż  muszę bowiem przypom inać Irzykow skie­
m u  banalne już doświadczenie, że czasam i w 
(kilkunastu aforyzm ach mieścić się może więcej 
•dynamitu intelektualnego, niż w sporych to- 
ira c h ?  Nie chce obniżyć poziomu dyskusji do 
.jałow ych banałów , dlatego w yrażam  tylko ubo 
lewanio. że Irzykow ski bardzo często posuw a 
się do piejiiac-wa-

Za takie w łaśnie pieniaotwo uważam całą  fi-
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kpikę Irzykow skiego przeciwko B oyow i — od 
Lionzowiaozowi- B oy jest napew no duszą na- 
wi-króś artystyczną i wie tak  samo, iak Irzyko­
wski, i*; cala  szLuka pow staję z nadm iaru ży­
j ą .  że każdy człowiek tw órczy tysiące stw arza 
masek i że nieraz takie m askow anie się jest ty l­
ko postacią instynktu sam ozachow aw czego. 
Cóż to jednak w szystko m a wspóhiego z obtu 
dr, e.ii-cżi 10-obyczaio wą. k tórą  w łaśnie zwalcza 
B oy z  tą ciągłą ięgo konfrontacją rozm aitych, 
tak  w Polsce popularnych stanow isk z  praw dą 
w ew nętrzną ioh reprezentan tów ? Inaczej ocenia 
:.r,itetigemqja poiska działalność Boya, i zdaje so ­
bie dobrze sp raw ę z  tego, że  nie chodtzi tu o „ży­
cic ułatwione", lecz o  życie niebezpieczne, bo 
w ypow iadające w ojnę potęgom, psychikę pol­
ską niest&ty kształtującym - 

M ógłbym  takie p rzyk łady  niespra wiedKiwo 
ści Irzykow skiego w obec Boya. niesprawiedli­
w ości. dochodzących, jak toż powiedziałem do 
ipieniactwa, p rzy toczyć znacznie więcej, sądzę 
ieonak. że tę, które przytoczyłem- są w ystarcza 
jace. byśm y zrozumieli, że Irzykow ski w ałczy 
r.ieiako z w iatrakam i. Słusznie też zauważono- 
że książka Irzykow skiego o Boyu więcej nam  
m ówi o samym Irzykowskim , aniżeli o Boyu- 
D opraw dy, nieraz nie można się oprzeć uczuciu 
żalu. że św ie tny  tęp pisarz m arnuje czas na te­
go rodzaju w cale  niezaszcayitne polemiki. Sta­
now iska B oya w  literaturze polskiej w cale  nie 
podkopał, naraz#  tyfko na szw ank swój w łasny  
autorytet, przeciętny bowiem czytelnik w ęszy 
w  te-m wystąpieniu Irzykow skiego tyłko zawiść, 
chociaż żadnej nie ulega wątpliwości- że tułał 
naw et m ow y być me może o zawiści- Znaną jest 
zb y t dobrze rzetelność um ysłow a i uczciwość 
intelektualna Irzykow skiego, by mu coś takiego 
można insynuować- Irzykow ski nacew no chciał 
sw ą  książką oczyścić atmosferę, w yw ołać  dys­
kusję, ale pr^ez sw ą niesprawiedliwość, przez 
sw ą nietolerancję, przez swoie pieniaotwo. do 
takiej w łaśnie dyskusji nie dopuszcza- Z ataku 
Irzykow skiego będzie chyba tytko zadow olony 
Nowaczyński. a to w łaśnie sąsiedztw o powinno 
Irzykow skiego ostrzec i zreflektować

M KANFER

Kryzys malarstwa
List artystyczny z Paryża

(!) „Ludzie nie kupują dz.iś obrazów, bo me ma­
ją pieniędzy" — powiada do innie wybitny kolek- 
ejoner-aimator, jeden z niewielu dzi.oaj.

Czyżby istotnie dlatego? a dlaczego wystawy 
świecą pustkami? czy to też można usprawiedliwić 
kryzysem? Bynajmniej! Ot, po pro stu zainteresowa­
nie dla sztuki, a ściślej mów iąc dla malarstwa szta­
lugowego zmalało u publiczności do minimum. Ci, 
którzy obrazy kupowali dla interesu, odpadli, sko­
ro obrazy straciły swój kurs giełdowy. Odpadła 
publiczność, kupując obrazy dla snobizmu, skoro 
modny kierunek architektury wnętrz poszedł po 
iinji najściślejszej celowości (tylko „das Saehli- 
che“, broń Boże — obiazy). Któż więc pozostał? 
Nie wielka garstka miłośników sztuki, nie mogą­
cych skonsumować ani setnej części podaży, arty­
ści sami. no i tak zwani KunstLandlerzy. któray 
jednak również poczynają tracić grunt pod nogami.

Jedna z pierwszych galeryj w Paryżu.' głośna z 
aukci’ wielkich kolekcyj, które t-m  stale miały 
miejsce, Georges Petit, zamknęła swoje podwoje. 
Jak  słyszałem, ten sam los c#eka w najbliższej 
przyszłości : inne gaierje. A publiczność? przecho­
dzi ona nad fuktam; temi spokojnie do por/ądku: 
hu. nawet cieszy się zapewne, że w miejsce niepo­
trzebnej galerji przyi ędzie jej jesze.:<- jedna lestau- 
racja lub jeszcze jedno kino. Ba wszak to są dzi­
siaj . instytucje" potrzebniejsze . kulturalnemu" 
raryżow i".

Tymczasem ,,Kunsthilndlerzy‘ rooią wprost gi­
gantyczne wysiłki, by utrzymać się nn powi-rzebni 
i nie zniknąć z widowni. Wystawy, które organizu­
ją są naprawdę pierwszorzędne. Daremny wysi­
łek! Bo cóż to pomoże, że Braun urządzi piękną , 
retrospektywę pejsażt Sisley a, że wyda ooskonale 
ilustrowany katalog, który bezpłatme rozdaje 'lę  
puibli* zności. skoro na vernisage‘u jest zaiedwie

kilkanaście osób, w czem większość malarzy. A 
dawniej? U przytomnijmy sobie tylko vemisagc u 
Brauna. Pamiętam jeszcze rok temu na .verni'ageu 
w ty ni stosunkowo niewielkim lokalu zaledwie po­
mieściły się tłumy publiczności. Dziś — pustki 
I  cóż to pomoże, że Basder, jeden z czekowych pa­
ryskich krytyków, chcąc ściągnąć publiczność, u- 
rządza coś odrębnego; wystawę maiarstwa tempe­
rowego i woskowego? Zainteresuje Tię nią garstka 
„wiernych" — a szeroka publiczn^ć zawodzi. To 
samo dzieje się z wystawą impres.onistów u Du­
rand-Huela, z wystawą Vlamincka u Pemheima i 
wogóle we wszystkich gaJerjnch, nie mówiąc już o 
muzeach, gdzie poza artystami widuje się wyłącz­
nie przejezdnych, którzy uważają zwiedzenie (za­
zwyczaj jednorazowe) Louvru za punkt honoru 
raezei. To. że na Vernisege‘u „Salon d'Autonme“ 
lub ..Salon des Tuileries" będzie zatrzęs enie ele­
ganckiego świata, to nikogo, obeznanego jako ta­
ko ze stosunkami paryskiemi w błąd nie wprowa­
dzi Frekwencja ta ma swe źródło w tych samych 
pobudkach, co tłumny udział na wiełkkh wyści­
gach c „Grand Prix w Longchampe lub na oficjal­
nym balu w operze; — należy to poprostu do „bon 
fcon‘u‘ — zwłaszcza, że daje możność bogatej rewji 
toalet damskich.

Jakaż konkluzja z tego wszystkiego: Nieweso­
ła. przynajmniej dla nas, malarzy. Malarstwo szta­
lugowe, malarstwo czyste traci rację bytu. może 
tylko przejściowo, na czas jakiś, ale chwilowo 
traci ją absolutnie. Przestało być p .kupne. me bu­
dzi zainteresowania, nie służy do żadnego celu

Nie znaczy to jednak, by tysiączne rzesze artys­
tów malarzy miały oyć skazane na wymarcie. Nie 
Trzeba tylko znaleźć dla nich „nową 1 rację bytu. 
,,ncwv" modus vivendi. „nowy" środek nawiąza­
nia kontektu z publicznością. Piszę „nowy" w cu­

dzysłowie, bo- nie idzie tu  bynajmniej o nowy kie­
runek w malarstwie; żadne „hypor" ani „pseudo" 
ani żtduc nowe „izmy"; idzie ipoprasto o to, żeby 
artyści zrozumieli, że trzeba powrócić do czasów 
dawnych, kiedy malarstwo sztalugowe było dla 
artysty czemś p.zygodnem w stosunaU «o maiar­
stwa ściennego, dekoracyjnego. Tylko wowcza-s 
może malarstwo w obecnych warunkach stąć .tę 
zawodem, dającym chlub artyście.
1 Wymogą to oczywiście duto dobiej woli grani­
czącej z samozaparciem; i to ni ety tk o w odniesie­
niu do malarzy, ale wszystkich artystów plasty­
ków, a zwłaszcza architektów. Architektura musi 
pójść po innej ILnjL Ba, jak słusznie Basler defi­
niuje: „Budownictwo ostatnich lat jest tyłko kon­
strukcją, ale nigdy architekturą. Konstrukcja jest 
tylko funkcją architektury, podobnie jak jej fuik- 
cjami były i dzisia|j być mogą rzeźba i  malarstwo. 
Te wszystkie czynniKi dopiero łączcie składają się 
na pełne pojęcie architektury".

W myśl tej „ łaście zasady organizuje Basier 
współpracę architektów, rzeźbiarzy, malarzy. — 
Ogólnie wróżą idei tej duże powodtenie.

Cóż na tc malarze? Zaznaczyłem już wylej, że 
konkluzja ta jest dla malarzy nader smutna, — 
choć z drugiej strony okazać mole się nader po­
żyteczną. Smutnem jest skonstatowanie faktu, że 
czyste malarstwo sztalugowe, jako takie, nie ma 
prawa do życia, że malarz, który tę wyłącznie dro 
gę obrał i chce przy niej wytrwać, będzie zmuszo­
ny szukać zarobków ubocznych i środków ao żyda. 
Korzyścią natomiast będzie uwolnienie malarstwa 
z bezwzględnie szkodliwej hiperprodudćeji lat ostat­
nich oraz zdobycie dla zawodu „artyeta malarz1 
równouprawnienia z innomi zawodami, podczas gdy 
dotychczas mimowoii z pojęciem malarza łączyło 
się pojęcie pewnego „dolce far niente".

Reasumuję: malarstwo sztalugowe nie ma zntŁ  
nąć; ma tyfko zajść na drugi płan wobec 
3twa dekoracyjnego. Tego wymaga epoka i jej 
runki.

STAN, HERSTAL,

Kronika literacka
(—) JIBJLŁI LIOJI POTOCKIEJ. W tycfi

dniach odbył się w Kiszyniewie jubileusz 20 letniej 
działalności artystycznej świetnej artystki żydow­
skiej Lidji Potockiej. Jubilatka wystąpiła z popi* 
sową swoją rolą „Mirele Bfros", wygłoszono U* 
czne przemówienia i odczytano cały szereg tele­
gramów, m. in. też od Szaljapina.

( _ )  W ŻYDOWSKIM TEATRZE ARTYSTYCZ­
NYM MORRISA SCHWARZA w Nowym Jorku 
wystawiono nową sztukę Arom Carjtlana p. t. 
„Mędrcy chełmscy".

(—) NA WARSZTACIE PISARZY POLSKICH. 
Jan Wiktor zbiera obecnie materjały do powie­
ści z życia dzieci góralskich. — T. Kudliński oddał 
do druku powieść z życia gospodarczego pt. „Wuj 
Rafał i spółka*. — Leon Kruczka vski, autor po­
wieści „Kordjan i cham", przy goto vije nową po­
wieść historyczną osnutą na tle życia robotnicze­
go w Zagłębiu Dąbrowskiemu.

(—) H1STORJA LITERATURY SOWIECKIEJ, 
Wydawnictwo „Sowiecka Literatura" przystąpiło 
do wydawania bistorji literatury sowieckiej pod 
redakcja Lunaczarskiego.

(—) „PTAKI" W TEATRZE POLSKIM W WAR 
SZAWIE. Szyfmanowski Teatr Polski w Warsza­
wie przystąpił do prób komedji Arystofanesa 
„Ptaki". ’

( _ )  POWSTANIE NOWEGO TEATRU W WAR 
SZAWIE. Na miejscu mającego się zamknąć tea­
tru im. Żeromskiego przy ul.Karowej powstać ma 
nowy teatr im. Gabrjeli Zapolskiej pod kierownic­
twem Karola Bendy, byłego dyrektora teatru w 
Toruniu. Premjerą inauguracyjną bęlzie „Simona" 
Deyala z Milą Kamińska w roli głównej.

(—) YVETTK GUILBERT — AUTORKĄ KO- 
MEDJI MUZYCZNEJ. Znana pieśniarka francu­
ska Yvette Guilbert napisała komedję muzyczną 
pt. „Madame Chiffon, marchande des Friyolites".

( _ )  NOWA BIOGRAFJA WILDE*A. W  Londy­
nie ukazała się nowa bicgrafja Wiłde‘a, napisana 
przez J. G. Reniera. Krytyka przyjęła ją bardzo 
przychylnie.

( _ )  ERWIN PISCŚTOR DYREKTOREM ŻY­
DOWSKIEGO TEATRU ARTYSTYCZNEGO W 
MOSKWIE. Znany reżyser niemiecki Erwin Pisca- 
tor, który bawi obecnie w Rosji sowieckiej, został 
dyrektorem Żydowskiego Teatru Artystycznego w 
Moskwie. Pierwszym dyrektorem tego teatru był, 
jak wiadomo Granowski.
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3 kuilj. zł. kredytu dla rzemiosła
(—) Organizacje rzemieślnicz-’ zabieg ily w Ban­

ku Gospodarstwa Krajowego o uzyskanie pomocy 
kredytowej dla rzemieślników, która pozwoliłaby 
rzemieślnikom przetrzymać ciężki okres kryzysu 
B. G. K. przychylił się do życzeń sfer rzemieślni­
czych i postanowił udzielić organizacjom rzemie­
ślniczym 3 miljony zł. kredytu.

Nominacja prezesa 
Funduszu Pracy

1 dyrekcji

KRONIKA KRAJOWA
„Bank Akceptacyjny*

(—) W najbliższym czasie podjęte zostaną prace' 
nad organizicją Banku Akcept teyjnego, którego 
utworzenie prze yiduje uchwało ia  przez sejm u- 
stawa o uregulowaniu terminów spłaty i oproceii • 
towania krótkoterminowych wierzytelności rolni­
czych. Równocześnie podjęte będą pza :e nad po 
wołaniem do życia urzędów rozjemczych, przewi­
dzianych w drugiej z kolei ustawie konwersyjnej.
Nastąpi to po opublikowaniu ustaw  i rozporzą­
dzeń wykonawczych, które ukazać się mają już w 
najbliższym czasie. Prace nad zorgtmzowaniem 
Banku Afcceptacyjnego, mimo opracowania szcze­
gółów całej akcji bęoą b. skomplikow ine i wy­
magać będą dłuższego okresu czasu. Jak się do­
wiadujemy ponad to, w pewnych kołach wysu­
wane są projekty, których celem jest rozszerzenie 
zakresu działalności Banku Akcestacyjnego. W 
ramach obecnych działalność Banku Akceptacyjne- 
go obejmowałaby jedynie uregulowanie spłaty 
kredytów bankowych udzielanych rolnictwu. Dzia­
łalność ta tylko w wyjątkowych wypadkach mo­
głaby być rozszerzona 1 na inne działy naszej go­
spodarki. Obecnie jednak wysu v<ane ą projekty, 
aby już przy organizowaniu Banku Akeeptacyjne- 
go uwzględnić w szerokim stop nu m ażliwaści roz­
szerzenie jego zakresu działania nietylko na ure­
gulowanie wierzytelności warsztatów rolnych, ale 
również w razie potrzeby i przedsiębiorstw prze­
mysłowych i handlowych. Stoi to podobno w zwią­
zku z planami rządu, zmierzająeemi do od iłuże- 
r.ia przemysłu, które m. in. zapow itd ił w swem 
ezpose sejmowem premjer Pry stor. W ten sposób 
Bank Akceptacyjny, który rozpocząłby swe p ra­
ce od uregulowania spraw y zamrożonych krótko­
terminowych kredytów rolniczych, w następnej, 
fazie mógłby podjąć się upłynnienia innych za- 
nrożonych kredytów Dankowych. Prooozjrcje te 
natrafiają na poważne trudności ze względu na 
konieczność uzyskania w  tym wypad tu  większych
sum na ten cel, niz to  przeznaczono, mając na j była, tak, że nie doszło ono Zupełnie do skutku, 
myśli jedynie wierzytelności rolnicze. 1 w  związku z powyższem, spraw ę powołania do

(—) Na stanowisko prezesa Funduszu Pracy po­
wołany zostaje dotychczasowy prez;s Funduszu 
Pomocy Bezrobotnym, b. mir... inż. Czesław Klar- 
ner.

Naczelnym dyrektorem Funduszu mianowany 
zostaje poseł Madejski, ponadto zaś funkcje dyre­
ktorów obejmują: nacz. Tadeusz Grunwald, obec­
ny dyrektor Funduszu Pomocy Bezrobotnym, oraz j 
szef biura do spraw zatrudniania bezrobotnych 
w ministerstwie opieki społecznej, nż. Henryk Za- 
giodzki.

Kartel gumowy rozbity!
(—) W tych dniach wznowione zostały p e rtri- 

1 tacje, w spiaw ie ponownego powołania do życia 
organizacji ,Poolgumu“, która jak wiadomo przez 
czas dłuzszy w przemyśle gumowym regulowała 
rynek. Wonec tego, iż w rokowaniach tych wzięła 
również udział firma F. W. Schweikert w Łodzi, 
wszystko przemawiało za tern, iż „Polgum“ po 
dłuższej przerwie \vznotvi swoją działalność. Jak 
się jednak okazało, z powodu nieprzejednanego 
stanowiska firm, które przedtem należały do „Pol- 
gumu“, rokowania te zrastały rozbite i nie dopro­
wadziły do żadnego rezuiiatu.

Na następne kolejne posiedzenie firm zaintere­
sowanych, które miało być poświęcone załatw ie­
niu tej sprawy, większość firm wogóle nie przy-

życia organizacji „Polgumu" uważać obecnie nale­
ży za zupełnie nierealną i nieistotną.

H iOŁ iKA ZAGRANICZNĄ
Hitler likwidir t  radę gospodarczą

(—) Rząd Hitlera znmier/.a w najbliższym cza­
sie przeprowadzić całkowita reorganizację pań­
stwowej rady gospodarczej, celem podporządko­
wania jej swej polityce. Rada gospodarcza nie 
będzie miała żadnego wpływu inicjatywy ustawo­
dawczej, jak dotychczas Instytucja ta md być we­
dług zapowiedzi rządu jedynie organem opinioda­
wczym w sprawach gospodarczych. W celu poapo 
rządkowania sobie całkowitego rady gospodarczej 
zostanie ona w najbliższym czasie całkowicie ro­
związana i utworzona rada prowizoryczna złożo­
na z GO członków przeważnie mianowanych przez 
rząd. Z drugiej strony wyeliminowany zostanie 
całkowicie wpływ związków zawodowych i wiel­
kich organizacyj gospodarczych wskutek czego in­
stytucja ta stanie się właściwie fikcją.

Nowe francuskie monety srebrne
(—) W dniu 29 ub. m. Bank Francuski puścił 

w obieg nowe monety srebrne po 10 i 20  franków, 
z zawartością srebra 080/1000. Ogólna suma świe­
żo wybitych monet srebrnych wyaosi 150 mil], 
sztuk, przedstawiających wartość 1 i pół miljarda 
franków.

Holandia przeciw dumpingowi 
Z. S. S. R.

(—) Rząd holenderski podjął ostita io  akcję skie- 
■ rowaną przeciwko importowi so vieckich nici do 
szycia. Ponieważ istniała możliwość importu tych 
nici, za pośrednictwem innych krajów, rząd posta­
nowił zaprowadzić na nici świadectwa pocsłodze­
ni a. Jednocześnie wprowadzone zostaną kontyn­
genty na nici i wszelkiego ronzaju dyw iny, Z a­
rządzenia te motywuje rząd holenderski koniecz­
nością przeciwstawienia się dumpingowi pod 
wszelką postacią.

D O T tJR K L A
NADESZŁY

floriańska 22 UfEbNY Lesur — rodier vyth~bros
PARYŻ LON D Y N

Z  M O D Y .

Par« słów o bluzkach i kokardach
(—) Moda wiosennych k o ija n ó w  i kompletów, 

podbiła cały św iat kobiecy, a w raz z nią triumfal­
nie powraca do dawnego znaczenia bluzka, zanied­
bywana przez szereg lat ostatnich.

Wraca w tylu odmianach, ze każda z pań, szczu 
pła czy tęga znajdzie fason dla siebie odpowiedni.

Przyczem nie zawadzi zaznaczyć, że panie, któ­
rych objętość bioder, wynosi ponad 100 cm do­
brze uczynią, wybie 'ając modele o przedłożonym 
przodzie, lub zakończone na modę kamizelek.

Ozdoby bluzki stanowić będą prz;różne szale 1 
kokardy, ale i materjał, z którego bluzaa jest spo­
rządzona, odgrywa wielką rolę. Materjały wiosen­
ce są wesołe, barwne, i niedrogie. Na pierwsze 
miejsce wysuwają się m aterjały o charakterze 
prymitywnym, ludowym. Paski pstre, ży,v2 szkoty, 
a nawet kwieciste maierjały bawełniane, obok 
nich jeJwabie prążkowane i kropkowane, szkoty, 
zwłaszcza taftowe i jednokolorowe erepa sstiu w 
odcieniach białym, betge i blado pomarańczowym.

Na gorące lalo przygotowują śliczne batysty 
szklane i m aterjały organdi. batysty  bęłą hafto­
wane w grochy srebrne i złote lub wełniane bar­
wne kwiatki, albo też w błyszcząre lakierowane 
desenie i dadzą się prać w .zwykłej wodzie.

Twój organ
staje w obronie Twolcb 
praw i interesów

Co Ty
dajesz Twemu organowi?

Czy abon ujesz
nNowz Dziennik**!
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Aitefa szahlowa rozpoczęta
Akcja szeklowa na terenie naszej dzielnicy 

jast już j ozpoczęta.
W zyw am y m iejscowości, w których jeszcze 

niem a Lokalnych Komisyj Szeklowych, by w  
term inie do dni trzech powołały je do życia. 
O składzie personalnym  Lokalnych Kom isyj 

■wraz z przynależnością partyjną poszczegól­
nych ich członków należy conajrychlej za­
w iadom ić Centralną Komisję Szeklową.

Bloki szeklowe zostały już w ysłane do 
w szystkich m iejscowości. Miasta, które szekli 

■nie otrzymały, zechcą bezzwłocznie zawiado­
m ić o tern Centralną Komisję.

Cena szekla wyr.osi nodobnie jak w latach 
'ubiegłych zł. 1.20 za szekla.

Centralna Komisja Szeklowa uchw aliła prze 
i kroczyć kontyngent uzyskany podczas ostat­
niej akcj. kongresowej i nałożyła na naszą 
dzielnicę kontyngent 30,000 szekli.

W zyw am y tą drogą wszystkie Lokalne Ko­
misje Szeklowe, by w  pracy tej nam dopomo­
gły i nałożony na nich kontyngent w 100% 
w ypełniły.

Równocześnie w ysyłam y do w szystkich  
m iejscowości cyrkularz techniczny w  sprawie ! 
zorganizowania tegorocznej akcji, gdzie zapo- j 
dajem y nałożony na poszczególne m iejscow o- j 
ści kontyngenty.

CENTRALNA KOMISJA SZEKLOWA

Przy pracy dla Palestyny
W tegorocznej akcji zbiórkowej na rzecz Keren 

Hajesod brali dotąd udział: Dr. Abeles, drowa 
'.Aptowa, Abelesowa, drowa Berkelhammerowa, 
dr. - Berkelhammer, dr. Bloch ,Ber.isteinowa, dr. 
Bachner, dr. Blattberg, Eisland, inż. F< Idinan, 
ayr. Finkelstein, Grejcar, Gótzler, inż. Goldwas- 
ser, mgr. Goldberg, dr. Gottesman, Guttenbergowa 
Herzog, dr. Hilfstein, dyr. Henefeld, Hirschhau- 
towa, dr. Herschdórfer, Hublerowa, Helemerowa, 
rab. Halpern, Horn, dr. Jassem, lro.va Katzowa, 
Karmelowa, Kahanowa, dr. Katz, Kwittnerowa, 
Lehrhaftowa, Landau, dyr. Lehrhaft, Mifeletowa, 
drowa Mahlerowa, dr. Markus, dr. Menasche, dr. 
Rosenfeld, Rożnowa, Ringlowa,dr. Reiner, Kelss, 
inż. Steudig, drowa Silbersteinowa, dr. Stendig, 
dr. Silberstein, dr. Spiegel, Ir. Schwarzbart, dro­
wa Stillerowa, dr. Susskind, dr. Stiller, dyr. 
Schwarz, Saucr, Storchowa, prof. Sznulerwicz, dr. 
Terłu, drowa Wistreichowa, dr. Wistieioh, inż. 
Wexner, Wallachowa, dr. Wolf, dr. Wander, Well- 
ner, Zehnwirthowa, dyr. Zehnwirth, Zellmanowl- 
czowa, dr. Zimmerman.

Zamiast Komitetu Pomocy 
Bezrobotnym —  Fundusz Pracy

Akcja Miejskiego Komitetu Pomocy Bezrobot­
nym skończyła się z dniem 31 marca br- Okres li- 
kwdacjjny bęazie trwał do 15 bm. W miejsce 
działalności komitetu wejdzie akcja Funduszu 
Pracy, którą w najbliższym czasie władze rządo­
we zorganizują. Akcja Funduszu Pracy polegać 
będzie tylko na zatrudnianiu najbardziej potrze­
bujących pracy, natomiast nie będzie ibejmo wa­
lu żadnych zasiłków w gotówce lub w naturze 
Ola rodzin bezrobotnych.

W tej chwili Komitet zatrudnia 1.430 bezrobot- j 
nych za wynagrodzeniem po 2.75 zł dziennie w ! 
gotówce względnie w naturze; zatrudnienie to 
będzie trwało najwryżej do 15 bm., albowiem ko­
mitet własnych funduszów już nie aosiada. Do- , 
browolne wpłaty pracowników umysłowych i li- 1

yyrziLyłh ria rzecz komitetu należy na.-lal uiszczać 
aż do upływu .'.deklarowanego, C-niieiięcznego zo­
bowiązania. 1 undusze te z miesięcy kwietnia i 
maja obrócone będą na pokrycie deficytu komi­
tetu po koniec m arca o raz  na okres likwidacyjny- 

 o-O-o-----
— RYŻLIUi APTEK, lly.iś w niedzielę mają 

cyżur dzienny i nocny apteki: id. Szczepańska 1. 
Kościuszki 18. Długa 05. Mikołajska 4. S tarow iśl­
na 77 i Rynek podgórski 0: ly l’cn e^ermy dyżur 
aptek ': ul. Grod/ka 22, plac. Matejki 3, ul. Wybić, 
l.icgo 1. Rakowicka 12, Dietla 36.

— BI ERO PALESTYŃSKIE W KR AK OWI E 
zwraca uwagę wszystkim tym, którzy mają za­
m iar  s ta rać  się o ,.iiainlacot“ (certyfikat dla kre­
wnych). by natychmiast z.wrócili się do swoich 
krewnych \y Palestynie, by ci przedsięwzięli bez­
zwłocznie odpowiednie kroki, konieczne do uzy­
skania poz.wolenia na wyjazd do Palestyny dla 
swoich krewnych z golusu.

_  POSIEDZENIE CENTRALNEJ KOMISJI 
SZEKLO >VEJ dziś w niedzielę o godz. 12‘SO w 
poi. w lokalu Żyd. Funduszu Narodowego, ul. J 
Sarego 10.

— POSIEDZENIE PREZESÓW WSZYSTKICH 
STOWARZYSZEŃ STAłiSJOŃSKICH, Akiby, 
Bnej- Sjon, Chaluc- Stamsjański, Hanoar- Hacijo- 
ni, Hatchija, Heatid, Jehuda, Kadima, Przedświt- 
Haszachai, dziś w niedzielę o godz. 3-ej pop. w  
lokalu Heatid‘u ul. Sarego 7.

— SJOŃSKI KLUB „COFIM“ W KRAKOWIE. 
W poniedziałek 3 bm. o g. 8‘30 w. zwyczajne ze­
branie członków, na którem prezes Egzekutywy 
Organizacji Sjon. tow. mgr. Salpetjr oraz sekre­
tarz Organizacji toy. Hofstatter refeco vać będą 
o obecnej sytuacji w Palesty.iie. Sala Żyd. Domu 
Akademickiego. WstęD tylko dla tzłoików.

— KIEROWNICTWO ZWIĄZKU KRAJOWEGO 
„Ceire i Chalnc Mizrachi" urządza dziś w nie­
dzielę o g. 7‘30 wiecz. w lokalu org. ,Ceire Mi­
zrachi* przy ul. Dietla 11 wieczór pożegnalny z o- 
kazji wyjazdu członku kierownictwa tow. Leona 
Kleina na stały pobyt do Palestyny.

1 Białe z ę b y :  G h l o r p d p n t ]
Pasta do-zębów, używana przez miljony ludzi na 
Catym świecie. Pierwsrorzęcma w działaniu, osz­

czędna w użyciu.

DD PALESTYNY
* O R G A N I Z U J E

GRUP OV Y PRZEJAZD
W  KOŃCU KW IETNIA R . R .

P O L S K O -P A b E S T Y H S K A  IZ B A  HAHDkiOOfA
W ARSZAW A, KRÓLEW SKA 1 8 . T c l .2 4 6 -3 7

— P. J. JACZKOWSKI W KRAKOWIE. Znany 
nakładca żydowski z Warszawy p. Jaczkowskl, 
twórca „Naukowej Bibljotem Jaczko vskiego‘‘ ba­
wi obecnie w Krakowie dla propagandy książki 
żydowskiej.

— ROZDZIAŁ MAC DLA BIEDNYCH, ze stro­
ny firmy Józef Lax i Syn, nastąpi v dni ich 3 i 
4 bm. między godz. 10 a 12 w bóżnicy Re nu. Przed­
łożyć należy tylko kartki meldunkowe.

— AKADEMJA KU CZCI TRUMPu LDORa . 
Dziś w niedzielę o godzinie 8-mej wieczór odbę­
dzie się w sali Merkazu Krakowska 41 staraniem 
Ligi dla pracującej Pales tyny Uroczysta Aka- 
demja ku czci Trumpeldora. Referat o życiu i 
działalności Trumpeldora wygłosi tov. Jehoszu a. 
Perensohn z Palestyny.

— WYNIK KONKURSU NA PROPAGANDOWE 
AFISZE KRAKOWA. M. Biuro Propagandy Kra­
kowa, chcąc uzyskać większą ilość materiału do 
wyboru propagandowych afiszów Krakowa, a za­
razem poprzeć pracę artystyczną najmłodszego 
pokolenia grafików krakowskicL, ogłosiło kon­
kurs w  Szkole Sztuk Zdobniczych i Przemysłu 
Artystycznego Konkurs ten dał kilkadziesiąt prac 
z których jury, pod przewodnictwem wiceprez. 
Ostrowskiego i dyr. W. Zarzyckiego, wyznaczyło 
nagrody: I. Franciszek Cieślik (100 zł), 11. Marja 
Majerska (70 zł) i III. Marjan Żelazko (30 zł). — 
Dwa pierwsze nagrodzone projekty, przedstawia­
jące artystyczne fotogTa,fje zabytków krakowskich, 
z odpowiedniemi napisami: „Obowiązkiem Polaka 
znać Kraków" i „Cracoi ia totius Tolo.iiae urbs 
celeberrima", zostaną użyte do propagandy miasta 
na kolejach, w szkołach Itp.

— OPIEKA I SŁUŻBA SPOŁECZNA. Dnia 3 
bm. (poniedziałek) o g. 6-tej wiecz. odbędzie się 
w sali konferencyjnej Ratusza, II p. Plac. WW. 
Świętych konferencja o opiece i służbie społecz­
nej, zorganizowana z inicjatywy Sekcji Opieki 
Społecznej Rady m. Krakowa orzez Sto w. „Słbżba 
Obywatelska".

— PRZENIESIENIE BIURA ZARZĄDU PAR­
KU MIEJSKIEGO „LAS WOLSKI ‘. ź. dniem 1 
bm. przeniesione zastało ihuro Zarządu Parku 
miejskiego „Las Wolski" z głównego gmachu Ra­
tusza do „Domku myśliwskiego" w Losie Wol-

D Z  ł Ś  od  5 pop . do 8 -e j w ie ; i i i
X X IV .  CZARNA KAWA w MBKŁIH R 0 U E E

n a  m o c *  E z ry  C H a lu co w e ;.

Stale w szelk ie now ości w  językach: polskim  
i niem ieckim  otrzym ać m ożesz bez chwili 
zwłoki w  naim oan.ejszej

W YPOŻYCZALNI KSIA2SK  
„ C E N T R A L  - J A“ 

Kraków, ul. Dietlowska 58.
A bonam ent każdem u gratis.

skim (przy wejściu do parku od Woli Justow- 
skiej), telefon dr. 137-44.

— PRZEDŚWIT H Ś.SZ Ś.CHAR. We wtorek 4 
bm. odbędzie się w sali Ż. D. A. zebranie dysku­
syjne z referatem dr. Kalinana Steina n. t. „Stam- 
sjonizm a lewica s jon i styczna". Początek punktu­
alnie o godz. 7-mej. Goście mile widziani.

— CHORoBY ZAKAŹNE. W Miejskim Urzędzie 
Zdrowia zgłoszono w ub. tygodniu następujące 
choroby zakaźne: szkarlatyna 5 wypadnów, dyf- 
terja  9, koklusz 3, ospa wietrzna 2.

  KURS OBSŁUGI SILNIKÓW SPALINO­
WYCH. Dyrekcja Instytutu Rzem. Przemysłowe­
go zawiadamia, że do dnia S bm. przyj linie zgło­
szenia na kurs obsługi silników spalinowycn. 
Zgłoszenia i informacje w Dyrekcji Instytutu, uL 
Smoleńsk 9 od godz. Ś—2 .

— (:) AWANTURNICZA TRÓJKA W REST AURA 
CJC W piątek o godz. 20.15 do restauracji Nago-< 
schiiiera przy ul" Kamiennej I. 17, ppzybyli: N i 
w ak Franciszek (lat 29), zam. w Prądniku Białym, 
Urich Franciszek (lał 39) dorożkarz, zam. w Piądr

,  itiku Białym, Kurek Józef (lat 32 j, robotnik, zam.
, w iiZelonkadi (lat 39) doróżkani, zam. w gkńj kd 

v Zie]o.ikach, w sejscy w sianie podchmielonym.
, Zażądali oni podania im wódki, przekąsek i piwa, 

po spożyciu czego nie uiściwszy lachunku usiłowa-
wyjść z  lokalu. Zatrzymani przez kierownika io> 

stauracji Henryka Kempelra wb » «.ęli z nam awaOr 
, turę. w czasie której wybiii w dnzM iath w< jścki- 
ywych 3 szyby i rozbili srtół marmuitowy; nadto w  -  
,  czasie awantury Urich otrzym a uderzenie tepem 
narzędziem w głowę ponaa skroń. Przybyły poste 
Tunkiowy P P  zajście zULwidował, przytrzymu'ąc 
sprawców awau-ury. Dc Uricba .zawezwano pogo* 
tow.ie ratunkowe, które po udzieleniu mu pierw* 
szej pomocy pozostawiło go w opiece domowej.

— (:) POŚCIG Ze  STRZAŁAMI ZA ZŁODZIE­
JEM KOLEJOWYM. W piątek, około godfciny 19.30 
posterunkowy PP patrolując na stacja kolejowej

. Kraków- Grzegórzki pomiędzy w ago nam* r  aiado-
wanemi towarem zauważył dwóch osobników, usł- 
Iiijącyah wi^jnac się do wagonu. Osobnicy ci. na 
wiidok posterunkowego poczę1, uciekać, jeden w  
kierunku Dąbia, drugi w stronę W isły; ten ściga* 
ny pnzez posterunkowego P P  na wezwanie do za­
trzymała się, nie reagował. Wówczas posterunki 
wy oddał z rewolweru służbowego jeden strzał o- 
sti'ze?awczy w powietrze, a następni© 2 strzały 
w kierunku uciekającego, któTe widocznie z  powo 
du większej odległości i ciemno Cc i były niecelne, 
gdyż uciekaiacy osobnik skoczył do Wisły i począł 
płynąć w kierunku brzegu podgórskiego. Ozy do­
płynął, posterunkowy z powoda ciemności nie 
stwierdził. Dochodzenia w toku.

— (:) WŁAMANIE DO KASk URZĘDU POCZTO 
WEGO. W nocy g 31 na 1 bm. niewykryci ąarazie 
sprawcy dokonali włamania, kasowego do urzędn. 
pocztowego na siac;i kolejowej Kraków—Płaszów, 
gdzie ratiem  rozpruli kasę os™ .«w j atą. W ręce ka 
slarzy wpadła kwota 228 zł. 4 gr. Dochodzenia Pro 
wadzi Wydział Śledczy.

— (:) DWA PODRZUTKI. Suder Józef dozorca 
domu przy ul. Urzędniczej zgłosił do policji, że na 
schodach w klatce schodowej pod strychem zna­
lazł porzucone n.einowłe okoiu 3 miesiące liczące, 
płci żeńskiej. — Onegdaj wieczorem posterunko­
wy PP napotkał w bramie domu przy ul. św. Agnis 
sgki 1. 3. porzucone dziecko pici męski-e około 
dni liczące. Dzieci oddano dc Żłóbka miejskiefta, 
z-a matkami wszczęto poszukiwania.

— WALNE. ZGROMADZENIE PODGÓRSKIEJ 
SPÓŁDZIELNI KREDYTOWEJ ootęlzie  się dziś 
w sali Spółdzielni przv ul Józefińskiej (budynek 
kahału). Początek o godz. 10 przedpoł.

i \  V* SIMY. C T F A T l .  LINOLEUM  
A . U K SSB A U M , D IE T L A  4 5
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Podziękowanie.
Za nadzwyczaj sumienną i szybką likwidację stra- 

' ty poniesionej wskutek kradzieży, pozwalamy sobie 
Towarzystwu Ubezpieczeń „ORZEŁ" w Krakowie, 
jskotoż W.p. Dy* Schóngutowi oraz Wócedyr. Sin­
gerowi złożyć serdeczne podziękowanie

Zarząd Spółdzielczego Banku Kupieckiego 
2£7ikr w Wieliczce

-—o-0 -o-----
— BEZPŁATNA KOSMETYKA DLA NA 

SZYCH PAN. K ollontay‘a Shemponal czyni w łos 
puszystym , wonnym i nacłaje mu- piękny wygląd- 
Taczka Shcrrinn,alu kosztuje nonnalnie 40 gro­
dzy- jednak wierne konsumencki m ydła „KoHon- 
tav z pralka" otrziymaią do każdego kilogram a 
lego mydła 1 paczkę Sh-empunalu bezpłatnie, a 
p rzy ^.akuipnie mniejszej ilości odpowiedni bon. 
iMydło „KołłoiUay z  pralka" z dodatkiem Shem- 
pitnalu otrzym acie w kaM ym  sklepie. Korzystał­
em z tej niezwykłej okazji. 2435kr

KUPUJCIE NAJLEPSZE KRAKOWSKIE MACE 
po zł 1.37 za klg. w sklepach, przy ul. Bożego 
Ciała 23, Bożego Ciała 20, Józefa 9, oraz w pie­
karniach, nrzy itlJ Soltyka 6, Brzozowa 20, Kalwa- 
ryjska 20 i Lwowska 13. Mace te są wypiekane 
przez bezrobotnych robotników żydowskich, pod 
najściślejszym nadzorem Rabinatów' z Krakowa
1 Podgórza. 2586g

— ZEBRANIE TOWARZYSKIE ŻYD. TOW. GIM­
NASTYCZNEGO odbędzie się dziś w niedzielę dnia
2 b. m. o godzinie 8‘30 w :eczór. 3258kir

— (:) SOCIETO ESPERANTO. (Smol :ńsk 9). Ju 
łro. w poniedziałek, o g. 8.15 w. zebrairet I) Spr i 
wozdanie sekretarza, 2) Wesoły wieczór pt. „Mię 
daynarodowy uśmiech". Biblioteka otw arta od 
godz. 7.30_8-i5.

i _ ---O---- k
KOMUNIKATY SPORTOW E

(:) PIERWSZE MTCZE IIGOWE odbędą się w 
dniu dzisiejszym, a to Cracovia—(podgórze (boisko 

•  Cracow', sędzia p. Scbneiueij,) oraz Ruch—Gar­
barnia w Król. Hucie (sędzia p. Gi uszka)

_  O  KS 06 (MYSŁOWICE)—WISŁA. Początek 
rych interesujących zawodów w niedzielę na 
boesku WiSły o godz.. 11.15 jwu**ipoI. °oprzedizl o 
godz. 9 30 rano mecz Wawel—Wisła IB. Ceny 
miejsc: tryouna 1.50. W®tęp 1 zł. i studencki 70 gr-

— (:) POLONJA—rlAKGAH Zawody o mistrzo- 
•bwo klasy B na boisku Olszy dziś. w niedziele. 9 
godz. 3 popoł. Wstęp 30 groszy.

U t M M m a E M A

— w y  STĘPY SŁYNNEGO ARTYSTY DRA PA- 
IWŁA BAR ATOWA. Dziś w niedzielę o godz. 3‘30 
popoł. „IDnkemann". Ceny miejsc najniższe od 
49 g r do 2 zł. Wieczorem o godz. 8‘45 „Der Freru- 
der" Gordina w wykonaniu w jb itn eg j zespołu 
z Baratowem na czele. Bilety w przedsprzedaży 
przez cały dzień przy kasie teatru. Ju tro  w po­
niedziałek „Dawid Golder". Ceny mieisc najniż­
sze.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIE JO. Dzisiaj 
w niedzielę po raz pierwszy na przedstawieniu po 
południowem po cenach zniżonych rewelacyjna no 
wość „Dziewczęta w mundurkach". Wieczorem 
również po cenach zniżonych powtórzenie osta­
tniej nowości lekkiej komedji włoskiego autora 
Guido Centini‘ego „Bziczek".

— t,KRAINA UŚMIECHU" wysoce melodyjna 
opereta Franiszka Lehara, ukaże się ta powtó­
rzeniu jutro w poniedziałek wieczorem, pó cenach 
zniżonych, w premjerowej obsadzie.
— GOŚCINNE WYSTĘPY MARJUSZA MASZYN 

SKIEGO. Znakomity artysta scen polskich Mar- 
jusz Maszyński. rozpocznie gościnne występy na 
krakowskiej scenie w sobotę dnia 8 bm. w kome- 
aji przez siebie napinanej pt. „Tak — a nie ina­
czej'1,. w które,] odtworzy główną męską rotę.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Niedziela 3‘30 pop.: „Hinkemann" (ceny najniż­

sze); 8‘45 wiecz.: „Der Fremdez"
Pouiedziałek 8‘45 wiecz.: „Dawid Goider" (ceny 

aj niższe).

TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO
Niedziela 3'GO pop.: „Dziewczęta w mundur­

kach"; 8 wiecz.: „Bzicz;k".
Poniedziałek 8 wiecz.: „Kraina uśmiechu"

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA
Niedziela 3‘30 pop.: „Klub kawalerów"; 7!30 

wiecz.: „Synowa ze suteryn".
REPERTUAR KIN KRUKOWSKICH

ADRIA: „Kinomanjak" (H arry Lloyd).
ATLANTIC: „Białe szaleństwo" (Leni Riefen-

stal) i „Kawalerowie dzikiego zacheeu" (Victor 
Mac Leglen)

APOLLO: „Mcja żona aw anturnica1'.
BAGATELA: „Drewniane krzyże" i ..Sprawa

Gorgonowej" (po wyjaśnieniu, dozwolona przez 
Władze).

MUZEUM: W niedzielę na poranku o godz. 11 
fiim pt.: „W róbelki1 (Mary Pieford).

PROMIEŃ: „Kongres tańczy11.
SŁOŃCE: „Wszystko dla dziewczyny".
UCIECHA: „Pieśń życia ' (A. Carr. S. Maritza).
WANDA: „Luana" (Dolores del Rio).
SZTUKA: „Arjana" (Elżbieta Bergner).

Z EKRANU
„Rajski Płak“ BLufana)

(Kinoteatr „Wanda").
) King Vidor, tw órca (,Dusz czarnych", poza­

zdrościł laurów Van Dykę owi i śp. Murnauowi. 
Ci ostatni rezczywiście udali się na wyspy Hawaj­
skie i przywieźli stamtąd prześliczne dwa filmy 
„Tabu" i „Białe cienie". King Vidor nie miał tych 
ambicyj i stworzył film raczej stylizo.vany, któ­
rego przeważną część nakręcpio w atelier. Nie 
byłbyr jendak Kingem Yidoiem, tj. jednym z naj­
przedniejszych reżyserów filmowych, gdyby nam 
me dał obrazu' o przejrzystej ar< hHektonice i o 
dużych waloracn plastyczno- filmowych Kamera 
w ręku tego reżysera jest narzędziem bardzo po- 
słusznem i niezwykle ruchliwem. Znaną też jest 
rzeczą, że King Vidor jest mistrzem scen maso­
wych, które i w tym obrazie wysuwają się na 
plan pierwszy. Świetne są zdjęcia, pierwszorzędna 
technika, a gra Dolores del Rio, która znowu 
zw artą stworzyła sylwetkę, wysoki osiąga poziom 
ni tyzmu. (-*!)•

- l a a m m
GIEŁDA WARSZAWSKA

W arszawa, ’ i. 4 PAT. Akcje: Bank Polski 
Starachowice 9.75 utrzymana. Pożyczki: 3-proc. 
budowlana 41.75, 4-proc. inwestycyjna 1.03 1 pół, 
5-proc. konwersyjna 43 i pół, 6 -proc. dolarowa 
55 i pół, 55 i trzy czw., 55.63, 56 (drobne), 4 proc. 
dolarowa 54.75, 7-proc. stabilizacyjna 54 75, 54. 
54 63, Listy zast. bez zmiany.

Dewizy: Belgja 124.53, 124.84, 124.22, Londyn 
(30 58, 30. >9 i pól), 30.73, 30.44, Nowy Jork teiegr. 
8.927, 8.9-17, 8.907, Paryż 35.07, 35.16 34.98, P raga 
26.47. 26 53, 26.41. Szwajcarja 172.35, 172.78, 171.32, 
Włochy 45.S3, 46.05, 45.61, Berlin nieof. 21i.80 nie­
jednolita.

GJEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 1. 4 PAT. Paryż 20.35, Lond/n 17.72, 

Nowv Jork 5.17 i siedem ósm3-cn, Belgja 72 27 i 
pół, 13 :‘rlin 123.45, Wiedeń of. 72.89, icty 56.60, 
Praga 15.37 i pół, W arszawa 58.05, Bukareszt 3.08
RUBEL ZLOTY I DOLAR W OBROTACH PRY- 

5YATNYCH w  WARSZAWIE
W arszawa, 1. 4. Rublami złotymi obracano w 

dniu dzisiejszym po kursie 473.50 (spadek o zł 
250 na stu runiach), dolarami zaś po 88& (utrzy­
mane).

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 31. 3. Kursy zamknięcia: Dillonow- 

ska 61—6150 (zwyżka o doi. 0 50). Stabilizacyjna 
52.25—53 (zwyżka o doi. 1). Dolarowa 53.50 (zwyż­
ka o doi. 1.50). W arszawska 36.50 (zwyżka o doi. 
1.25;. Śląska 40--40.50 (zwyżka o doi. 0.50. Ten­
dencja dla pożyczek polskich mocniejsza.
DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU
Berlin 23.86 (zwyżka 6  dcl. 0.01). Londyn ka­

bel 3 427/8( spadek o doi. 0.007/16). Paryż 3.93 
(utrzymany). Szwajcarja 19.32 (zwyżka o doi. 
0.02). Włochy 5.131/2 (utrzymana). Holandza 40.32 
(zwyżka o  doi. 0 .0 2 1 /2 )

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie L 80, w aFryżu Ir. fr. 1525 tenden­
cja utrzymana.

Feuchtwanger wydalony 
ze Związku literatów

Berlin, 1. 4 PAT. Z w ózek  niem ieckich l i­
teratów w ydalił w ielu członków o orjentacji 
radykalnie lew icow ej lub kom unistycznej. 
W śród wydalonych znajdują się pisarze Lion  
Feuchtwanger i  Otto Lehm an-Russbuelt.

Wymiana zbiegów 
między Rumunją a sowietami

kiszyniuw , 1 4. PAT. Zgodnie z uchwalą  
rum uńsko-rosyjskiej kom isji m ieszanej w ła­
dzę sowieckie w ydały rum uńskim  władzom 14 
osób, które w ostatnich m iesiącach zbiegły z 
Besarabji do Rosji Sowieckiej.

Uciekinierzy ci przekazani zostali rum uń­
skim  władzom  wojskowym .

Gazeta „Besarahskoje Słowo" donosi, że nie 
daleko stacji Mateuc wyskoczył z pociągu, za­
bijając się na m iejscu jeden « uciekinierów z 
ZSRR, który przez w ładze rum uńskie m iał 
być wraz z innym i wj danv władzom sow iec­
kim.

MAKKABI—UNJA 3:0 (3:0) 
MISTRZOSTWO KL. A-

(:) Rozegrane u i; w.orajsziyin na boisku 
Unjj mistrzowskie spotkań t pomiędzy powyższe 
mi drużynami zakończyło się zdecydowanem  
zasłużonym zw ycięstw em  bialo-niebie^kich któ 
r*y przez ca ły  przec;ąg gry górowali nad prze 
ciwniklem- Braarkl uzyskali Libenr.au z rzutu . 
wolnego oraz Sornenscbein i Punsz. Nailepszy I 
mi graczami w  Makkabi b y i  Splra i Herman. Se j 
dziowat doskonale p- dr- Lustgarteo- {

W Chicago budują największą 
wieżę na świecie

(!) Pisaliśmy już swego czasu, że wystana świa­
towa w Chicago poszczycić się będzie mogła naj­
wyższym budyniriem na świecie. Będzie to wieża 
ze stali wysoka na 620 metrów. Będzie więc dwa. 
razy iak wysoka jak wieża Eiffla, której wyuokość, 
jak. wiadomo, wynosi lyliko 300 mc-trów. Nie jest 
zresztą rzeczą przypadku, ie  ta najwyż°z,°> wieża 
na ś wiecie zbudowana będzie z okazji w jata wy 
światowej, wszak i wieżę Eiffla wystawiono w Pa­
ryżu rodczas wystawy światowej w roku l^S). — 
Traktowano tę wieżę tylko jako prowizorjUm i 
miauo ją nawet po ukończeniu wystawy zdemoio 
wać. Gdy się potem okazało, że saę publiczność tą 
w:eżą interesuje i że wieża jest przedsiębiorstwem 
zyskewnem, utrzymano ją.

Wieżę w Chicago zbuduje się inaczej niż wiolę 
Eiffla czemu się dziwić nie metna ho w między­
czasie technika budowy ze stali uczyniła kolo&al 
ne por tępy. Budowa sama kosztować ma 3G0 milio­
nów dolarów, podczas gdy wieża E'ffla kosztowa­
ła swego czasu 6 i pół miljona franków. Sumę 800 
miljonów dolarów pokryć mają miasto Chicago i 
rząd Stanów Zjednoczonych, ale też i bardzo po­
ważne firmy, którym wydzierżawiono dla celów 
-eklnmy olbrzymie płaszczyzny, poważnie przy. 
czynią się do kosztów.

Rzeczą godna widzenia będą windy, które ob­
sługiwać będą 5.000 osób na godzinę Winda osiąg­
nie 590 metrów wysokości, a wysokość tę obrano 
dlatego, ponieważ 590 metrów przeliczonych ra 
stopy angielskie daje 1938. a więc rok wystawy. 
Kto zechce pieszo wyjść na sam &zezvt gmachu 
bedzie musiał przejść 2532 schody Na samym 
szczycie gmachu będzie zmontowany olbrzymi re­
flektor oraz streja radjowa. która codawać będzie 
najnowsze wiadomości W niższych pię+raoh mi®* 
cić sic będą kinoteatry, restauracje, kawfttrni® 
sklepy w 'zellriego rodzaju.



Nr- 93 „NOWY DZIENNIK*' pouiedzfął&k 3- IV- 1933 Str.R

P r z e b i e g  d n i a  b o j k o t u  ■ BIÎ ENRYKZELNiK
M A b i K T E Ń  P R A W

(:) Berlin- I. 4. PAT. O głoszony na sobotę 
bojkot antyżydowski w  Niemczech miał według 
nadeszfych infonnacyi przebieg nar.gół spokoj­
ny- W  go  Vinach rannych eia ulicach Berlina po 
jawiły się liczne grupy szturmowców. stawiając 
pt^erunki przed sklepaui? żydowskieiri i nale- 
łAJąc na witrynach I szvidach ostrzegaw cze  
plakaty m- In tej treści „Niemcy brońcie się. 
nłe kupuJde u Żydów". W tym sklepie nie wolno 
kupować".

Wiele sklepów i domów towarowych, czyniąc 
zadość wezwaniu zamknęJo swoje podwoje. Z 
uomów towarowych Jedynft Dom Werthęima 
był otwarty- Znany zakład gastronomiczny 
Kempińskiego objęty był -ównleż bojkotem. P o  
m ieśde krążyiy patrole samochodowe, z  któ­
rych na placach przywódcy naroJowo-soclall- 
styczni wygłaszali przemówienia. Akcję bojkoto­

wa prowadziło około 70-000 zorganizowanych  
hitlerowców Na ulicach widnieje nc,zatem wiele 
sztafet hitlerowskich. Główne arterie cen• rum 
i dzielnicy zachodniej gdzie większość sklepów  
była obję <• bojkotem zajęte były przez opera­
torów towarzystw (iimowych. którzy dokony­
wali zdjęć z przebiegu bojkotu- 

Donoszą również o licznych wydaleniach zo 
sklepów i przedsiębiorstw objętych bojkotem  
pracowników Żydów. W godzinach popołudnio­
wych pojawiły sie na ulicach pocnody pracowni­
ków poszczególnych firm. Akcia bojkotowa obię 
ci byli również lekarze » adwokaci Żydzi, przy 
szyldzlkach których nalepiono również ostrze­
gaw cze plakaty. Posterunk1 ustawione przed są­
dami nie dopuszczały adwo katówŻydów. Rów  
nleż nie wpuszczano Żydów do bibliotek pań 
stwowych-

Frick konfiskuje ko n to  bankow e
Einsteina!

(Telefonem od Daszego korespóndenta)

(:) Berlin. 1- 4. (Sch) Na polecenie ministra 
spraw wewnętrznych dra Fricka polic ja polity­
czna zamknęła uzi i  w  Jednym z  tutejszych ban 
ków konto prof. Einsteina, kon|lska>ąc równo­
cześnie 25 tysięcy marek w  efektach i 5 tysięcy

marek w  gotówce. Konfiskata umotywowana 
jest działalnością antynleąiiecką prób Einsteina 
w  Ameryce oraz tem, że pieniądze te  miały być 
użyte na cele  zdrady stanu (!) i zdrady pań­
stwa (!).

Męczeńska śmierć adwokata Schumma
(TtUonem od nae tego korespondenta)

(:) Berlin- 1- 4. (Sch) Bestialski mord dokona- 
ny przez rozwydrzonych bojówkarzy hitlero- 
..J ó ch  na adwokacie dr?e Schummie skłonił 

władze do wydan a następującego komunikatu 
oficjalnego: „Adwokat i notariusz dr. Schumm, 
Żyd, nez uzasadnionej przyczyny stizellł do 
członka sztafety ochronne! (S S-) Asfaltera i 
*anfl go w brzuch tak ciężko, że zmarł. Przed 
aresztem zebrał się w zburzor.-y tłum któty  
wtargnął do aresztu zanim aresztowanego zad a  
lio przowleźć do innego aTesziu i zastrzelił 
dra Schumma. Zajście rozegrało się tak szyb ­
ko, że policja nie była mu w sta. k  zap biec- 
Później tłum wtargnął do składu mebli ojca za­
mordowanego i zdemolował całe urządzenie.

Tyle komunikat oflciainy- Z kół jak najwiaro- 
godnlejszych donoszą zupełnie co innego. Prze 
dewszystkiem s tw ie r c o n e  zostało ponad wszel 
ką wątpliwość że  dr- Schumm strzelił w  cJ>ro- 
,nie własnej 1 zranił napastnika bardzo lekko- 
Jest on zupełnie zdrów / nawet nie grozi mu 
żadne niebezpieczeństwo utraty zdrowia. Prze 
trzym yw any Jest on w  kłinlce tyłko dla pozo­

rów. Dale] prawdą jest, że  miotłach hitlerowski 
wtargnął do sklepu 1 zdem olował jego wnętrze 
zanim uprowadził dra Schumma. Prawdą Jest 
wreszcie, że do aresztu nie wtargnął tłum, 
Jecz przybyło kliku osobników, których wpu­
szczono do celi za zgodą dyżurnego oficera pofl 
cji.

Wiadomość podana w  komunikacie oficjal­
nym o  śmierci rannego szturmowca Astfaltera zo 
staia zresztą również oiicialni?, jednak w  spo­
sób bardzo dyskretny odwołana.

Samobójstwa!
Berlin, 1. 4. W e Frankfurcie nad Odrą po- 

p“ ivł samobójstw* aptekarz Meyer wraz z 
żoną.

W Chemnitz popełnił sam obójstwo znany 
fsabrykant trykotaży Sachs. W  chw ili gdy 
bojówka hitlerowców weszła do m ieszkania  
Sachsa by go aresztować, Sachs błyskaw icznie  
w yjął rewolwer i strzelił do siebie, ponosząc 
śmierć na miejscu.

(0  Jerozolima. 1- 4. ŻAT- Po całodziennych 
obradach Waad Haleurni pnw dęła rezolucje, któ 
ra głosi m. im., że Żydzi palestyńscy łączą się z 
żyw iołow ym  protestem całego narodu żydo­
wskiego* przeciw prześladow aniom w Niem 
czech- Waad Ha!cum‘ uchwalił też zw ołać w  
tych dniach specjalną sesję, poświęconą sytuacji 
Żydów niemieckńch m m *

(:) Jerozolima- 1- 4 ŻAT Z Bagdadu donoszą, 
że. na znak profesur przeć wty' prześladowaniu 
Żydów' w Niemczech tamtejsi kupcy żydowscy  
odwołali wszystkfc zamówienia na tow ary nie­
mieckie. * * *

Konstantynopol, 1. 4. ŻAT. Cała ludność ży ­
dowska w Konstantynopolu przystąpiła d" 
akcji protestacyjnej przeciwko Niemcom S ze­
reg firm żyaowskich proklamowało bojkot to­
warów niem ieckich. Analogiczne wiadomości j 
nadchodzą z innych m iast tureckich. i

(:) Kair. 1 . 4- ŻAT- Akcja protestacyjna prze­
ciwko represjom żydow skim  w  Niemczech 
przyb iera  coraz w iększe ruamiary. C ały  szereg 
w ybitnych osobistości z kół w ielkoprzem ysło­
wych w ycofał zamówienia w ysłane już do Nie­
miec. Poseł niemiecki w Kairze usiłuje w płynąć 
na koła żydow skie, aby pow strzym ały  się od
akcii an.yniemieck;ev

Wiec protestacyjny w Paryżu
Paryż, 1. 4. ŻAT. W poniedziałek odbędzie 

się w ielki wiec protestacyjny przeciwko eks­
cesom antyżydowskim , na którym przema­
wiać będą gen. W eyler, adwokat Henri Tor­
res, rabin Levy, Bernard Lecache.

(:) Paryż. i. 4- ŻAT- P f  wstał tu francuski ko 
ii iwt pomąt.y uchodźcom  z Nien.iec. na cze'e 
którego stanął Pamieye ba>oe Rotschifc Ko

M A tiW T E R  P R a W

zmarł dnia 1 kwietnia 1933 po długich 
a ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 24.
P o g rzeb  odbędzie sie dziś w n*edzięl?
2 kwfepriia 1933. o godz. 2 pop-ł. z dom a 
żułoby przy ul. i.wuws-kięi 13, o K eui 5ł> 
wuidanńa v- gieeokjin siim.-ku pogrążeń*'

R u U . iNA

m itel w ydał od ezw ę, p o tę p n u c ą  niem ieckie 
represje i w zyw ająca do za ir-ehania prześlado­
w ania obyw ateli niemieckich ze  względu na Kh 
narodow ość, rasę lab wyznanie.

•  *  *

(:) Londyn. 1- 4 ŻAT. W  Kmgsway HaiJ od­
był się olbrzymi w iec protestacyjny zwołany 
PTzez żydowskie organizacje robo'tnicze w An­
glii- W  wiecu w zięło udział 3 000 robotników 
W rezolucji uchwalono wezwanie do poparcia 
bojkotu towarów niemieckich f do otwarcia bram 
dla uchodźców z  Niemiec, zarów no uo Anglii, 
jak i do Palestyny. Na wiecu p rz e m a w ia li  m - io- 
lord Marieym i naczelny rabin gmJny sefardyf- 
skiiej, uaster-

(—) ANDRE GIDE PRZECINKO HITLERYZ­
MOWI. W jednym z tetrów  paryskicn wystawiono 
obecnie utw ór Andre Gdde*a pt. „Sy.i marnowa* 
wny", łącznie z którąś jednoaktówką Strińdberga^ 
Publiczność, lubiąca na scenie poważną grę myśli 
śmiałej i gibkiej, a unikająca w teatrze tryw ial­
ności „reportażowej", zgotowała autorowi gorąc«= 
przyjęcie. „Syn m arnotrawny" czokał na w y staw ia  
nie, zdaje mi się, la t trzydzieści. Kilka doi teiuR 
Andre Gide przemawiał publicznie »a zebraniu 
„pracowników umysłowych" przeciw tei rorow l 
hitlerowskiemu, gnębiącemu swobodę prasy, prze­
śladującemu wolność słowa i kneblującemu usta' 
opinji publicznej. Natłok był tak wielki, 4e zrobił 
się zator na ulicy przed domem, w którym GddO 
zabrał głos orze ci w barbarzyńskiemu rządowi 
niemieckiemu.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
W iedeń, 1. 4. PAT. Urząd kanclerski zmO"! 

zarządzenie burmistrza mi^ata W iednia Seit-  
za, rozwiązujące organizację Heimatschutzu.

* * *

(:) LołHiyn- 1 4- (L) Zawody wioślarskie rrfe 
dzy załogą uniwersytetu Cambridge a Ozford 
zakończyły się zw ycięstw em  uniwersytety 
Cambridge. Zwycięska załoga wyprzedziła łódź 
Ozfordu o 2 i 3/4 długości łodzi- 

* # *
(:) Chicago 1. 4- PAT- Z m arły  burm istrz Chi­

cago Czerniak pozostaw ił około 203 OIhj dola- 
tów  majątku- W śród licznych legatów  Czerm ak 
przeznaczył 1 -0 0 0  dolarów d!a polskich or/an:'za 
cy j dobroczynnych-

m m *

(■) Berlin- 1- 4- (Sch) W  tunelu kole'owym mię 
d-ziy Pirm asens a Biebermuehle podczas robót re 
paracyinyc.h zaw al io się sklepienie na długo­
ści 3 metrów- W  parę minut potem nadjechał 
pociąg tow arow y i wykoleił sie na gruzach, 
przyczem kilka wagonów uległo zniszczeniu- 
Dwie osoby z załogi pociągu odniosły ciężkie  

| ran Z robotników zajętych przy naprawie tu­
nelu 2 zostało zabitych, a e odniosło ran\

(:) Nowy Jork- 1 4. (p' Wedle ostatnich wla 
domoś-ci tornado, 'akie onegda: nawiedziło sta­
ny ’] i-ksas : Arka;'sa5-.r 'chłon§łc 63 ofiary w 
zabitych i 300 rannych.
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Wsze«hzwiazkowe Zjednoczenie „Torgsin41
P R Z E K A Z Y  P I E N i ę Ż N F  D O  Z S R R .  \V s2yscy  m o g ą  te raz  p rzek azy w ać  pieniądze  sw ym  
k r e w n y m  i zn a jo m ym  za m ieszka ły m  w ZbKLt. ce .rin  c i rz y m y w a u ia  le w a ró w  z m a g azy n ó w  „Tarss inu*. 
P r z e k a z y w a ć  m o l o  a p ie n iądze  w  c i e o g r a u i t z o n e j  il o i t i  i w szystk im  Leź w yją tku  osobom. Odbiorca  
p i z e k a z u  może  w ed ług  s w e g o  up o do b an ia  j a o p a t r y w a ć  bię w to w a iy  w y sok iego  g a tu n k u  po cenach  
ki. p rzy s tęp n ych .  P rzekaz y  n a  „ T o r f s i n “ p rzy jm u ją  uajpcw ainit - jsze  bank i  w  Polsce. — Info im acy j  
osobiśc ie , te lefon iczn ie  lob  p iś m ien n ie  p °  o t rz ym an iu  znaczka pocztowego ndziela Przedstawiciel stwo 

H andlo w e ZSRR. W a rsza w a  Koszykowra 4. Te j. b-(j6 t>ti. 2uŁ5kr

m m m
u d e lik a t r : a i  od św ieża c-rę.

Pud. 0.S0, 0.60, 1.00 i 2.00 ■ ■

O sta tn ie  n o w o ś c i  u  ję z y k u  a n g ie ls k im
n ie m ie c k im  

t y l k o  p o lsk im
W BfiEIJOTECE LITERACKIEJ

K R A K Ó W , ULICA S TRADOH1 L 1 9 .
| D o „ c . .  t  w a r u n k i  a b o n a m e n t

POSZUKUJĘ zaotaej |fe,k9 
pedjerYki do działu bła- 
wame-ao: Seinwei, Flo­
riańska 38. 1222g

POSAD POS7UKUI4

ZASTĘPSTWO ze skła­
dem konikowym por.ra- 
wa obejmuję za wysoką 
żnei fabryki dla Tarno- 
kaucją. Zgłoszenia pod 
.„15.000 Przieds/ta wlSJej" 

iAJencja Handflo va A. 
Sterna. Tarnów, Krako­
wska' 13. 2556kr

FIRANKI, kapy, od n*j 
tańszych do najwytwor­
niejszych — poleca W y­
twórnia Firanek, daw­
niej Podgórne, Rękaw­
ka, obecnie Kraków, św. 
JANA 2. II. piętro m. 7 
(Dom „Fenifcsu"). Tele­
fon 176-92.

Józef Rottner.

OKAZYJNIE do nabycia 
dom murowany z kom­
pletnie urządzoną piekar 
itiią i sklepami, oraz du­
żą narcelą, w  Malopol- 
sce Wschodniej. Cena 
2.000 doi. — Wiadomość 
Biuro Gelbera, Kraków, 
Szewska 5. 2574kr

FIRANKI I KAPY najno 
wsze wzory, w wielkim 
wyborze. Ceny najniższe 
Sebastiana 16, m. 30.

2475k;r

DYWANY ,.RO-CO“ są
dumą przemysłu polskie 
go. Sprzedaż detaliczna 
w składzie fabrycznym 
Kraków, Tomasza 29 
I. piętro, telefon 177-75 
Strzyżenie dywajiów.

' 2547k-

DYWANY
l in o le u m ,  ceraty, fi 
ranki, kapy, chodniki 

i portjery

M . H A L P E R N
Kraków, Poselska 18. TtL 118-79.

BIURO GELBERA, KRA 
KÓW, SZEWSKA 5 — 

SPRZEDA:
DOM nowy, z pełtiym 
komfortem, ceną 27.000 
aoj potnzebna gotów­
ka 15 000 doi, dochód 
netto 1 2%.
DOM z pełnym komfor 
lem, 68 uhikacyj, cena
16.000 doi.
DOM w gródmieSciiu, ze 
slKiepami, — cena 90.000 
zł., potrzebna gotówka
55.000 zł. dochod netto 
10%.
DOM nowy, z pełnym 

-Aomfortem, cena 13.000 
doi., dochód netto 1 2 %- 

2575kr

OKAZYJNIE 6 materacy 
włósiennych sprzeda ta­
nio: Tapicer, ul. Toma 
sza 4. 2578kr

RÓŻNE

OBRAZY, kamasze, lu­
stra, oprawa obrazów, 
jobót ręcznych — najta­
niej: Geldzkbler. Kra
ków, Starowóśjrta 28.

25o4kr

(PYJAMY piękne, dam 
skie, męskie, dziecięce 
w najnowszych fasonach 
po wyjątkowych cęnacl' 
poleca Wytwórnia 
„R O M A " , Kraków , u 
Długa 3. 255«

CHEM. PRALNIA i arti 
farbi-arnia „Krakowian­
ka" Centrala: Starowiśl 
na 18. Teł 162-67. Ghem 
czyść, i artystycznie far 
butje systemem zagrani­
cznym pod nowem kie­
rownictwem, po cenach 
kryzysowych. 1223g

FIRANKI
i wszelkie  dekorac je  mietz- 

kan la r a j t a n i a j  w finni*

Mic h a ł
w e it z

K r a k ó w *  F l o r j a r t s k a  2 3  
T a l a f o n  1 4 8 - 4 0

PYJAMY damskie i mę­
skie kupisz najtaniej w 
Wytwórni, Kraków, ul 
Ko'etek 1 (róg Agniesa- 
ki).______________2563kr

DO ulokowania 2.U00 
doi. na pierwszą hipote­
kę w zamian za miesz­
kanie pelnokcmfortowe, 
3-pokojowe z  kuch nią. — 
Wiadomość: Biuro Gel- 
bera, Kraków, ul. Sze­
wska -5._______________
KOMPLETY preparatów 
kosmetycznych dla CE­
RY TŁUSTEJ, przeciw 
wągrom i rozszerzonym 
porom, — dla CERY SU 
CHEJ, zwiotczałej, skłon 

nei do zmarszczek, 
przeciwko PIEGOM, — 
Instiitut Cosmetidue — 
„YLANG", Kraków, uj 
Sławkowska 30. Tele­
fon 177-57. Kieroww.c- 
two: Inż. H. Apoelówny 
Porady bezpłatnie.

UNIEWAŻNIAM zyubio 
ną książeczkę wojsko­
wą. wydaną przez P. K- 
U. Nislko: Peisech Sanei 
Kanarek, Rudnik.

2561ki

NA KOLON JE LETNIA
poszukuje się odpowied­
niego lokato na około 
50 osób, — z wszelkienu 
wygodami, z placem do 
gier, dużą salą jad am  
blisko rzeki i stacji ko­
lejowej, na linji Kraków 
—Zakopane, lub w oko­
licy Zakopanego, zdała 
od ruchu letouskowego 
Oferty z ookładnym pi a 
nem i warunkami do Źy 
dow&kiego Gimnazjum 
Żeńskiego, Łódź. P ira­
mowicza 6 .

Drobne p odarunki 
podtrzymują przyjaźń 1
K u p u j ą c  o b e c n i e  mydło 
K o ł ł o n t a y  z pralką*, 

t r z y m a  S z a n o w n a  Pani 
k a ż d e g o  kg  mydła bez- 
t n i e  p a c z k ą  Shent r i u-  
i. P r z e z  w y b ó r  mydła / 

„ K o ł ł o n t a y  z pralką*, 
a w i e r a j  ą c e g o  glicery- 
i ,  ma P a n i  p e w n o ś ć ,  ż i  
piła n a p r a w d ę  dobrze, 
ż m y d ł o  t o  jest lep- 

. . . Vv d o d a t k u  o t r z y m a  
owna  P a n i  b e z p ł a t -  
i l u D i o u y  ś r o d e k  do 
gnowania włosów, za 
musiałaby inaczej 
ló 40 gros zy . W ten 
łączy się po ży 
z przyj emnem. 

c mydłem „Kołłon- 
ra l k ą * ,konserwu- 
ownaPani swąbie- 
Shempunalem zaś 

swe włosy

z  p r a l k ą  j e s t  l e p s z e .

E lek tro m o fo r
Zakład elekti . mechan. ul. 
Św. Tomasza 27, tel. 178-99
Wykonuje W6zelkie roboty  

elektrotechniczne. 
Specjalność: p r z e w ija ­
n ie  m o iu r o w , n a p ­
r a w a  ł o ż y s k ,  sta ś  
r te r u ..  i  i t r / a ł e k  
sa m  sc h o d o w y c h  oraz 
ła d o w a n ie  a k iim u ł.

POSZUKIWANY współ 
nik, z kr pitolę m 3.000 
doi. — do rentownego 
przedsiębiorstwa, wytwa 
rzaijącego artj kuły, pier­
wszej potrzeby. Aaboz- 
pieczene hipoteczne. — 
Gwarantowany zysk 115 
zł. tygodnicWo. Win do- 
mo-Sć: Biuro Geibera, — 
Kraków, Szewska 5.

2576kr

f a r b u j e
m o m a n t a i n i o

\M M A Ł O  K O S Z T U it  
M  D U Z O  D A J E

A u  g o s p o d a r n a  P a n i  p o w i n n a  
d b a ć  o  w y g l ą d  p o d ł o g i  w  a w o j a m  
m i e s z k a n i u  — L ś n i ą c a  p o d ł o g a  
ś w i e d o z y ,  ś e  P a n i  d o m u  d b a  n i e *  
t y l k o  o  a l e g a n c j ą ,  a l a  I o  h j g j e n ^ .  

Z a p r a w a  d o  p o d ł ó g

Jaśniej Słońca1* 
białe podłogi l u b  o r c o c b

ZE SZMATEK wyrabia 
chodniki, dywany, pokro
wce: Tkalnia, Kraików, 
Boiżęg-p wiała 29. 1214g
„LILJANA" GRODZKA

L. 35. Długoletnia mod- 
ntorka firmy Cypes, po­
leca w swoim tiowo- 
otwartym salonie mód 
wielkli wybór kapeluszy 
damskich. Przeróbki we 
dług najnowszych modę 
li zagranicznych, Po ce­
nach najniższych. — 
Blumer“.ran,'ówna ■ I an 
gęrowa.__________ 1220g
NA ŚWIĘTA! MIÓD i 
WINA — riDtn anb te»s 
Poleca pnnan  p  pnnab
Najstarsza i najsolidniej- 
scea znana Miiodosytnn 
w Kira,ko wie, ul. Krako­
wska 26, w bramce. — 
Hurtownie i detalicznie 

121Sg

DO WYNAJEUA loka'
o dwóch ubikacjach, u1. 
Rejtana 5. Zgłoszenia. 
Scfhwarftz, Krasowska 24

3- i 4-POKOjOWE kom-
fcitow© mieszkanie J oó 
sizema suteryna — u* 
skffad do wynajęcia: Kra­
ków, Aleją Krasińskie­
go 12. Dozorca wskaże.
POKÓJ słoneczny, oso­
bne wejścf©, A lgius,Hań­
ska 10, m. 3, do wynaję­
c i _______________121Są
POSZUKUJĘ pokoju z 
telefonem, przy rodzinie, 
w śródmieściu- Zgłosze­
nia poi .Pewny kutpfec" 
do Adm. „N. Dziennika"

hó llitT Z IIH 1 
2 tT: z Iy iii f 

z ii u k i (‘ iii .
i OKALE

POSZUKUJE elegancko 
umeblowanego pokoju, 
z osobnem wejściem, w 
śródmieściu, z całkowi­
te m utrzymaniem ko- 
tepjamu. teletonu - lazien 
szernem. z użyciem fot 
ki Zgłoszenia z poda­
niem warunków pod: 
Nadkan-tor L. Schachter 
Kalwaryjska 1, II. piętro

, KOW ALIKI
U S U W A
N A J U P O R C Z Y W 5 ZŁ

B Ó L E  GŁOWY

PRENUMERATA: Krakowóe na pro w. mie^ięczeie Zł. ffd . Jrwana.. Zł 18C
w Krakowie z odr,t>s~on. do d o m  „ „ 6*20 m m 19?
Na piowincjj z przesyłka pocztową k „ 6'63 m m 18V
Zagrane* z przesvłk* pocztową „ .  IOW m „ 30‘vX

JvIOWV rZlFNNIK** wychodź: odz!rf»nie fakie *  t«— -dzialic1 I doi pośw:»

OGŁOSZENIA: Podsuw a obliczeń jest 1 mUimeu w Jednym łeme. — Strona w 
tekście I nadt-stonetn m  8  k my po 74 mSJm Stron* za tekstem 6 la­
mów po 37 uriUm — Najnspjejs^e ogłoszenia drobne fczymy za 10 słów 

CENY w złotych: 1 s tra ta  1*25. — Tekst r —. Nadesłane 0‘75- — Za tekstem 
0*25. — DroUBe od iłow i 0*20- D k poszukujących pracy 0*10 — Cratala- 
cje 17*50. — Za zastrzcłepie n :e';c* dolicza sie 25%
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